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KIJRJER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IEN N IK  DEM O KRATYCZN Y

Gziś w m m i :
Po grzeb  ś. p. M. Świechowskiego. —  Walka o Kościół ewangelicki w 
Niemczech. — L o s  robotnika w Rosji Sowieckiej. — Zjazd działaczy  
kulturalnych, —  Dzieci Mackiewicza. — KOBIETA MA GŁOS.

FRANCJI GROZI KRYZYS GABINETOWY
na tle reformy konstytucji

Czy dojdzie dc porozu­
mienia w rządzie?

P A R Y Ż , (I*at). AA k o la ch  p o lity cz n y ch  
p an u je  w d alszy m  ciągli n iepew ność co  
do p o ro zu m ien iu  w łonie rz ąd u  u  sp ra  
wie rew izji  k o n sty tu eji .

W c z o r a j  odbyły się  liczne p e r t r a k ta  
eje i ro z m o w y . Między inneini pod wie 
c z ó r  p rezy d ent Republiki p rz e ją ł  m in.  
spraw w e w n ę trz n y ch .  R o z m o w a  trw a ła  
z g ó rą  godzinę. Na dzień 2 -g o  lisopada  
zw o łan a  zo sta ła  ra d a  ga b in eto w a. O dbę­
dzie się o n a  o godz. 17 -e j ,  p o  d e c y d u ją ­
cy c h  rozm ow  ach  m inistrów ra d y k a ln y c h  
i  p r c m j c r e m  l)o um erg u e*m . k r ą ż ą  n a j ­
sp rzeczn iejsze  pttgłnski. AA k o la c h  r a d y ­
k a ln y ch  p rz e w a z a  zd anie ,  że tru d n o  b ę­
dzie o s ią g n ą ć  k o m p ro m is .  AA T Y C H  AA A 
R U N K A C H  IJ S Z C Z t;  DZIŚ > A S T Ą P I  
K R Y Z Y S  LARI.N I T O  WA

W  k o ła ch  praw icow j  eh natiiiuiast  
p a n u je  p rz e k o n a n ie ,  ż* ze względu n a sy  
tn a c ję  zjigraniezną z w y cięs tw o  odniesie  
riiziim s tan u , k tó r y  w y razi s ic  w fo rm u le  
k o m p ro m iso w e j .

K O LA  P O L IT Y C Z N I  I ( i l F L D O W t ;
Z A M L P O k O J O N L .

P A R Y Ż , (P a t ) .  Z a ró w n o  koła parła- 
n ie n tarn e , pnlity ezne ja k  i giełdow e zd ra  
d z ają  duży n iep ok ó j sp o w o d o  niep ew n ej  
sy tu a cji  g ab in etó w ej .  AA istocie  dzień tlzi 
siejszy do godz. I Ii-ej nie p rzyniósł zad-

Opieka nad wychodź­
cami z Niemiec

27 000 otrzymało pracą
L O N D Y N . (tPuti. W y z n a c z o n y  przez  Ligę  Na 

r o d ó w  wysoki k o m isa r z  dla s p r a w y  u ch o d źc ó w  
z N iem iec  A m e r y k a n i n  M ac  D o nald  od był dziś 
av L o n d y n i e  k o n fe re n cj i ;  z r a d ą  p r z y b o c z n ą ,  
skłaniającą sit; z d e le g a tó w  16 r z ą d ó w  z a p r o s z o ­
nych przez  L ig ę  N arod ów .

W?ysoki k o m i s a r z  o z n a jm ił ,  że z fw Jys. u 
c h o d ź c ó w  z N iem iec ,  jacy z n a j d u j ą  się w  jeg o  
ew id e n cj i  27  lys.  z o s ta ło  u l o k o w m iy c h  i o t r z y ­
m a ło  p racę .  P o z o s t a ł o  w ięc  j e s z c z e  3H lys. , k tó  
r y c h  lo se m  t r z e b a  się  z a ją ć .

W y s o k i  K om isarz  p o dk reśli ł  n a s tę p n ie  swe  
o b a w y ,  że jeśli  w y n ik  plebiscytu  n a  ie r y to r j u m  
S a c r y  będ zie  p o m y śl n y  d l a  N iem iec  to  liczba  
u c h o d ź c ó w  z n a c z n ie  w zrośn ie .

n y ch  zm ia n .  P rc in jc i  D m im crg u e  z, n i ­
k im  m c  k o n fe ro w a ł  o  re fo rm ie  konsty­
tucji ,  n a to m ia s t  l l c r r io t  p ro w ad zi  oży  
w ionę ro z m o w y  z m in is tra m i ra d y k a ł  
ncMH. Ok. p ołudnia  l l c r r io t  u dał się do  
p ała cu  Klizi jskiego. k o n f e re n c  ja p re ­
zy d en ta  L c b r im a  z p rz y w ó d c ą  r a d y k a ­
łów tr w a ła  zgćirą godzinę, Dało to  p o ­
wód do  wniosków' o p ty m is ty cz n y c h .  O 
koło godz. 17-ej ro z p o c z ę ła  się ra d a  g a ­
b in eto w a. AAyniku o b rad  o cz e k u ją  licz 
nic zeb ran i w p ałacu  B u rb o ń s k im  d e p u ­
tow ani.

P R K M .IE R  D O lIA lC IU a i: PR Z I DSTA
AY1L P R O J E K T  KONS I Y TIT ..I  I.

CARA/ (Pa l) .  Na dzisiej . szem posie-  
i j zerau  ra d y  gaibmetoyy < j p r e m j e r  Don 
m e r g n e  p jz f tds lawrt  p r o j e k l  re wiz j i  kon 
slyUucjii ora? wyłuszczwł  r w * j e  mo fy w y 
k tó re  z o s ta n ą  z b ad a n e  -przez radę .  O.da- 
l eczna d ec y z j a  powzię ła  J iędza ju t r o  na 
pos iedzen iu rady min i s t rów

M I L L E R A M I  ZA H L F O R M A .

I>AK\Ż 1‘nl) .  Btfly ł *  tzy d im t i-fjitAsl ki \lide 
ru m l w r o z m o w ie  z r e d a k t o r e m  d z ie n n ik a  In 
lou-i “ wvłiiszc7.\ I s w e  fiofdmK na z a g u d u k  nia  
r e f o r m y  ' k o n s t y t u c j i .  W  w y w ia d z ie  ty m  Mille -

rund ośw i;nlczyl.  źp  je.sl z d e e y d c w a n y m  zwolen  
nikiem  ud zielen ia  w ładzy w y k o n a w c z e j  jw aw a  
r o z w ią z a n a  izby.

Kongres demokratów
Paryż ,  (Pa t) .  Dziś  ro z p o c zy n a  się w 

Ar ra s  k o n g r e s  d or o c zn y  ailhace demo 
c r a t i ąu e .

Na po rz ą dk u  d ' c n n y m  p.ró5i  spraw 
o r g a n i z ac y jn y  cli l ig u ru j e  i r e s l j a  r e f o r ­
m y  k o n s t y t u c j i ,  k o n g r e s  po t rw a  3 dni.  
Z a d a n i e m  po l i ly cz i i em  kongresu  jest 
p o d t r z y m a n a  rządu  P o u m e r g u e ‘a.

Liga Nsrodów 
zbierze się 20 D. m.

ULNLAA A. (Pa l ) .  Zos ta ło  zw o ła ne  nad 
z w y c z a j n e  z g ro m a d ze n i e  L ig i  N arodow 
w sp ra w ie  konfliktu m iedzy lioliyyją a  
P a r a g w a j e m  o t e r y l o r j u m  Oran ( Raco 
/ g r o m a d z e n i e  odbędz ie  Me 2 0  I). m .  Nad 
z w y c z a j n a  ses j a  rad y  L ig i  Narodóyy w 
sp ra w ie  plebiscytu  zagłębia  S a a ry  o d b ę ­
dzie s ię  dnia  nas tę pne go ,  to jest 21 b. m .

Nowy minister sprawie­
dliwości w Jugostaw]!

l i lA ł-O U H , d ) .  (iPirl.. I lM ii is jn  m in is t r a  s p r a ­

w ie d l iw o śc i  M ;iksimoyva zo s la ln  p r z y ję t a

M i n i s t r e m  . p r a w i e d l i w o ś c i  m i a n o w a n y  z.n- 

s l n t  < l o t y r l i c z a s o Y. \  i n i u . . r n l n i c l w a  K o z i c z .

GEN .BWA,  (Pal ) .  Zw o ła n i e  przez 
przeyyodniezącego kon !  e r en c  ji ro zbr o j ę  
nioyyej He nd ers on a  posiedzen ia  prezy 
dju.m k o n f e r e n c j i  na 20 b. m. j e d no cze ś -  
ni c  z nadzyyycza jną  ses j ą  rad y  Ligi  Na 
r >dovv pozwala  p rz e w id yw a ć ,  >< yv tym 
cza s ie  z d e cy d u ją  się, bye h iożc, o s ta tc c z  
nię losy k o nferen cji  ro/poc/.clc j  2. fi. 
1032 r.  i w e g e t u j ą c e j  od k i lku  mies ięcy .

T E L L F .  O D  W Ł A S N . K O R  E S P . Z  W A R S Z A W Y .

Henryk hr. Potocki zwolniony
za kaucją 2.000.009 zł.

AAczoraj w y p u szcz o n y  zo sta ł  z w i ę ­
ził nia M ok o tow sk ieg o  p rz e b y w a ją cy
ta m  od 2 -e h  m iesięcy  f j ł  nryk  hr. P o tu  
i k' w zw iązku  ze s p r a w ą  Ż y r a r d o w a ,  w 
k tó ry m , jak  w ia d o m o ,  piastow ał yy swo-  
im czasie  stanoyyisko p rezesa  zarzą d u .  

Z w olnienie n astą p iło  około  godz. 1

Ucieczka z obozu endecji
Od paru  dni  k r ą ż ą  po g łosk i  że b. m i ­

n i s te r  J e r z y  Zdziecbow-ski ,  wy b i t ny  d z ia ­
łacz  obozu en d ec k i eg o  m a  z a m i a r  o p u ś ­
ci ć  szeregi  S t r o n n i c t w a  Narodoyyego 
J a k  s ły c h a ć  jedn ik.  po g ł os ka  ta o U l e

Konferencja rozbrojeniowa 
czy konferencja pokojowa?

Na ostnlniem  posiedzei iu Ligi N a r o ­
dów k o m is a rz  Lilwinoyy w ystąpił  ; sen  
sacy jnyin w nioskiem  yrQierza jącym  do  
likw idacji k o n feren cji  w te j o b e cn ej  fo r  
mit1 i p rz ek szta łcen ia  jej  na stała  k o n fe ­
re n c ję  p o k o jo w ą .  N;i zgrom adzen iu  wrnio 
sek k o m isarz a  l.itwmoyya został yy y co ­
fan y . a le  stało się to W) łą r /n ie  / e  \y zgle  
dow p r o c e d u r a ln y c h  i k o m isarz  L itw i­
now zap ow ied ział ,  że poyyróci* do swe"go 
yeniosku na radnie Ligi Narodów

W edle  in fo r m a c y j  l ia d i^ /ły cb  Iu /  
P a ry ż a .  iniejatyyya so w ieck a  m o że  li- 
ez y ć  n a  p o p a r c ie  F r a n c j i .  T e j  ten d encji  
f a n e u s k o -s ow ie ck ie j  przeciw stayvią się 
liieyyątjiliyyie m o c a r s tw a  a n g lo -sask ie  o- 
raz  prziwyodniczący llend ersm i.

— o ( )o —

Agitacja komunistyczna 
w armji angielskiej 

zakazana
1 ONDA'N ( (P a t) .  1/ria g m .n  p rz e ję ła  

p ro jek t ustaw y 0 ścigan iu  są d o w em  osób  
pi oyy-adzącycb a k c ję  p odburza  jącą yv 
s / c n 'g a c b  a r m ji  R rvlvjsk iej .

Giełda warszawska
WAKS/ \\\rA (1‘nll. lierlin 2ia.S0 — iii 1M

I.oihImi  2f>.56 — 25,.'!<). kiitx't 5.33 1/4 5.27 1/4
lAiry ż 34.1H) —  34.H2. jenrja 172.S1 —  172.

p. p. p o  załatw ieniu fo rm a ln o śc i  z przy  
ję c ie m  2 -m iljo n o w e j k a u cji ,  zab ezp ie­
czo n ej na m a j ą tk a c h  hrab iego .

Hr. P o to ck i  udał się n a ty c h m ia s t  do  
T ru skayyea ce le m  d o k o m  zen ia  przeryya- 
nej przed aresztoyyaniem  k u ra c j i .

j e s t  n ieśc i s ła ,  że p.  J e rz y  Zd/.i ccl iow.ski 
formalmii '  o j m ś c i ł  szeregi  Ntr. Nar.  j e sz ­
cze  yv r. 1930.  AA lec ie  zaś  bież.  ro k u  u s ­
tąp i ł  yyyd -.yy nictyy- e n d ec k i ch ,  k t ó r y c h  
I y ł  yv spó łwła śc ic i e  I c m .

Opozycja kościelna Niemiec
górą

Akademja ku czci króla Aleksandra

R L R L I '  . (Pat ) .  Zarząd  kośc ioła  eyy-an 
gel ickiego zna jdu  je się w pe łnym odw r o ­
c ie  w o b e c  op ozyc j i  synodu ew ange l i ck ie  
go. B i s k u p  W i r t e m b e r g i i  A\ nrm.  k tóry 
na z l ecen ie  dr .  J i ig c r a  odsiadyyyał  areszt  
d om ow y,  po a u d je ne j i  yvraz z dwomn m 
nymi  biskii|iitmi u k anc l e rza  Hi tlera,  ob 
jął  z poyyrotem syvojc slanoyy isUo urz.ędo 
we N a to m ia s t  J i ige r ,  główny'  promOtCW' 
os ta t n i c h  posunięć  \y kośc ie le  twvangeli- 
ck im.  mu s ia ł  ustąpię.  Nu-yyątpliwie taki  
oł irót mus ia ł  yypłynąć na yyzmoenieme 
prest iżu synodu eyyangebckn-go yvsrod 
s/erokicl i  mas  eyy a n g c l ik o w . Pogłosk i  o 
b l i skie j  dym is j i  b i skupa  Rzeszy Mii.Hc.Ta 
d ot y e b cz a s  nie a j i rzeczono .

Biskup Muller bierze urlop?
PiFRI .IN'  (Pal  Krąż ą  tu pogłoski że

b i s k u p  Muller,  g ł ow a  ko ś c i o ł a  ewan ge l i e  
k iego Rzeszy,  uda się w na jb l i ż sz ym  cza 
sic na dłuższy ur lop wypoczynkoyyy.

J a k  w i a d o m o  b i skup  Mu l le r  jest  ost ro  
/yvak/.anv przez opo y e y jn y c b  biskupów 
ewange l i ek ieb  zgrupowauye l i  w lak z.yv. 
S ynd yk ac ie  wy zn an io wy m

Opozycyjni biskupi wracają 
na stanowiska

MONAC .HJLM  (Pa ł ) .  Pro tes tancki  
bisku] )  ł t a w a r j i  Mc is er  oraz \\’t inn b i s ­
kup  \V i r l eml i c rg j i  ołijęki sp im ro le m  swe 
si inoyy i ska,  z k tórych  zostal i  usunięc i  za 
op oz y c ję  prz ec iwko  re fo r m o m  bisKiipa 
Rzeszy Mii l lera.

( In n e  w in d n n io ś c i  (loitye/.ącc sv tu : ie j i  w Unś- 

e ie l ,  ew nn neli  k im  w l i?e sz y  na 4ln’. S|.

N ie d a w n o  ndhyłn s ic  w AVar.szay.ae nroogy s iu ik iu lem  ,a żnto lm a k u  t-zei 
k ró ln  .1 ii!»nsław' ji A le k s a n d ra  1’ ierw szi go  Z je d n o c z y e ie la .  Na z d j  ;eiu m n m e n l  

z a k a d e m j i  p o d cz a s  ] ) rz e in o w ien ia  gftli. dyw, B e r l ie e k  idgn.
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Pogrzeb ś. o. Marjana Świechowskiego

S. p. M a r ja n  Ś w iecl iow .sk i.

/ w ł o k i  ś .  ]». A J a r j u i i i t  S  w i e c h o w s k i e -  

.go'z o s t a ł y  p n z e w i e t i o t i e  z Kowrni do Nic- 
fu-liksśZd w  d i i .  ‘2 X  p i i ź c l - z i e r n i k i t

O k oł o  "ody.  12.30 orsz. ik ż . i łohm 
p ro w a d z o n y  przez k.s kan.  L a n s a  w y r u ­
szył  ? przed l ecznicy dr.  . Z a c h a r y n a  i 
przes zedł  pros j ) .  Witolda. ,  \teje W o l n o ­
ści  ul. Lu.kśzysn ;iż do SMbody

\ i  (.k s p o r ln e j i  ol iecni  byl i  pr/.edsln- 
wic ie le  ws zy s t k i c h  po l s k i c h  brgamzfiefyj  
z prez.  J a n e z e w  sł iin i l i i idzyńsk ku na 
cze le ,  młodz ież  ak ad efh rck a  i k i lku nas tu  
w y b i tn y c h  prze ds taw ic ie l i  l i t ewsk iego  
spo łeezens l  wa.  j ak  pp.  rfektOr Micha ł  R o ­
m e r  prol  Czepniskas ,  inż. B i e l i k i * .  prol  
Ż em a j t i s .  pro i  M. I ł i rżs . i zka.  J o n i n a s ,  
k on t r ,  pań s tw .  Sza fenL s  i inni

P o  o d j i r a w ie n i u  krń tk i c l i  mo dł ów  na 
SJobcrdzic ża ło bn y  wóz. s a m o c h o d o w y  
w y r u s z y ł  w d a l - m  drogę  do Niett iokszl ,  
ydziie w dn MO uh. tn. po nab ożeńs twie  
ża ło hno m \> ko śc ie le  p. iral  ja lny 111 o d b y ­
ło się przewioz ie f i j e  zwłok  na cm e n ta rz  
i zos ta ły  po grzebani  ob ok  rodziców 
zm ar ł eg o .

W  j iogrzeł i i e  poza rodzeńs l  w 1-111 i k n  
wflyitti  wzięli  mlział  wszyscy n i t m a l  w y ­
b i t n i e j s i  dz ia łacze  po lscy  na L i tw ie ,  kil  
k u  pr/yby łych  z W i l n a  przyj f rc iół  i w i e ­
lu ok o l i c z n y c h  z iemian .

Ka ta m es z k i  bry czk i .  powo/ik .  i oko 
Jo u/iesh ciii  p r z y b y ły c h  z d a l s z y c h  s i r  011 
aut  ś wi ad czy ło ,  j ak wie lka  w tym > i 
k ą tk u  k r a j u  z a c h o w a ł a  s ic  p a m i ę ć  Mar -  
j a n a  Sw ie c bo w s k n- g o

Nad g r o b e m  p ierwszy  przem ówi ł  
prez.  Ka z im ie rz  J a n c z e w s k i .  k tóry  żeg 
n a j ą ć  Z m a r ł eg o  w imien iu  wł a sn e m  i 
o r g a n i z a c y  j s j iołeezny cli na L i t w ie  w li. 
p i ę k n e j  fo rm i e  odda ł  hołd J e g o  pa m ię c i  
iSa-itępnń- p rz e m ó w i ł  p. J a n u s z  Ostrow­
sk i .  k tó re g o  m o w ę  p o d a j e m y  poniże j .

W I tn  ubnrw inns płnw cm i i rz  w nenii kula  
r a m i .  spłukany jesienny dzień. ż e g n a ć  Cię  w\pą  
ila. M a e ją n ic  drugi,  p a  raz. astutni.

Mienia sław , w któreby z a m k n ą ć  in ażna ta  
b o le s n e  pi żegn anie ,  n iem a sław k tó r e b y  innżna  
b y ł a  w ypi w iedzieć pew nie ,  ab nie n a r u s z y ć  pa  
w agi Iw ii jej o s ta tn ie j  na te j  z i - m i  ebwili .

W len z n o jn y ,  w ien n ieszczęśliw y ezas  w 
k t ó r y m  k a n a ja  wieki,  a w r a z  s i r  r in l /a  n aw ę  
n a  w iększą jeszcze niedolę  o d ch o d z is z  a d  nas  
p-nwab ny,  ja k  ten zs ie e z e n y  las.

K ażd y ,  k ta  znal  Cię. s łyszy je szcze  b>"g I wa  
jjftj iii\sli, bieg zaw n itn y  i iie paw-eii igliw ,

sk r ę t  za s k r ę te m  la l a  za f a lą .  p ły n ą c y  niiriem  
r o z śp ie w a n e j ,  ja k b y  .Szopenow skiej tęsk n aty  —  
s a m  snbię  będący s ta r e m  i m ia r ą .

Myśl ta.  d a b r a e i ą  p r z e o g r o m n ą  p o d n ie c a n a ,  
eiieiulaby dźw ign ąć  ś w iat  z nęd zy,  z biedy, z 
ph-sni i brud u e b e ia la b y  w s z a ru g ę  n o cy  g . .  iaz  
da ś w iecić  z a r a n n ą ,  c h c ia ła b y  l a m p ą  o f i a r o w a ­
nego duetia  nar< ilu l iąsw ieilae  lu d zk ości  d r a g ę  
ku pięknu, ku praw d zie ,  ku w ielkości.

A jeśli  bhitu p a  d r a d z e  przez  bioto , a  j e ­
śli c ie r n ie  i k a lce  p rz e z  c iern ie ,  a  jeśli  ró że  
i w ień c e  —  przez  róże .

Myślą  sw ą abejiiinw aleś  o g r o m n e  kręgi, s ię ­
ga łeś  di sk arb n icy  dzi jo w ej  sprzed p o t  ty s ią ca  
kit, by testaiiieiii- niiłrśei  n arod ów  w y g rz e b a ć ,  
by p r z e c iw s ta w ić  g a  p a k l a e a n e j  rz e cz y w is to śc i .

Sam  w ątły  i s laby ,  bii.rąe  w o b r a n i ?  I w n w a  
k arau in .  d a łe ś  do w ód  p o św ię ce n ia  i o f ia r y .

Z m o c n e g o  uścisku dłoni, ze  s p o j r z e n ia  Twe 
s a  głębi z su b te ln y c h  Twoich s tów . którciii i m i-  
<ygnv.ales i i icd a rz ccz i ie śc i  d a w a łe ś  o t u c h ę  s t r a ­
pio n y m  ch w a l i łe ś  sz lac lię tn ę  i m ą d r e  —  rozle  
w ał się  n ięzapu m iiiaiiy  nigdy c z a r .

Sniuliiu n a m  i c iężk a  bez Ciebie.

S m u t n ą  ur oc z y s to ś ć  z a k o ń c z y ł o  o d ­
ś p i e w a n ie  przez z e b r a n y  t łum w i e ś n i a ­
ków; „An io ł  P a ń s k i "  i kHtku pieśni  ż a ł o ­
b n y c h  w jęz. l i t e ws k i m.

Ws zyscy  s łucha l i  tych pieśni  do k o ń ­
ca,  od no szą c  na  tym  n a s t r o j o w y m  żmudź 
k im c m e n t a r z u  yy rażen ie ,  że spe łn ia  się 
In j a k o  a k 1 z a pnzupa łzczonego  b ra le rs l -  
y\ a.

Na u s y pa n ą  mo gi ł ę  zniżono dużo 
\y ięńcóyy i kwiatóyy.

A R T Y K U Ł  P R O F .  /I MA1TISA 
V\ „ L I F T U Y O S  A1DAS",

Drof. Z. Ż em a i t is  pośw'ięcił  p am ięc i  z n ia r lcg a  
ąi-tykulik w „ l . ic t .  Aid ajf  N r  2 4 8  (X I .  łitffł r.(.  
W  a r ty k u l i k u  ty m  p o d a je  pcof .  Ż em aitis  dan e  
b i o g r a f icz n e  z ż y c ia  z m a rłe g o ,  p is z ą c  in. iu.. c a  
n a s tę p u je :  Zm arły  k o leg o w ał z  l iczn y m i litew 
s k ii r i  d z i a ła c z a m i  sp o łe cz n y m i (inż.  K. Szak en is  
M. Itir-żyszka. .1 Ł z iu r l is  i in .) .  j e d n a k  w y r ó s ł ­
szy w s z la c h e c k i c h  t r a d y c j a c h  polskich ,  n i c  zd a  
ta ł o k re ś l i ć  s iebie  s ta n o w c z o ,  j a k o  L i tw in a  i za  
c z a !  p r a c o w a ć  z D olukam i,  c h o c ia ż  w pry w a l ­
n y ch  enz,mowaeli n a z y w a ł  siebie L i tw i n e m .  Plłd 
e z a s  sw y c h  s tu d jó w  u n iw ersyteek ieli  u trzy m y  
w ał z n a j o m o ś ć  z  u ś w i a d o m io n y m i  L i tw i n a m i  
w c ią ż  m a r z ą c  -i m y ś lą c  o p o je d n a n iu  I Itwinów 
z Pu la k a m i .  W  z w ią z k u  z tein zo s ta ł  przez  wa  
ny p rz e z  kolegów .b cg o isk a tir . le m -  (po.szukiwn  
ezein l ioga) .  . lako  cz ło w iek  o  g łębok iej in tcligcn  
eji ja k o  zas łu żo n y  d z i a ła c z  s p o łe c z n y  z czasó w  
p r z e d w o je n n y c h  i do bry  z n a j o m y  .1. Piłsud sk ie  
go, m ógł z m a r ły  o s ią g n ą ć  szczy ty  w d z isie js /e in  
s p o łe cz e ń s tw ie  polskiein.

J e d n a k  p o z o s ta ł  do  k o ń cu  ży c ia  . sk rom n ym  
p r a c o w n ik ie m .  niezup ełnie  d o s t o s o w a n y m  do  dzi 
si jszoj  polityki p o lsk ie j ,  r a c z e j  m a rz y c ie l e m  
„b ogiiiskałielein“ . O becnie ,  gdy p rzy b y ł  o s ta tn i  
r a z  d o  L i tw y  N iepodległej ,  k l ó r ą  w sw oisty  
spmsób ko ch ał ,  r ó w n ież  m a r z y ł  o s p o s o b a c h  i 
d r o g a c h  p o je d n a n i a  obu p a ń stw .  N iesp ad ziew a  
na ś m i e r ć  M. Św ieel iow sk iego z m n ie j sz a ,  niesie  
ty. lie/.hę ludzi,  k t ó r z y  p f a c i i j ą e  w jediirm  z 
p o k łó co n y c h  państw u m ie j ą  z m ie ś c ić  w swej  
duszy uiidylko u c z u c i e  n ien aw iśc i  p o li ty c z n e j  
d o  s t r o n y  p r z e c iw n e j  lecz  r a z e m  p ło m y k  c iepłej  
n-iłiiśei.

.N iech  ( ’,i K olego óędarie lek k a  z iem ia  li 
te w sk a  k tó r e j  in te re sy  n ie  tak  ro zu m iałeś ,  ja k  
iry ,  lecz  k t ó r ą  m inio  to  g o r ą c o  k o c h a łe ś " .

Wszystkim cym. którzy okazali w ciężkiej chorobie Bratu naszemu,

-l- Marianowi Świechowskiemu
tyle przyjacielskiej troskliwości i serca, oraz oddali Mu ostatnią 
posługę, a nam w chwili bolesnej straty wyrazyli tyle serdecznego 
współczucia — składamy najgorętsze podziękowanie.

RODZEŃSTWO

Wzrost antyiapoftskiego
ruchu w Mandżurji

M O S K W A . ( P a t ) .  Ż ró d la  .sowieckie  d o n o sz ą  
c  s ta ły m  w z re se ie  a n ty  ja p o ń s k ie g o  n ie b u  jhiw 
-taiiezegn w M a n d ż u r  ji. O g óln a  ilość p n w s taó -  
c ó w  Sięgać m a  1 0 (1.(1(10 z ęzego. w p ro w in cj i  .te­
lli I o p e r u je  lfi ty.śięcwuyi od dział  miiugi.lski w 
p r o w in c j i  k i ry ó ś k ic j  5 -tysięcziiu  ..n iep od legła  
trm  ja k i r y n s k a " .  W oddzialąeli  in audżurskicli  
z d a r z a ją  się co r a z * c z ę s ts z e  w; pad ki bu n tu  Zbun  
(o w a n c  o d działy  z reguły p r z y ł ą c z a j ą  się dn pow  
s l a ó c ó c  2 -ty.sięczny od d zia ł  w o jsk  inaiidżur  

kitl i  pr/.cs/ .cdl n a  s t r o n ę  k i r y ó s k ą .

\V p r u w in cji  k i ry ń s k ię j  pcm ięilzy  zh u n to w a  
nenii od d z ia ła m i  n iu n d żu rsk iem i a  w o jsk iem  ja  
liiióskicni wy w iązały  się  z a ż a r t e  w alki w c  w seb o  
d n ie j  p r o w in c j i  m i ik d ió s k ic j ,  przy ezein ze  s tm -  
ny jąpuu .kii j b ra ły  ud ział  a r t y l e r  ja i Intnirl  
wsi. P o w s t a ń c y  ponieśli  c ię ż k ą  klęskę.

W p r o w in c j i  .1 cIh .1 p o w s ta ń c y  p o rw a li  k ie ­
ro w n ik a  p r o w in c jo n a ln e g o  r z ą d u ,  dwueli  jupmi  
skieb d e r a d e ó w  c y w i ln y ch  oraz, dw ueli  ja p o ń ­
skich uficM ów W (.ycykai-z.- ud aren iii ioiio  bi ni 

ga rn iz o n u ,  r o z b r a j a j ą c  żołn ierzy  niaiidżurskieli

Kronika telegraficzna
Z M A ItL  l ! ( ) J S Z Y L J ) .  W c ł l l u g  nnde.s/łycl i  

i n ł o n n i i c y j  w Utni logiu1 .siu- Sei iu*  Tinuirl b a r o n  
l bl imi n d Kots/yld.

M R O Z Y  W  M K M O Z K C H .  Z r o ż n y c h  s l ron  
K i e m i e e  donos/ą  o nagl eni  o bn i ż e n i u  ię l cm] )c  
r a l u r y  o ra z  o opodai -h ś n i cżnyc l i .  W' Al jmcl i  Ba  
wąr.siśich |>ry.v ó — U1 z i mn a  w a r s l w a  ś n i eżn a  
wy nos i  o k o t o  2ó c-m. g r uboś c i .

—  Z W i . O k l  1O T N I K Ó W  W  o k o l i c a c h  Kt a j  
pOCjy m o r z e  w y r z u c i ł o  z wł ok i  dwuel i  l o l ni l . ó w 
n i e m i e c k i c h ,  k l ó r z y  ulouięli  l a l c m  w czas i i  t a j  
nycl i  m a n e w r ó w  inl i i i c/ych w o k o l i c a c h  W.ftr- 
nc i nnt  ndc.  W c/nsic  t ych m a n e w r ó w  m i a ł o  zgi 
n a ć  1) l o i ni ków.

\Hi:SZTV Ktl .Mt  M S T Ó W . P r a s a  l i l i  e 
ska p o d a j e ,  ż.n w O n i k s z l a c h  a r e s , ' I o w a m i  ÓO
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Najkorzystniejsza ■ najlepsza lokata oszczędności
w

s
1
sCen :ra!nej tasie

SPÓŁEK ROLNICZYCH
Oddział w Wilnie, ul. Mickiewicza 28 i

Oprocentowanie od z łożony ch wkł ad ów l i czone inst według  
najwyższej, ustawowo dopuszczalnej stopy ( o b e c n i e  do 5 V20/o)-

Zwrot wkładów zagwarantowany j e s t  nietylko  m a j ą t k i e m  
k a s y  lecz  tak ż e  d o d a t k o w ą  o d po wi edz ia lno sc . ą  udziałowców.

Cen tra ln a  Ki  a  i s tnie je  od roku 1909;  udzia łowcami  j e j  są:  S k a r b  
aństw a i ponad 3000 różnych spółdzielń,  rolniczych .

»

•
9
9
9

i > s ó l ) p o d e j r z a n y c h  o d z ia ła ln o ś ć  ku nim i i styc/mj.
—  t r a g i c z n i : w y p a d k i  l o t n i c z e .
J i i k  d o n o s i  P A 1 ’. w p o b l iż u  G m z i i  i-o/bił 

s ię  s a m o l o t  ^szkolny, p i lo t  i j e g o  to w a r z y s z  od 
n ie ś l i  e i^ żk ie  r a n y .  W  K a n a d z i e  b y ły  dw a w y ­

p a d k i  lo tn icz e ,  je d e n  w T o r o n t o ,  d r u g i  w 

W o r d  en  zakoiicz-orte ś m ie re i^  p i io łów  i zni.sz- 
cz e n ie n i  Hamohtłdw.

—  T R Z E J  Z A M A SK O W A N I Z Ł O C Z Y Ń C Y ,
u z b r o j e n i  w rew-olw ery wlnrgnedi do  b a n k u  
w m ie ś c ie  R a le i ,  w H e s sa rn b j i ,  po b i l i  k i lk u  
u r z ę d n ik ó w  i d y r e k t o r a ,  ro z b i l i  d w ie  k a sy  i 
z r a b o w a l i  o k o ł o  ÓOO.łKK) lei.

—  COŻAR W  EA IM E RN 1 K S IĘ G A R N I  Ś W .  
W T k lC lE C H A .  O n o g d u j w p o łu d n ie  w y l in ch ł  
g r o ź n y  p o ż a r  w l a b r y e e  ]) :*pieru  M a ila ,  n a le ż ą ­
c e j  do z a k ła d ó w  k s i ę g a r s k ic h  Ś\\\ W o j c i e c h a  
w P o z n a n iu .  W  o g n iu  s t a n ę ła  du ża  sala  z s u ­
r o w c a m i  o jm w icT z ch n r  .*»<)() m. k w a d r a t o w y c l t .  
P o ż a r  iiga.s/nno j>o tlrzech god z im u  b P o d c z a s  
p o ż a ru  d w ie  o so b y  o d n io s ły  ran y .  Przye/.ynn 
p o ż a ru  n ie w y j a ś n io n a .

20 0  l iK Z R O R O T N Y C H  NA S A M O C H O  
D A C II  c i ę ż a r o w y c h  u d a ło  się tło m ia s ta  \lba- 
n y  (s tan  n o w o jo r s k i } ,  ab y  p r z e d s t a w ić  w ła d z o m  
s w e  d e z y d e r a ty  w s p r a w ie  p o m o c y  z im o w e j .  
lY z ę d u ie y  p o l i c y jn i ,  k ló r z y  udali  się  w p o ś ­
c ig  za  s a m o c h o d e m  zosła l i  przez d e m o n s l r a n -  
tó w  o b s y j ja n i  s lr/ a ła m i.  W y w i ą z a ła  - s i w a l k a ,  
w c z a s ie  k l ó r e j  o k o ło  20  o s ó b  o d n io ło  c i ę ż k ie  
ra n y .  A r e s z lo w a n o  45  d e m o n s l r a n t ó w ,  juv.vlem 
u w ię k s z o ś c i  z n a le z io n o  b roń .

W  S P R A W I E  S O L I .  W  D z ie n n ik u  U s­
taw U. P .  Nr. 07  z d n ia  M  p a ź d z ie r n ik a  b. r. 
o g ło s z o n e  zo s ta ły  d w a tm / p o rz ą d z e n ia  iniTiiśl 
ra  s k a r b u  z 20  p a ź d z ie r n ik a ,  p ie r w s z e  o z m i a ­
nie  ro/))t)rzndzcnia  m in is t r a  s k a r b u  w s jn-aw ie 
Cen so li  o r a z  d ru g ie  w s p r a w ie  z m ia n y  r o z p o ­
rz ą d z e n ia  w s p r a w i e  o b r o lu  so lą .

K O W I E Ń S K I  S \ D  W O J S K O W Y  S K A Z A Ł  
NA KA1»C ŚMIIORCI dw ueli  z w o le n n ik ó w  P ie cz  
k a j l i .sa  z;i d o k u n a n ie  w r o k u  1929 m o r d u  na  
tle  puJ i lyczium i.  J a k  wiado-mo. P le e z k u j t i s  i 
je g o  z w o le n n ic y  p la n o w a l i  w ó w c z a s  d o k o n a n i e

Wiadomości bałtyckie
1 I K W I D A C J A  l ‘ ItZi;CI\VJ‘ A\ST\VOVVYr,H  

O t t t i A N I Z A r Y J .

..I-. K arcivLs"  |miląję i e  «  tyrli  clnimli pu- 
li ę ja  r y s k a  /.lik li iih .  w a hi dw ie  ta jn e  o r g a n iz a c  je :  
Z h  iązok Tąiiąwskiej M łodzieży S n rja l is ty e z n e j  
i ł .n lęw sk ą  Koln.tniczii - W łi is c ian sk ą  P a r t i ę  
S i .ę ja l is ly ezn ą .  o b i e  tę  o r g a n i z a c j ę  u tw o r z y ły  
się  ,mi p rzrw rm -io  15 m a j a  i w y d a w a ły  w łasn e  
p i sm o  p. t. . K o w o lu ry  jny .Soc ja l is ta" .  Arcsz.to-  
u u n o  15 osób.

M A N I łL L  I .U  I tW S K D  - ł O T l t W S K r

W  ońigu o s t o ln ic h  12 la t  e k s p o r t  l i l c w s k i  do 
ł .o lw y  w y n o s i !  f ir/.cciętni« 3 .8  p ro c .  o g ó ln e g o  
ek s ;  (ir.tu l i le w sL ie g o .  zaś  e k s p o r t  ło fe w s k i  do  
I . i lw y  wy n o s i '  2,7 p ro c .  o g ó tu  e k s p o r t u  ł o t e w ­
sk ie g o  W  c ią g u  12-tn la l  h a n d lu  z L i t w ą  Ł o t ­
wa m inki  ,32,655 m it j .  łu tó w  j ia s y w ó w .  \ ą  e k s ­
port titew.ski d o  Ł o t w y  sk ta d a ly  Się: k o n ie ,  n a  
s i e n ie  lnu ,  j i t a c t w o  r io m o w e ,  le n  i p a k u i i  , su-  
pęirfftslót i j a j .  Na e k sp o r t  ło te w s k i  do L i tw y  
s k ła d a ły  s ię :  k a lo s z e ,  o b u w ie  g u m o w e ,  n ie i  ha 
w e łn ia n e  o le j  k o k o s o w y  d r z e w o  i p a p i e r ó w k a ,  
w ę d z o n e  ry b k i ,  p a p ie r ,  m a s z y n y  i in n e  f a b r y k a  
ly. W r o k o w a n i a c h  z L i t w ą ,  ł .o lw a  c h c e  os iąg  
n a ć  w y r ó w n a n i e  b i l a n s u  h a n d lo w e g o .  i W i lb i i .

I A.IN A > Z K ()I ,A  Ż YD O M  SKA.

W  li/.eżyry p o l i c j a  w y k r y ta  w s y n a g o o z i  l a j  
ną s z k o łę  ż\dow-.ką,  w k t ó r e j  się  m ż y ł o  o k o t o  
30-1 u u c z n ió i  w t e j  l i c z b ie  4 o b y w a te l i  p o ls k ir l i  
n ie le g a ln ie  p rz v b v tv e h  z Dolski.  (W Libii. y

K U R S Y  J Ę Z Y K A  P O L S K I E G O .

ID p a ź d z ie r n ik a  z o s ta ły  o t w a r ło  w T a l l i n i e  
k u r s y  ję z y k a  p o ls k ie g o ,  z o r g a n iz o w a n e  przez 
S z t a b  K o r p u su  S t r z e l c ó w .  Na k u rs y  z a p is a ło  s ię  
40  o só b .  (W i lb i l .

Ententa policyjna 
Litwy, Łotwy i Estonii

H Y L A . (D at) .  Z K o w n a  d o m  s/.ą:  Z o k a z j i  
15 - le c ia  p olicji  lit wskiej bawili w K ow nie  przed  
ś la w ie ie le  p olicji  es tm isk ej  lotew.skej J a k  po  
d a je  p r a s a ,  w w yniku p ro w a d z o n y e li  reznió w  
d< szło do z a w a r c i a  p o ro żu  m ien ia  m iędzy pezefl 
staw ieiętaini a p a r a tó w  poliey jn y ih  trzęęh  państw  
b a ł ly e k ir h .  D o rozu m ien ie  to n a z w a n o  e u te n tą  |to 
liey jną.

Poęrron ryskiej! 
„czarnej giełdy"

H Y L A . (Dat) .  V ład ze  p o lic y jn e  d o k o n a ły  
w c z o r a j  in asow yeli  re w iz y j  w śród  o s o b  podej  
r z a u y e b  o  u p r a w ia n i e  s p ek u taej i  w a lu to w e j .  J a k  
dm io si  p r a s a  r y s k a  w cz a sie  p r z  p r o e .a d z ć n i a  
obław zatr z y in ą iio  z g ó rą  40 0  o s ó b ,  w te j  liczbie  
kilku nastu  w y b itn y ch  p r z ed s taw ic ie li  m i e j s c o ­
w y ch  s fe r  g o sp o d a  r ozy cli. W wyniku r e w .z j i  a 
r i s z to w . in o  51 o só b  I sk o n f i s k o w a n o  s p o r ą  ilość  
w alu t  z a g ra iiiezu y eh  i c z e k ó w .  A k cja  władz spo  
w o d o w a n a  j e s t  in te n s y w n ą  s p e k u la c ja  w aluto  
wą o b liczo n ą  n a  sp ad ek  ku rsu  lata .

— 0()

Transatlantycka poczta 
batonowa

W A S Z Y N G T O N . (D at) .  K oinenrtanl Z cp pelinu  
Ł e k e n e r  zapn>pjutuw ał <1 'p a r ła n ie u to w i  p o cz t  
S i a n ó w  Z jcd n o czo iiy cl t  zorgan izi  waiiic  t r a n s a t -  
la n ly c k i c j  s łużb y p o c z l o w e j  za  p o m o c ą  s te r u w -  
ca.  J a k  s ł y c h a ć  < lc p ailam cn ł o d n ió sł  sic  przy  
cliylilie clo le j  piojH )zvcji .

M iasta  p o m o r s k ie  o d z n a c z a ją  s ię  w ie lk ą  
m a lo w u icz n .śc ią ,  c h a  rak le ry .s ty cz n ą  dia te j  
d z ie ln ic y .  O lo  n a  zd ję c iu  p e łn a  n a s t r o j u  w ą ­
s k a  u l ic z k a  w (irnd/.iądzu. J e s t  lo u l ica  S p i ­
c h r z o w a .

Obrazek z Pomo rza

m  . a W ^  
• ...
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WALKA O KOŚCIÓŁ EWANGELICKI 
W NIEMCZECH

B is k u p  Ni ii Mer.

P r a s a  n i e m i e c k a  n ie  pi sze  o k o ś c i e l n y m  
k o nf l ik c i e .  W u idomosc i  o lean do ch o dz ą  
p r z e w a ż n i e  d rog ą  ok r ęż ną ,  Co hyna j -  
in n i c j  n ie  u ła tw ia  o r j e n t o w a n i a  się w
i-stolnym s ta n i e  rzeczy

N a j i ewno  wi ad om o ,  że w ubiegły 
wt ore k  m ia ła  się  od b y ć  i n t r o n i z a c j a  )>i 
skupa  Mu l le ra  w c h a r a k t e r z e  j edynego 
p rz y w ód cy  j ed y n e g o  n i e m i e c k i e g o  ewan  
ge l i ck ieg o  koś c io ła  T e n  a k t  uroczyste, ]  
przysięg i  na  w ie rn oś ć  Hi t l e rowi  zostai  
od łożony  n a  c z w a r te k  k l e  w tc  c z wa r t ek  
ró wnie ż  s i ę  nie odbyt .  O d ro cz e n ie  ot  i 
c j a l n i e  j e s t  nnity w o w a n c  bó lem  zębów 
bisk.  Mulle ra .  W ł a ś n i e  w tym m o m e n  
cie,  kiedy- p o t r z e b n y  mu b y ł  wyraźny  
znak  p r z y c h y l n o ś c i  i apro bat y  tu t l e ra ,  
n a s t ę p u j e  odro czen ie . . .  spow odu  głuj i i t  
go bólu zębów ( o w ę c e j  —  towarzysz  
j ego ,  dr Jagor .  ustąp i ł  z kosci t-hiego z a ­
rządu.

Nasuwa lo s m u tn e  re f l eks j i  tJisk 
Koc ł i  i kośc i e ln a  o j m z y c ja  w inanife.se •< 
nazw al i  dra  J i ig e ra  i b i sk .  Mul le ra  . .n a ­
rzędz iami  S z a t a n a ’ J e ż e l i  w w yn ik u  j e  
dno  . .nar zę dz ie” w y d a l o n o  ze służby lo...

J e s t  zup e łn i e  jtisnte że usu nięc ie  dr. 
Hlg-era oz n a cz a  w tycl i  w a r u n k a c h  pró- 
bę k o m p r o m i s u .  Hi t le r  sk łada  w o f i e rze  
k o ś c i e l n e j  o p o z y c j i  j e d n o  ,,narzę dz ie  Sza 
l ana  i p r o p o n u je  j e j  p o g od ze ni e  się / 
drug iem.  Ozy jesl to m o ż l iw e ?

Oc zyw i ś c ie ,  dr .Iiiger bv ł  s k r a j n y m  
prz ed s ta wi c ie lem  tego pau s twow egi  
c h r z e ś c i j a ń s t w a  k r o j u  ras i s towsk iego ,  
k i o re  j e s t  n i en a w id z o n e  przez. e w a n g e ­
l i c ką  o r t o d o k s ję  kle czy  między dr .  J i i  
genom a  lusk Mi il lercm I s tn ie j ą  i stotne  
p r o g r a m o w e  ro zb i eżnośc i  P r *e ck e  koś 
c i e ln a  o p o z y c ja  rzuc i ła  a n a t e m e  na obli  
Z.a gwał t  d o k o n y w a n y  na  kośc ie l e  ewan  
go l i ek im  i w y p a cz en i e  E w a n g e l j i .  
Cży możte k oś c i e ln a  o p o z y c j a  nie w y r z e ­
k a j ą c  się s w yc h  zasad pogodz ić  s.ię z 
b i sk  Mii Llerem?

Ałłio łi isk.  Mu l le r  w y r z e k n i e  się swe  
go p r o g r a m u  p r z i m u s o w e g o  z j e d n o c z e ­

nia kośc i o ła  e w a n g e l i c k i e g o  i narzucen i : i  
ii m u d og m a t u  ra s i zm u a l bo  kośc i e lna  
o p o z y c ja  w y r z e k n i e  się cz ys tośc i  E w a n  
gel j i .  T e r t i m  —- dwu kościoły e w a n g e l i c ­
kie w N i e m c z e c h ;  pa ń s tw o w e  c h r z e ś c i ­
j a ń s t w o  o c h a r a k t e r z e  ra s i s t ow s k i m  i 
wełny ko.śeiót e wa nge l i c k i .

T a k a  jesl syf u lic ja . A l t  ro z ła m  ko.ścio 
ła to  jest to. czeg o  Hitler n a jm n ie j  p r a g ­
nie, |)rokhunował  b o w i e m  j e d n o ś ć  na ro  
du i ro z ł a m  ko ś c i o ł a  e w a n g e l i c k i e g o  w 
wy nik u  k i e r o w a n y c h  ku j edności  usi ło 
w.ni by łby p r z y k r y m  p a r a d o k s e m

Ideich.s/.altowanie Niemiet  w ogó le  od 
by ło  się dos yć  ł re/holeśnie.  Ale w k o ś c i e ­
le u j a w n i ł y  Mę p e w n e  I rudnosc i  Hitler, 
os ob i śc ie  w i d o  zaw d z ię cz a  bisK.  Mu l le ­
rowi .  B i sk  Mii Her łiył  dla n iego ogni  
w om. ł ą c z ą c w n  z R e ic b sw e  l irą.  Pastor  
v $c l iod ni o - pru sk ie j  dywiz j i  pozy ,k a ł  dla 
h i t l e ry z m u  gen.  B lo m łw rg a .  ob e cne go  
m in i s t ra  H e i c b s w e h r y . W  cz as ac h ,  gdy 
Hi tler  je szcze  n ie  b y ł  wo dz em  ( ió-ni i l j o­
li, wego narodu ,  a  zwy-kłym a g i ta to re m .

u czasi t  s w pi e b  podróży t< J s ro l cwcu  
zawsze  zn a j d o w a ł  przytu łek  w d om u jia 
s lora  Mulle ra  Hasior  Mul le r  ze lk ną ł  Hi 
Hera z gen. B lo m b e r g i a m .  Hi t le r  uczyni !  
p as to ra  Mul le ra  b i s k u p e m .  (Izy mo że  H i ­
tler dla dogodzenia  k oś c i e l n e j  op ozy c j i  
wyrzec  się t a k i eg o  j i rzy  j a c i e la .  t ak iego 
to warzysz. i  walki  j a k  bisk M u l l e r 0

AJc w Umr właśn ie  rzecz ,  że i po dn i  
gioj  s troni i '  k o ś c i e l n e j  barykady  również  
zn a j d u ją  się p r z y j a c ie l e  i dawni  Iowa 
izysz-e wal k i !  K ościelna o p o z y c ja  dotąd  
nie jest p rz c c iw rz ą d o w y m  p rąd em  
W p r a w d z ie  j i ó ł n o c n o -n i e m ie e k a  j i  j 
część  po l i t yc zn i e  nie j e s t  zupe łn ie  pew­
na. Ale p o ł u d n i o w o  n i e m ie c k a  j<*sf s ta rą  
g w a r d j ą  hi t lery zimi.  Bisk.  W u r m .  j eden  
ze z łożony ch  z urzędu przez bisk.  Miii 
li rn jmłudniow o - n ie m i e c k i c h  b i sk up ów ,  
jest j e d n y m  z n a j d a w n i e j s z y c h  zwolen 
n i k ó w  Hi t l e ra  Za l i aw ars k in i  zaś bisk 
Meir.ere.ni. równie ż z ł ożo nym  przez  Miil- 
i ( i a ,  z n a j d u j e  się sa m  n a m i e s t n i k  Ba -  
w n i j i  gen.  von k'j ip. j e d e n  «  n a j w i e r n i e j

szych j i a la dy no w  Hi ll era . . .
O to  d laczego Hi t l e r  się waha .  o l o  dla 

c/ego nic l ak l a lw o  zna leźć  w y j ś c i e  z 
kośc ie l ne go  konf l ik tu .  K on flik t ko.ścicl 
uy jest iiie ty lk o  k on flik tem  w ew n ętrzn o  
k o ście ln y m , ale  jest rów n ież  k o n flik tem  
w ew n ętrzn o p arty jiiy in  w jiartji rz ą d z ą ­
ce j .  Hi t l er  w jirawd.zii- ,30 c z e r w c a  j ioka-  
zal. że p o t r a f i  zd ecy dow ani e  i e n e r g ic z ­
nie po łoży ć  kres  w e w n ę t r z n o j i a r t y jn y m  
k o nf l ik to m ,  a le  |)o\vtórzenic t a k i c h  nu 
lod n i c  j es t  j i ożądane .

P ro s to l i n i j n a  żołn ie rska  na tu ra  bisk 
MiiUerii  n iewąl j i l iw ii jt sl b l i ższa Hi t le ­
rowi  niż j eg o  j i r/.eciwników.  J edym- ,  c o  
l i k i e r o w i  może  n u  j iodoba.  się w b i sk .  
Mullerze  jt sl to j ego  n u  j iowodzenie.  Me 
lody i j i r o g ra m  Mii l lera Hi t le r  j i o l ę p i ać  
nie może,  bo wi i  n i są  lo j e g o  wł as ne  m e  
lody i j e g o  własny j i ro gra m.

Dla tego  leż (rudno j es l  o c z e k i w a ć  od 
Hi t l era  i s t o tn yc h  us tę j . s lw  na korzyść;  
koście ln i  j  o j ioz yc j i  na w et  wó wczas ,  gdy  
by w p e rs o n a l n y c h  k w e s t j a c h  l iczył  się 
t j e j  j i os lnlahui i i .  O b se rw a to r

Do odprężenia w Kościele ewangelickim
dąży rząd niemiecki

Rewizja konstytucji kościelnej
B E R L I N .  (PaD.  B i s k u p  Muller  wy 

da ł  ' zereg zarz . jdzcj i  m a j ą c y c h ,  wedh  
k o m u n i k a t u  u rzędów-ego.  do j i rowadzi ,  
do od j i rężen ia  s y t ua c j i  w łonie  kośc io ła  
ew en g e l i c k ie g o  Rzeszy.

.Sporne kwes t  j e  k o n s ty t u c j i  ko.ścicl  ■ 
ue j  o raz  wy j iadk i  d y s c y p l i n a rn e g o  s k a ­
zania m a j ą  b y ć  po dda ne  rewi z j i .

W ł a d z e  k ośc ie l ne  naw ią żą  niezwloez.  
nie k on ta k t  / c z y n n i k a m i  rządowcni i .  
Przcwulz ia iu '  j e s l  j io/.alcm ur cg ulo w a  
nie spraw  w y z n a n io w y c h

Zarządzenia blskuja Miiilera
R E R L l N ,  (Pat ) .  W c z o r a j  og łoszony  

został  ur zęd ow y k o m u n i k a t  władrz k<>> 
c i e l ny ch ,  klór\ s twierdza,  iż. b i sk up  K o ­
śc io ła  m e m i e c k i e g o  e w a n g e l i c k i e g o  w y ­
dał  n a d z w y c z a j n e  z ar zą dz en ia  w sj ira 
w a c h  s p o r n y c h  d o t y c z ą c y c h  j io łożcnia  
j . r a w n e g o  kośc io ła .

R oz po rz ą d ze n i a  te dotycz ą  równic/ 
sj iraw d y s c y p l i n a r n y c h  k tóre  b ę d ą  ni c  

/ włoczni< o m ó w i o n e  wr p o r o z u m ie n i u  z 
kom]>et ( 'niuemi  urzędami  Rzeszy.

Celtom ły ch  zar ządzań  j e s t  zapewnie 
m e  n i e m i e c k i e m u  koś c i o ł ow i  ewange l i e  
ki (Mii u b ez s po r ne g o  s t a n o w is k a  p ra w ne  
30

Rząd Rzesz y  żmi i  rza do tego a b y  w 
j a k  n a j k r ó t s z y m  term in ie  etoj irowtidzie 
do od prę że n ia  w koś c ie le  e w a n g e l i c k i m .

N owy siinhu.su<Joia S o w ietów  w lif.rl inir XI. S u r t c  w y rh od / .i  /  p a t a r u  j>nv\<1 ja ln r jjo  ]>*> 
złożeniu  k u u e l e r / o u  i H itlerow i listów u w ierzy  tein i a jłjry r .h .

Przeciwko parcelacji d6br 
kościelnych

B E R L I N  (Pat ) .  Niem ie ck i  k oś c i ó ł  c- 
wan gie J i ck i  z aw ia d om i ł  ce n t r a l n e  w ł a ­
dze  Rzeszy,  że u waż i za k o n i e c z n e  za- 
rów-no w in teres ie  p ań s tw a  j ak  i ch ł opó w 
u trzy m an ie  w łasn ości n ie ru ch . k o ścio ła .

K o ś c i ó ł  golow jest  po pr z e ć  w m ia rę  
m o ż n o ś c i  dą żen ia  k o l o n i z a c y j i i c  czyn  
ników m i a r o d a j n y c h .  Oczeku je  j e d n a k ­
że, iż. zarządzen i  i j i a re e la cy  j n e  o b e j m ą  
I rzedew s/ys tkiem nięri ie j innuości  J iędą 
( (' w ła s no ś c i ą  gm in  j io l i tyc/nych  i zadtu 
ż o m c l i  laty-fundji  ]ir\ w a Inych.

Walka o złudę
(Klika godzin za kulisami teatru 

na Pohulance)
-— l l a t lo . .  O j e d e n a s t e j  z a c z y n a m y !..
P r ó b a  g e n e r a ln a  o  j e d e n a s t e j  Niezde 

n .o ra l iz ow a ny  j e s z c z e  d z ie nn ik a rz  - l a ra  
się p rz y j ś ć  pu n k tu a l n i e .  A kt or  zas . —  
Aktor  mu s i  u c l m r a k t e r y z o w a ć  s ię ,  prze  
t r a ć  ( sz tuka  j e s t  k o s t j u m o w a ! )  s j i raw 
d/ić re k w i z y ty .  D la  a k t o r a  pró ba  zaczv 
na s e  Ulż [>o dz ies iąte j .

10 Powitania, ujirzejmosi i Jesz 
c/.e za wcześnie; sygnalizuje to głucln 
w alenie młotków to stolarze montu ją, 
dekoracje. Wobec lego zv odziany bu 
d\iiek. Różm drzwi z odstręczającym na 
j iscni ..obcym wsli;]) wzbroniony” otwie 
rają się teraz bez prz('szkód SclKwl/.inn 
w podzi-einia. Kotłownia. -— Ależ tli moż­
ną kręcić „I piora z Opery’'! Mroczna ha 
la pełna kotłów, rur i kół o fantastycz 
nyoli kształtach. Obok jakieś .ale mne. 
Rujiieciariii-e składy. Co raz jakieś dr/wi  
jakieś salki. Głosom naszym odpowiada 
surowe echo. Brr... Zabłądzić ‘utaj i prze 
nocować nie byłoby przyjemna' . Z mi

lnowoi t ią  ulgą w r a c a m y  do dziennego  
v w i a Iłu.

T u  s tola rn ie ,  rekw l / y te nu a  kosi  ju- 
m e rn ia .  Całe  ma ga zy  ny cudów /<- .-.cem 
Jeżą t e raz■ bez ł i ro nno  wołiec. in t ruza.  A Lii 
Lruz |>(Kteksz'ytowany b iega od sj ir/cl  11 
do sprzę tu.  —  C o o ?  ten k aw a ł  o r d y n a r ­
n ie  z a m a l o w a n e j  dykty ,  to tamt a  j>iek 
na b ib l jo le .ka  ze sceny ?.. Ta k .  \ z 
d ru g i e j  s t r o n y  , ,b i ł * l j o tek i” r ó w ni e  g r u ­
bo m a l o w a n a  „ k u c h n i a ” z t rzec iego  ak 
tu „T ow ar u sz cz a1’. A to- znów karty z 
. Z y g m u n t a  Augusta  , a  to...  —  Kr ęc ąc  
głowaj pn ie  się. m f ru z  wyż taj. P r a c o w n i a  
m a l a r s k a .  A l m e s f c r a  i z ap a ch  j i rzypo-  
m i n a j ą  S'alc malarstw-a U. S.  B .  na ul. 
n\ Anny A k  cóż za b o h o m a z y  na ście-  
nach! rI'a w y r óż ow a n a  i ws l i l an^ zow ana  
gęł ia z przc j i rosz-eniem to jm r t r c l  j a k i e j ś  
„ p i ę k n e j  kasz l c l ank  i *"? T e n  mi o t łą  eliy 
ba m a l o w a n y  ułan to ks.  Jó /e f ? . .  A 
w-laśnie! Sz tu c z n e  świa t ło  i od leg łość  wi 
downii (h1 sceny z a c i e r a j ą  ost rośc i  i w o v  
stkoi j e s t  w s a m  raz.  N ato mi as t  cos  na 
m a l o w a n e  „ p o r z ą d n i e ” wygląda łoby  na 
s c en ie  szare  i za m a z a n e .  C a ła  sztuka  ' 
t a j e m n i c a  d e k o r a t o r a  —  u m ie ć  |e różni  
c ę  oc e n i ć  i zęory j i rzewid/icć  e f e ł l .  J a k  
że pan lo ob l i cza  s ob ie ?  —  R utyna ,  do

świ adczen ie ,  pros/ę pa na !  —  uśm iec ha  
się syinj )  i tyczn ie  d ek o ra to r ,  ji. M u k ą j
r . ik

P ni e jn y  się v y/ej .  Krę te ,  żei izne 
sc l iodk i  |>rowadzą nas  nad s cen ę .  J e s z ­
cze  wyże j  d ra b i ny  W c h o d z i m y  na
s t rych,  gdzie na potężny  eh,  że laznych  ha 
ł a ch  s t o j ą  b lok i .  Na ty c h  w ia śa .  ' l i t  
k a ch ,  na s ta l o w y c h  J m a c h  j a d ą  do góry 
,,ak k u r ty n a  ca łe  ś c i a n y  j i a j - i e rowe .  lo 
l asy,  j e z i o ra  wolne  o k o l i c e ” Stąd,  toż
c a  l i l iach z j e ż d ż a ją  u.i dół  w r a / . i  po- 
trzeh\ chóry an iel skie . . .  Spo e lą c . am  w 
dół  i ła-pię się za j io ręcz :  wcs ok o . . .  A jiod 
n o g a m i  w isi. j a k  b ie l i zna  wr Neaj ioln gi 
s la m a s a  giganly-czny,  h jzł.iclil k!ui\- 
c z e k a j ą  s w o j e j  godziny . Z dołu dolucga  
•.cowu w a h n i e  młotów i j i o k - z c k i w a n i e  
s to larzy .  Schodz imy lą k rę tą  galery !ką 
na dół.  W ł a ś n i e  k to ś  w c i e m n y m  kitlu 
dźwiga o g r o m n y  na ca łą  setnie w y s o s i  
piat  di k o r a c j i  i m a n e w r u j e  t em tnitpfey 
|>lątaniną j i ap ic row yc l i  j i l ach l  w gói/e,  
a drutów i i i r/ewodów e łek l rycz i iyc l i  na 
ziatui.  S i ln y  człow-ick!  —  pomia ikn j i ;  z 
uznani( ' in .  E ee ,  n o r n ia l n y j  —  pada 
odjaowiedż T c  d e k o r a c j e  m a j ą  c i ężar  o- 
b!ic/X)n\ żeliy n i m ju ib l i czn ość  wypol i  
j>a])icrosa w a n t r a k c ie ,  n o w a  scena  by

ł;> już  g o l ow a  O czy wi śc ie  t rzeba  w p r a ­
wy- k to ś  obcy  i z j i o lową  togo p r z e w r ó ­
ci łby się. . .

A t y m c z a s e m  sc en a  do  ,.Z a c z a r o w a ­
nego  K o ł a ” już  us taw io na .  Gadz ina  11.3(1 
Z a c z y n a m y !  ko i nendi - ru j c  r e ż y s e r  —  „la 
ta W o ł e jk o .  M e ch a n i cy  pędzą do oj ior-  
nic.  T u  si(' ś c i e m n i a ,  t am  ro/. jasnia i oto 
w tycl i  ś w ia t ł ac h  znikły gdzieś  g r a n a t o ­
wo żół te k a rto n y  i p rzetłu szczo n y  pa  
pior. —  \ a  sc en ie  m a m y  już las i m .s t ro  
j e w e  jezio ro . . .  Złuda za czyna  działać . . .

W ch o d z i  głupi  Mac iuś ,  o j iowiadu  
Dz ia d k ow i  Kośnemu,  j a k  to ca łe  j i rzy-  
rodzonie  /. n im gad a ;  i las.  i woda  i p ł a c i  
wo. . .  A w j ez io rze  to p ie l i ce  b i j ą  w d z w o ­
ny ...

Ho, te dzwony- t rzeba  będzie  j>rza s u ­
ną ć  g ł ęb ie j !  —  s/e])cz „ s z t a b ” . A tu 
d ja b e ł  w c z e r w o n y m  f r a c z k u  wy j iada  
na scenę.  Kto to? —  p y t a m  p Łoj ialew- 
skiego,  k i e ro wn ik , ,  J i t e ra ck w g o  tea tru.  
—  No,  W ę g r z y n  przecie... —  W ę g r z y n ?  
Nigdybym nie j ioznał !  o j io łowę  m n i e j ­
szy k o c i  j a k i ś ,  głos c h r a p l i w y ... O b s k a-  
k.  jc d ja l i l i sko .  M ar ynę  —  S u c l i c ck ą ,  zh 
my-śli znkof i l iani ' j  j i odsuwa. . .  S i ic/nie  to 
idzie,  a l e  młodzi  nr iyśc i  m e  sa, zadow olę
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1’iltj;<<lhi])(ik UróJ S jm m i  z żoiui.

k r o i  1' ra .ja illiipak, k i ó r j  zgłosił  przed kilku 
tlili . ir*  sw a  a h d j k a e j ę ,  ob ją ł  k o ro m ;  k ró le s tw a  
S j a m u  pi sw., iii k r a c ie  księciu  Va j i r a iu d ł '  kró  
Tu R u m ie  \ I. z m a r ł y m  Słi lis lopatla  1935  r. k r ó l  
JiUrtia VI. k .óry  z o s ta w ił  po sobie  w -padku  
d u żo  r e fo r m ,  t . lb r z }  ir i t  dluai i p r zek ład  Szeks­
p i r a  na je ż y k  s ja m sk i .  nie m iał  b ezp o śre d n ich  
następców i k r ó le w s k a  s ta r s z y z n a  p o w ie rz y ła  
k o r o n ę  księciu P ra ja d l i i p o k .  n a j m ł o d s z e m u  sy- 
iMiwi k r ó la  ( zulah in a  k e r n  i k r ó l o w e j  So w ob  
h a ,  j a k o / e  ta  w łaśn ie  k r ó l o w a  by ła  z w y ższeg o  
r o d u  niż m aik i  jofłf  b ra c i .  W y b ó r  był nuwol  
d o ść  tru d n y  gdyż o j c i e c  l’ r a j a d b i p o k a  m iał  kił 
k.-sel żun. 1‘ r a ja d h ip i  k u r o d z o n y  7 l i s to p ad a  
1895 r.. bj I S iódm ym  z rzęd u  w ła d c ą  p a n u ją -  

e e j  o b e cn ie  i b u a s t j i  s ja m sk b . j  ł /.akri.
K siąże  1’ raj.Mlhipi k o t r z y m a ł  b a r d z o  s la r a n -  

ne w  c h o w a n ie  i w y k szta łc en i  . k ied y  s k o ń cz y !  
1.7 lat.  w > s ia n o  g o  do Anglji.  gdzie  u c z y ł  się w 
.słynnych s z k o ła ch  w K l i n  i W o o lw ic h .  l*o p o ­
w r o c ie  d< .Sj ho ni w ,1 i pi! do urin ji ,  a le  n ask u tek  
slab “go / d r i n i i i  p r z e r w a ł  służ Im i u d ał  się znów 
d o  K u r c p y .  W r a z  ze sw ą żon ą  k siężn iczk ą  Kani­
bal c ó r k ą  k sięc ia  Svasli  k tó rą  poślubił , m a j ą c  
14 łat. spędził  długi la ła  na p o d r ó ż a c h .

A B S O L U T N Y  W ł A O C A .  
lit czerw c a  1 9 8 2  V. król l‘ ru jadhipiik był  

jed n y m  z tli willu już dzisiaj  ab s o lu tn y c h  m o ­
n a r c h ó w .  W ła d z a  jegt była  zup ełn ie  n ie o g ra n i -  
CzMła. Is in ia lo  et p r a w d a  II) m in i s t e r s tw . ale  
ininislri iw ie wszyscy z rod u  k i ó ł  wskiego,  nie 
m ieli  p r a w a  p o w z ią ć  ż a d n e j  a c h  traty  bez zgody  
k r ó la .  K ról C ra jad li ip o k  r o z s t rz y g a ł  ah s o lu lo ie  
w szystk ie  s p r a w y  paNatwięwe, pi cząw szy ed  ł a ­

g o dzenia  s p o r ó w  p o m iędzy  c z ło n k a m i b ard zo  
liczn ej  rod zin y  królew sk ie j ,  a sk o ń c z y w s z y  na  
p o d p isy w an iu  I ra  klotów m ię d z y n a r m lo w y e h .

R Z A B Y  KROI A IM iA JA lł l l lP O K A .

J e d n y m  z p ie rw sz y ch  aktów  k róla  1’ r a ja d h i  
p e k a  p o  w s tąp ien iu  n a  tron  by In żninie  jszenit  
w y d a tk ó w  osobiwtyeh z 9.(1(10*01)9 łikali  na  
6  cOlMtOI! lik a li. Rnzatein m iod y król z m n ie jszy ł  
w y d a in ie  w y d atk i  na a d m in is t r a c j e  p a ń s tw o w ą  
z w a l n ia j ą c  ze  służb ty s i ą ce  zu p ełn ie  ziiytccz  
r \ c l i  u rzęd n ik ó w .

P i e r w sz y m  kr*, kiciu do  z łag o d zen ia  ahsolu  
lyziiiu było  u tw o r z e n ie  p r z  z I*rnjad) "pc ka Ptaj 
wy ższej  R ady ja k u  c ia ła  d o r a d cz e g o  w s p r a

władca SJarruf
waeli p ań stw o w  yeti. R uda ta s k ła d a ła  się z 5 
k s iążą t  s p o ś r ó d  slrs/ .yzny k ró le w s k ie j .  W  rok u  
1027  k ró l  u t w o r z y ł  je s z c z e  je d n o  c ia ło  d o ra d cz e  
w pi slaei  K o m ite tu  t r/.yhiieznej R ad y .  Radu la  
s k ła d a ła  się z 40  cz ło n k ó w ,  w y hiiuiy eh przez  
k r ó l a  s p o ś r ó d  'wysokich urzędników! p an st"<i-  
w yrli .  C zło n k o w ie  Rady w y b r a n i  do kiniea p a ­
n o w a n i a  k róla ,  mieli p r a w o  d y s k u t o w a n ia  nad  
p r o j  k ł a m i  k r ó l a ,  n ie  mieli  je d n a k  p r a w a  d e c y ­
li i m an ia  o  czcili kol wiek. C ie k a w e  jest  jeszcze  
to. że  ani je d n o  słnw ;;  z d y sk u sy  j p ro w ad zo n y  cli 
na Radzie ,  nie m o g ło  w y jś ć  |ioza mury p a ła cu  
w k t ó r y m  R ad a  z a s ia d a ła .

S.1 \MSKI R U C H  W f H JN O & ę tD W Y .

W y s u n ię te  o b e cn ie  ż ą d a n ie  p a r t j i  Indow ej  
o d e b r a n iu  króli v i I r a d y c y jn e g o  p r r w a  ż y r ia  i 
ś m ie rc i  w .stosunku do p o d d a n y c h  fest je d n y m  
z p rz e ja w ó w  r u c h u  lu d o w eg o  w Sjumie,  k tó ry  
z a p o c z ą t k o w a n y  z.oslał w o js k o w y m  z a m a c h e m  
s ia n u  w d n iu  2 4  c z e r w c a  1932  r .  Z a m a r l i  len  
liii ul na celu  p o p rz e z  o b a le n i e  r z ą d ó w  r o d zin y  
k r ó le * .sk ie j .  z a s i a d a j ą c e j  we w szy s tk ich  m in i ­
s te r s t w a c h  i u r z ę d a c h ,  s tw o rz e n ie  k o n s t y t u c y j ­
nej lu o n a r e b  ii z wołi . .n a r o d u  i d la  n a r o d u 44.

K rół  1’ r a ja d b ip o k  zgodził  się w ó w c z a s  na  
ż ą d a n ia  p a r ł j i  w o js k o w e j  i lu d o w ej,  I p ie rw sz y m  
Ul i kiem  n a  d r o d z e  r e f o n n y  b y ło  og łoszen ie  ,,l u ­
d o w e j  k n n s ly lu e j i44. Z a m i a s t  P r z y b o c z n e j  Rudy.  
h z ż a d n e g n  głnsu i m o c y ,  ulw nrziiny  został  
s e n a t  z 7 9  cz ło n k ó w ,  k t ó r y c h  w y b r a n o  s p n śro d  
le a d e ró w  z a m a c h u .  P r ó c z  s e n a tu  p o w sta ł  Korni  
lig h.gzekul;  w u y z 14 ezłinikow dla .spraw ktin- 
trołi  a d m in is t r a c j i  p a ń s t w o w ą .  J e d n ą  z naj-  
w ażn iejszyel i  p r e r e g a ty w  s e n a tu  jes t  wyz.iiaeza-  
nie niinisteow  en przed t  ni n a le ż a ło  w y łączn ie  
d c  d ecy zji  k r ó la .

Alids k u j ą c y  dziś  k ról  P r a ja d l i i p o k  zrz e k a  się 
swe i w ładzy  a k u r a t  w ó s m ą  r n e z n irę  sw go p a ­
r o w a n i a .  M. O.

Towarzystwo ubezpieczeń od potopu

Szosa automobilowa  
na Ftne

R rzed ki lku  ttuii łini  d o k o n a n o  o tw a r c ia  no 
M e j szosy  a u t o m o b i l o w e j  na szczyt 1-luy. I ro- 
<*zvsłość ot w a r c i  a n o w e j  drogi  o d b y ła  s ię  w obe  
m o ś c i  k r ó la  w ło s k ie g o . - D łu g o ś ć  szo sy ,  k t ó r a  za 
■czynu siu w m ie js c o w o ś c i  \ i c o l o s i  u s lo p  w u lk a ­
nu, w y n o s i  o k o ło  1 ó km , ,  a koszt j e j  b u d o w y  
w v n ió s ł  b mil  jo n ó w  l i ró w .  Szosa  b u d o w a n a  b y 'a  
tr/.v lata .  Z n a jw y ż s z e j  j e j  częśc i ,  k t ó ra  p r z e c h o ­
dzi  tu ż  o b o k  nuusy lawy. r o z t a cz a  s ię  w spania ły  
w id o k  n a  T a o n n i n ę ,  t l a t a n j ę  i Augustę,  a w po 
3*0(1 ne  dni w id a ć  n a w e t  / d a lek a  m o r z e  d o ń sk ie

Olbrzymi tort
Melliournę o b c h o d z ić  będzie  w ły ch  duiueli 

u r i .o z jś e ie  s tu le .n ią  n  eznieę za ło ż e n ia  m ia s ta  
J e d n y m  z „ g w o ź d z i "  u r o c z y s to ś c i  będzie  ullirzj  
m i tn rt  k tóry  w ystaw  inny zosta ł  n a  widok p u b ­
liczny. Ti rl  li n m ie rz y  17 m e tr ó w  w jsn k n śe i  
i 3 .2  m e try  nbw udu. Z a s z c z y t n a  m is ja  m lk r a ja -  
n ia  p ie rw sz e g o  k a w a łk a  tn r ln — o l b r z y m a  p r z y ­
p a d n ie  ks.  G lou cester .

I .o r r d o  jest eieliem imsisHtfzUiein w T e x n s  
b a r d z o  inaliiw iiiczn pitlożoneiii nad l i i*  ł . r a n d r  
Biel N< r le .  ,\'a przeciw  ległym  b rzegu r o z p o cz y n a  
sic  ju ż  inny o b sz a r ,  p r z y n a le ż n y  d o  M eksyk u  

P rzed  o k i J o  5 la ły  p o w sta ła  w l . o j a i o  sek ta  
. s p r a w i e d l i w y c h  S j w iu " .  J e j  za ło ż y c ie le m  i p r o ­
ro k ie m  j«» l  —  h y h  s z y n k a rz .  k tó r y  p r z y b ra ł  
intię li ra la  I .z e e h ir l a  g łó w n ą  zaś  n a u k ą ,  oiką  
gil si to  drugi pnłi p ilła w y tęp ien ia  w szyslk ieb  
gr z e s z n y c h .  W id o k i  na o c a le n ie  lu d zk o ści  są  
m ale.  m a ją  je ty lk o  c z ło n k o w ie  „ S p raw led li-  
wyrli  S i a n u '4. Muszą jednak p o rz ą d n ie  do porl  
n ni l ii sięgać, jeśli  eliea u n ik n ą ć  p o top u  i 
p r z e ż y ć  w s zy s tk ic h  eo  zginą  gn iew em  boskim  
dosięgnięci .  R ra i  I zeeliiel  za ło żył  niiaiinwieie  
to w a r z y s t w o  a k c y j n e  dla  bu do w y wielkiej ,  d r e ­
w n ian ej  a r k i .  K ażd y w s p ó łw y z n a w c a  musi

w n ieść  eon ajirn ie .j  je d n ą  a k c j ę  uu 1 0 0  d o la r ó w ,  
k t ó r a  mu g w a r a n t u j e  m i e js c e  w aro  ■ s a m a  a r ­
ka b ę d z i ; m ia ła  500 ni.' d łu g o śc i  i w ielka ilość  
k abin , o g r o m n ą  v .spoina  ja d a ln ie  s a lę  d o  o d ­
p r a w i a n ia  nabożeństw-, p o tę ż n ą  k u ch n ię  i o l ­
b rzy m io  s p ich rze .

P r  niev aż  b r a t  lyzęubrW d ru g i  p r l o p  z a p o w i a ­
da na W ielk i  P i ą te k  n ajb liższeg o  ii ku I nulu w a 
n  ki r e z p o r z ę ł a  się gu rąezk ow  o. B u d u ją  j a  wy  
łą c z n ie  c z ło n k o w ie  si-kty, l iaulralii ie  g r a t is o w o  
Z n ie z n a n y ch  p r z y c z y n  nie  m u b y ć  d o  b u d o ­
wy ark i  u ży ły  ani jed en żelazn y  gw óźdź.  B r a ­
c iszek  I zeeliiel oii zyinat już n a  b u d o w ę a r k i  od  
lycli. M ó r z y  u jść  r b r ą  ca ło  p o top u  2 0 0 0  dolarów

W k a ż d y m  razie ,  gd yby się p rzep o w ied n ia  
nie spełniła  b r a c is z e k  R z e d l i  I nie  zrobi  złego  
in teresu .  (m e r)

CENNY PIERŚCIEŃ Z KRZEMIENIEM
W sali |iey la e y jn o j  D ruoł,  w P a r y ż u ,  wy sta  

n i l  no na sprzeilaż  p ie rśę ie n e k  z pla tyn y ,  w kto- 
i j a k o  k a m ir n  ozd nb ny w p ra w io n y  był zw y kli  
k rzem ień .  J a k o  c e n ę  s p r z e d a ż n ą  w y m ie n ia ł  ka 
ta log  10(10  f r a n k ó w ;  od tej t ż s m r y  ro z p o cz ę ł a  
się l i c y t a c j a ,  a le  z a n im  je s z c z e  p r z y s ą d z o n o  
p i c r ś c i c n e k  a io aton iw  i zgłosił  jakiś  s tarszy  pan  
-u n u  2 0 0 0  tr u n k ó w .  W y w i ą z a ł a  się o s t r a  w alka  
l i c y ta c y jn a  o  p o sia d a n ie  p ie rś c io n k a  p o d b ijan o  
ren ę .  aż w kn-iieu za s u m ę 4 .2 0 0  f r a n k - w  nab yła  
gó pi w n a d a m a .

A czkolw iek żad en  ju biler  przy z d r o w y c h  zmy 
s la ch  nie o f ia r o w a ł b y  n a w c l  5 0 0  fran k ów  za  
pierśrii  nek ze Z w y cia jn y iti  k r z e m ie n ie m  ja k ic h  
selki m o ż n a  u z b ie r a ć  za  in iasf  m. w polu d a ­
m a .  którd  n a b y ła  za  4 .2 0 0  f r a n k ó w  , c e n n y ” 
klejinil p r o m ie n ia ła  z e  s z cz ę ś c ia .  A o to  przy 
r z y n a :  p ierśc ień  należał  p r z e z  wiele  la t  do s ły n ­
nej I ragiczk i .  S ary  B e r n h a r d ! ,  k ł ó r a  przyp isy  
wała m u w łasn ości  a i r u l e lu  i nie r o z s ta w a ła  się

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Zahypnotyzowany 
rogacz

Na z a c h o d z ie  s t a j e  s ię  c o r a z  m o d n i e j s z e  l e ­

c z e n ie  zapn-inocn h y p n o z y ,  .lak z w y k le  t a k  i w 

ty ch  w y p a d k a c h ,  o s z u ś c i  p o d s z y w a j ą  s ię  pod 

m ia n o  l e k a r z y .  J e d n a k ż e  w y p a d e k ,  k t ó r y  o s t a t ­

n io  b y ł  p rz e d m io te m  s p r a w y  ro z w o d o w e j  przed 

sa d e m  w ie d e ń s k im ,  w y r ó ż n ia  s ię  s z c z e g ó ln ie  i 

z a s ł u g u je  na p o w t ó r z e n ie  go  ku p r z e s t r o d z e  

b ie d n y c h  m ężów  c h y t r y c h  żon.

O t o  z d a r z y ło  się ta m .  że pew ien  u r z ę d n ik  

c i e r p i a ł  n a  re u m a ty z m .  Za p o ra d ą  ż o n y  s p r o ­

w ad ził  h i p n o t y z e r a ,  k t ó r y  go u s y p ia ł  i p o tem  
m u w m a w ia ł ,  że go  n ic  n ie  bo l i .  K u r a c ja  d ała  
d o b r e  w y n ik i ,  a p a c je n t  o k a z a ł  s ię  d o s k o n a le n i  

n i c d j i i m .

B y ł  on  j e d n a k ż e  p rz y  sw y c h  z a le t a c h  m e d ju -  

ln i .s tycznyeli  n u d n y m  s t a r y m  r a m o le m ,  n ie s ł y ­

c h a n i e  z a z d r o s n y m .  Nic p rze to  d z iw n e g o  że  je g o  

ż o n a ,  j a k o  k o b ie ca  p ra k ty c z n a , ,  z a p r a g n ę ła ,  by 
p r ó c z  r e u m a t y z m u  w y le c z y ć  go  z b r z y d k i e j  w a 

dy z a z d r o ś c i ,  r ó w n ie ż  z a p o m o e ą  h y p n o ty / m u

ISy z r o z u m ie ć  j a k  s ię  to  o d b y w a ło ,  o d d a jm y  

g łos  . s k a r ż ą c e m u ;

O tó ż  c z c ig o d n y  p a n ie  sędzio  —-  m ó w i ł  on  —• 

p r z y c h o d z i ł  h y p n o t y z e r  i u s y p ia ł  m n ie .  P o  
p e w n y m  c z a s i e ,  gdy la k u r a c j a  lirwała.  m o ja  

ż o n a  zac zęła  w ty ch  d n ia c h ,  k ie d y  b y łe m  h i p ­
n o t y z o w a n y  w r a c a ć  d o  d o m u  o  12 -e j  w n o cy .  

W i e d z ia ł e m ,  że w r a c a  ‘tak p óźn o ,  w id z ia łe m  ją 

w r a c a j ą c ą  i n ie  m ia łe m  si ł , b y  s ię  te m u  o p r z e ć ,  

b y  p r o t e s t o w a ć ,  b y  c o ś  n a  to  p o w ie d z ie ć .

P e w n e g o  dnia  p o s t a n o w i łe m  n i c  d a ć  s ię  za 
I iy p n o ly z o w a ć  i u d a ć .  że z a s y p ia m .  B y ło  to  b a r ­

dzo  I ruchu*, g d yż  h y p n o t y z e r  m ia ł  n a  m n ie  
w p ły w  o g r o m n y ,  P ż y łe m  je d n a k  c a ł e j  s iły woli  

i u d a łe m ,  że  śp ię ,  a w ted y  u s ły s z a łe m  je g o  g ło s :  

Nie b ę d z ie s z  - m ó w i ł  on  — • g n ie w a ł  s ic  
n a  J e d w i s i ę ,  za to , że  w ró c i  p óźn o .  Nie pow ie sz  
j e j  a n i  je d n e g o  z łe g o  s ło w a .  Z a ch o  was/, s ię  

tak ,  j a k b y ś  te g o  n ie  z a u w a ż y ł .

Z r o z u m ia w s z y  i n t e n c j e  h y p n o ty z e r a .  d z ie ln y  
w ie d e ń c z y k  w s t a ł  i p o z o r u ją c  t r a n s  h y p i io tv cz -  

ny dał  m u p arę  r a z y  w  u c h o  o r a z  w y r z u c i ł  go  
za  d rzw i ,  p o c z e m  d o c z e k a w s z y  s ię  p o w ro tu  d o w ­

c ip n e j  m a łż o n k i  z b i ł  j ą  na k w a ś n e  j a b ł k o .  N a ­
s t ę p n ie  ju ż  o b o j e  w n ie ś l i  s k a r g ę  ro z w o d o w ą

H y p n o t y z e r  s t r a c i ł  op in  ję  b ie g łe g o  f a c h o w c u .
W e l .

Radio i auto

/, nim mii 0 9  ch w ilę .  (Nls r a z  pierw s/ ,j  nosiła  
Sura Reriii iari ll  p ierśc ień  na palcu ,  gó.y w y stę-  
iinwala w Mi skw ie w I u t rz e  dwtrrskiłń n a  z a ­
p r o s z e n ie  en ra .  T r i u m f  jaki o d n io sła  je j  gra ,  
p r z y p is y w a ł a  akii . ' 'ka  m a g ic z n e j  sili p i e rś c ie ­
nia.  (M rzym ula  gu zaś  w d a r z e  od p ę w u ej w róż  
ki. Ros jan k i ,  n a  d ru g i  d z i ru  po przy jeźd zić  do 
M oskw y. fi­

lie zużywamy wody 
kolońsklej

P e w ien  włoski f a b e y k a n l  p e r f u m  z e b r a ł  da  
ne, d o t y c z ą c e  ilości w< dy ki .o lnskiej ,  zużyóej  
od c z a su  je j  m  zn ale z ie n ia  do  r. 1934 .  i lo ść  ła,  
jeg o  z d an iem ,  p o d n io s łab y  o 2 ni. 59  eni. po-  
zii m v ód na Kenie  p o m iędzy  je z i o r e m  R od eń -  
skiciu a  l lo la n d ją .  l orki zu ży te  dii z a in i  ian ia  
b u te lr k  w o dy knl-eiiskiej, ulw o rz y ly b y  piran ii  
dę tr z y k ro l i i ie  w iększą  nd p ira m id y  ( .b e o p s a .

/  Sh en eelu d y (U .  S. A.) d o n o szą ,  iż in ż y n ie ­
r o w ie  ( j e n e r a ł  K cielr ie  Go p osługiw ali  się z d e ­
r z a k ie m  a u .a ,  k ł ó r e m  je c h a l i  przez  ulice  m iastu  
j a k o  a n t e n ą .  P r z y  puuiiicy te j  z i i iuipm w izow u  
ftej a u l e n y  p o trafil i  p r o w a d z ić  p o d c z a s  j a z d l  
r o z m o w ę  z rmiji s łao ją  w S y d n ry .  w A u sira ij i .  
Tt-Aziu-owa t r w a ł a  6 9  m in u t.  J o s i  to  p ierw sza  tego  
r o d z a j u  p ró b a  u w ie ń c z o n a  ea lk u w iłe m  pnwmlzo-  
n i i n  ; w y w o ła ła  oufi n iezw y k łą  s e n s a c ję  w k o ­
lach f a ch o w c ó w  elek trykó w  k to rz ;  z a m ie r z a j ą  
ki ii iyiiuow ać p o w y ż s z e  d o św ia d c z e n ia .

Możn* i tak...
Rycyna w walce z moralnością

O  niezw yk le  <1 r a k u ii.skich spod k ach ,  podje*  
l> ch  p r z e z  p o lic ję  illu z w a h z i in ia  iiieubycznjsio-  
ści w ś r ó d  ii il iulzie/y chm oszą  z B e n s y lw a o j i :  
Izzieeimii peniżejj la t  l ł  niewolili* w y ch o d z i ć  
z duniu po gotlz. w ieem irem  z a ś  p o lic ja n t ,  
p e łn ią cy  służbę w i e c z o re m ,  u l r z y iy u je  f laszkę  
z o le je m  p y eym rw y m . a  każdy nieletni ujęty  
n a  ulicy p o  girdz. 9  w ieczorem ,,  będzie  inn.s:tił 
w y pić  duży łyk rycyn y pftdany p rz e z  p o l ic ja n ta .  
W ła d z e  s ą  p r z e k o n a n e ,  że ś ro d ek  ten odniesie  
in ż ą d a n e  sk u tek .

4; i. P o w t ó r z y m y !  I c a ł ą  k w c. s t j ę ,  c a ł ą  vvv 
c>:crj>ii j : )(4;j p a r t j ę  -—  na  n o w o .  . Icsl  j ; i-  
Uas [Kisja w t om [ los/.ul si wani n u lo ul n e-  
gO w y r i z i i ,  j ń k o ś  i Hł rwi imi  / r o l ą  z wi ł j -  
z ; . n a  /y w i o ł o w o ś r . . .

W-reszci fc pnz f tr wa :  l l j a h l i  i l n a c i a  
agOjic.hta.  p o l i r z ^ l s i i j a c  k a r a b e l a m i  wy 
c h o d z ą  n a  p a p i e r o s a .  M e c h a n i c y  s / \ b k o  
p r z e s t a w i a j ą  s e e n t y  j e s t  p o i a n a  w l i s i e .

—  S p r a w d z i ć  i w i a i J a l  —  k o m e n d i  rn 
j i  „fcata" .  K i i r h i i ą '

Z n o w u  gong' .  W i d o w n i a  w y g a s a ,  s c e ­
na  r o z j a ś n i a  s i ę .  D r w a l  r a b i ; s w ó j  p n i a k
—  C z y  a b y  w \ s i a r c z y  p n i a k i  n a  w s z y  
s i k i e  j i r z e d s l a w i e n i a '? —  n i e p o k o i  s i ę  
i n s p i e j i - n l .  D r z a z g i  i e c ą . . .  D r w a l  ś p i e w a  
i o d g r a ż a  s ię  M ł y n a r z o w i ,  k t ó r y  a k u r a t  
s i ę  n a p a l n c / y ł .  B ę d z i e  b ó j k a

Z a r a z  z a r a z !  P o c z e k a j c i e ,  p r z e r y w a  
r e ż y s t  r I i pi e .  j a k  p a n . t a k  w b i j e  lę  s i e ­
k i e r ę ,  lo j a k ż e  p o b i l i  p a n  w e ź m i e  r ek  
w i z y l ?  P r z e c i e ż  s i e k i e r ę  w i d a ć !

Z a k ł o p o t a n i e  W s z y s c y  r a d z ą .  A h a .  
jC-f-t! T r z e b a  j ą  n i e  w b i ć ,  a  p o ł o ż y ć .  \ 
[ l o l e m  s ię  ' w e ź m i e  d o  r ę k i  - n i e  lę p r a w ­
d z i w ą .  a j u ż  z g ó r y  p r z i g o l n w a n ą .  l e k t u ­
r o w a  .. —  \ a  w s z e l k i  w y p a d e k ,  a  r a c z e j
—  ż e b y  n i e  . b y ł o  w y p a d k u .

ł l ak d a le j  i da le j .  Oto b ó j k a  i nie 
k i e w .  a A zmiotka koszulę  b ro cz y ;  oto . l a ­
ncii n i ew ie rn y  (Zaslrza żyński)  wyr yw a 
się M ł y n a r z o w e j  M a n  nie.  Oto ra p o d ­
szeptem czarci im o b o j e  Młyn irz.a ( l e k t u ­
r o w ą  s ie k ie rą )  uk a l r up i l i .  1’rąbi  djal i  ii 
na g r z y b k u  (w grzył iku t rą b k a  d z i e c i n ­
na :  z rekwizytorn i . . . )  z l a t u j e  s i ę  p o lu ją c y  
v.' pobl iżu dwó r  W o j e w o d y .  W o j e w o d a ,  
s 111 . . l a l o 4', w k a m i z e l c e  i w sp od ni ac h  
w pask i . . .  ( . . Sz lachta ' '  juz w kun tu sz a c h ) . 
k w e s l j a  za k w e s l j ą  idzie,  i i i  lo.  ówdzit  
t a m t o  po pr a w ia  się i /.mion.a A czas  Ie 
ei.. .

Już  1.'!"'. Mee l ia n ie i  m o n t i i j ą  młyn .  
Ak to rzy  p i j ą  herba tę .  \a ob ia d  n ema  
czasu:  zaraz, c iąg  dalszy,  a z resz tą  szko 
da e b a r a k ł e r y z a e j i  W i ę c  z i e l iwi le  
/nów k u r ty n a  znów gong.  Kaci  p u k a ją  
do ch a ł u p y  i jes>l d y le m a l .  czy m a j ą  
ze jś ć  drug im.  cz\ I rzeenn |)lanem. 
Trz-eci  I iędzie Je]i iej .  D iabe l sk i  mtyii  mie  
te 1 świec i  się n i e s a m o w i c ie :  trzeba li 1 
Uo s/ezel inkt;  w drzwiacl i  zos tawię . . .

1 4 " .  Z asad niez a  zm ia na  d e k o r a c y j .  
Iżwór W o j e w o c h  k w e s i j a  s tołów,  obru-  
s iw , nacz yń .  P a n ie  S ta n i s ta w ie  na prem 
jerę  trzeba będzie  to. trzeba  lamio .  Nie

m a ?  T ń  d o k u p i ć ! . . .  A k t o r z y  s i e d z ą  z m ę -  
fc/oni I'e j i e r u k i  Ie g r u b e  k o n l n s z e .  c z y  
tro-ezki .  G o r ą c o ,  (.z.ota z r o s z o n e  pOttiTi.  
/ n u ż e n i e ,  n e r w y . . .

Go- robić ,  g'd> się oko to  l r/eeie j  -p]). 
ma >:i sobą  5 gćKfz. wycze-iąni j ąe e j  j ira 
ey,  a w p e r s p e k t y w i e  je.szeze ki lka ,  
dzień licz ob iadu i p rz ed s t aw ien ie  w i e ­
c z o r n e N o r m a l n i e  za czy nam y się ,.oi- 
s k a t  1'Olg'ujemy ] )ab;żoi iym n e rw o m .  
Ali moż na  i ina cz e j .  l ę g i  B o ru la  (Ifay 
b y d z e w . k ' )  siedzi  s p o k o jn y  jak posąg  — 
posag. . .  s poc on y .  M a k o jn i k  żuje  nerwu 
w o i od czasu,  do  czasu rzuoii k ró t sze  
i.iż zwyk le  zarządzen ie .  W ę g rz y n  (w c.zer 
w o n y m  f ra c zk u )  gra na t o r b  p j an ie  i k a ­
że z g ad y w ać  sk ą d  są te  m e lo d je .  Zloty 
n i e o c e n i o n y  . . l a lus  nie Ira-ci luunoru :  
parę.  e iepłycl i  uwag  na j i ra w o i lewo,  pa 
i e  aneg dol  J a k  lo kogoś  k iedyś n a b i e ­
r a l i 4' na e le k t r y c z n i  k r a w a t  i na ap ar a t  
l o lo g r a f i c z n y  w zębie. . .  ( J ę z y k i e m  wńe.sZ. 
p r z y c i s k u ,  uś m iec hni e  się i zd jęc ie  j ( . , t .  
20  s/.luk lezie. . . ) .  -— Ś m i e j e  się b r a e l w o  
i c h o ć  ukradł- iem na zegark i  spog ląda

. t rzy ma  faso n  O l i ,  k i e d y ż  wreszcie. .

A t u j e s z c z e  -sceni  w p a ł a c u  i j i a k l  
\A o j e w o d y  z D j a ł i t e m  i t r u d n a  seisria o-

b t a k a m a  M a r y n y  i sąd nad d r w al e m . . .  
Szostft już bita .  kiedi  było po wszys l -  
k iem.  W ys zt o  się z tea tru c i em no .

W i e c z o r e m  • na . .F i rmie" ' .  Z e  leż 
m i a ł  pan nerw y!  —  wy dz iw ia ł  ktoś.  A 
oni ,  a a k to r z y ' '  Zc  wzr usz en iem  p a t r z y ­
łem jak ])o d w u g o d z in n e j  przi  rwie  W o ł -  
h jUo byt  znowu idv l i cznym s ta ry m  bu-  
eli i l l e r em,  a W ę g rz y n  > z a l iza ne m wio 
s.mii  rcitiił Iwow.skiegi j  sul i j el  ta.  Do póź
i.a w noc .

Przecież,  ci  Judzie lego dnia  praw ie  
r.ie byl i  6’Olią! Od rana  do n o c i  c i ą ­
gle b y ć  kim ś. I yin o w ym  jak d y r e k ­
c ja  w y b ier ze  i co  lo z na czy :  być k m e ?  
T o  j i rzec ie  z roli  tworzy ć  życie!  T o  in 
b m s y w n a  pra ca  psy ch ic z na ,  w k l orą  
li zebu włożyć  s iebie  z c ia łom  i duszą z 
m r w a m i .  t lak codz ień.  zaw sze.. .

T o  leż k i e d y  w i ec zo re m Sk rz y d ło w 
ska w roli  j i r i m a d m i m  m ó w i ą  o Iem 
czego  za trud s w ó j  spotfzieNya się a k t o r  
od jn d i l i e zn oś c i  —  nie mogłi  m t r a k t o ­
wać  t e j  „ k w cs t j i  po l i l e r aek u .  I i i lka 
godz-n s i i ędzmiyel i  za ku l i sa m i  s o r a w i t o .  

że stówa te n a b r a l i  dla m ni e  b a rw  na j ­
pr aw dz iw sze go  życia.  .i>im

— o()o—
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Los robotnika w Rosji Sowieckiej
I. Paszportyzacja —  nowe „krepostnoje prawo"

—  I la l lo !  tMam dla c i eb ie  pi&rwszro- 
r/.ędną Miusac j ę

  Pl 'OM(;
— - R o b o tn i k  z Ros j i  Sowdeckiej . . .  

■ t l ar ink !  S i e d e m  lal p r a c y  w f a b r y k a c h  
l e i i ingradzk ic l i .  Zna  d o s k on a l e  na s t ro j e  
w ś ród  robo Ul ików sowieckich. .  P ie r ws zo  
rzę dne  źródło !  W r ó c i ł  do k r a j u  m i m o ,  
że cz ek a  go lu k a r a  za nieicgulno.  p r z e ­
k ro c z e n i e  granicy do R os j i  i za p o p e ł ­
n ione  przeu  s i e dmiu  laty na d uż y c i e  w j e-  
ó n e m  z j i r o w i n c j o l a n y c h  m i a s te c ze k  Pol  
ski.

C z e k a j .  Goś o tern cz y ta ł em  J e d n o  
z p i sm  k r a k o w s k i c h

Nie pr z e ry w a j . . .  T o  zupe łn ie  in 
rsu h i s to r j a .  T a m t e n  op ow ia d a  o M o s k ­
wie i S y b e r j i ,  ten j es t  z L en in gr ad u .  T a m  
len

l )a  j s p o k ó j  t a n d e m u ,  m ó w  o s w o ­
im

—  Tu k i  m ó j .  j a k i  lw ój .  R ob o tn i k  ten 
posiada  d osk on a l i  k w a l i f i k a c j e  f a cho we  
P rz ed te m  p r a c o w a ł  we F r a n c j i  i N em-  
c/.cch. W' Po l s c e  by t  p e p e e s o w c e m  i bur- 
f fbs t rzowat  w j c i i n c m  z. j i ro w i n c j n n a l -  
nycl i  m i a s l c c z t k  J )o  Ros j i  wypęd z i ła  go 
d e f ra u d a c j a .  T e r a z  wr óc i ł  zupełn ie  legał  
U i c- do Po l sk i .  Dziś  w i e cz o re m  wyjeżdża  
z W i lna. . .

—  W  ja k i  sposó b  o d k ry ł eś  go?
—  P rz y p a d e k  . S p ie s z m y s ię ;  czeka . .
W k r ó t c e  s iedziałem na pr zec iw k o  star

szego.  n i sk iego  m ę ż c z y z n y  o n i ezdrowe j ,  
ziem istej cerze .  W  p o k o ju  by ło  c i epło,  
lecz m ę ż c z y z n a  mia t  na .sołiie płaszcz 
Na s tol iku n o c n y m  leżało ki lka  p ro s z ­
ków od bolu g łowy.

—  W c z o r a j  czu łem ię niedobrze. l a  
ki ws t rząs  Nie mo gę  uw ie rz y ć  jeszcze,  
że j e s te m  w Polsce .  Myśl i  pan.  że S o w i e ­
ty tak ł a t wo  wyj ius/.czają.  Należę do nie 
b c z m r h  szczęśl iwców

—  Sadzę,  że z u z y s k a n i e m  pozwolę  
nia m ia ł  pan  dużo kłopotow

—  0  lak V oprócz  t ru dnośc i ,  j eszcze  
U d e n e r w u j ą c ą  ypi  kę.  Zd aw a ło  mi sic,  
że m a m  k i lk a  c i en i ,  zw ią za ny ch  z m o j ą  
os ob ą  n i ew idz ia lnen j i  ł a ń c u c h a m i ,  c i en i  
na t r ę tn ych ,  dokucz liw ych. . .  d e n e r w u j ą ­
cych.

— - Z a c z n i j m y  więc  od po czą tku  
P rz ed te m  zaś  w y j a ś n ie n i e .  Ch cę  o t rz y ­
mać  i n f o r m a c j e  o ro b o t n ik u  w Ros j i  So 
w i c i k i e j .  W p r a w d z i e  in te res u j e  mnie  
równi eż  j a k  sądzę* i każdego  czyte ln ika ,  
s pr a w a  rozbudowy Ros j i ,  Jc-rz przyzna  
nu pan  c h y b a  r a c j ę ,  że an i  g i g ant yc zne  
budowle ,  an i  po tęż na  f l o t a  po wi e t r zna  
i t. p. i t. p. nie są rozw i ąz an ie m  z a g a d ­
n i en i a  u s t r o j u  p a ń s tw a  A m er y k a  i Mi- 
gl j a  mo g ą  n a m  z a i m p o n o w a ć  więks/e-  
mi im p re z a m i  tego ro dz a j u  In te re su j e  
m ni e  —  czy tc zdoby cze  s ą  w y n i ł  i em

Olbrzymia rozgłośnia

O lb r z y m i  ten lu u ty n ek  z n a j d u j e  sit; v> No­
w y m  Y o r k u  i m ie ś c i  się w n im  p o n a d  10 a t e l ie r s  
r a d ju w y c h .

d ob rob ytu  c/y niedol i  p r o l e l a r j a t u  R o ­
sj i  So w ie c k i e j .  Op owiedz  im p a n  o to ­
nie r o b o t n i k a  i o j eg o  s to s u nk u  ideowym 
do rządu,  o w a r u n k a c h  pracy . . .  Nu p o ­
cz ą tk u  proszę  przed s ta wić  się c z y t e l ń 1 
k o m

J e s t e m  m e c h a n i k i e m  spec ja l i  
s lą  w dz ia le  m o n ta ż u  mas zy n  l a b ry c z -  
nycl i ,  lat 00  Z do by łe m  wiedzę we 
F r a n c j i ,  Niemezecl i  i w Po l sce .  U k r a i n  
s i e d em  Jat b r a ł 1 m  udział  w’ życiu  spo  
ł eeznem.  n a l e ż a ł e m  do P.  P.  S.  i b u r m i ­
s t r zo w ał em .  N5> b y ł e m  k o m u n i s tą .  T r a  
g i czny  wypadel-  zmusi ł  m n i e  do m.  te 
ga lnego  pr z e kr o cz en ia  g r a n i c y  R o s j i  So 
w ieck ie j .

—  J a k  przy jęl i  p a n a ?
—  Ja t  , ,pk  r i eb ie zcz ik a '  s i edz ia łem 

n m s i ą c e  w więz ien iu .  R\ło  lo w roku
P.I27 Napi sa łem wtedy  do władz, sow iec  
ki ch prośbę ,  al iy mi  j iozwoloi ro prac o-  
wać  przy luidowi i  pa ńs tw a .  Mia łem d ó ­
b r *  k wal i ł  i k a c j c  — -dal i  nu okręg ,  w kto 
rym p.  ' obywate lu rok.  Pędem uznali ,  że 
zas ługuję  na z au f an ie  i ze j e s te m  p o ż y ­
teczny .  O t r z y m a ł e m  paszport  z p r a w e m  
pobytu  w d uw ol ne m mieśc ie  Ros j i .  Spo-  
e zą tku  j eźdz i ł em p o  Ros j i ,  j  o l e m  zaś  o- 
.siadłi m w L e n in g ra d z i e  - pod k o n i e c  
rok u  192S wszedłem w ś r od ow is k o  ro 
bo tm ko w —  P o l a k ó w .  Należa łem do Ot - 
g a n i z a e y j  ro b o t n ic z y c h ,  b r a ła m  cz y n n y  
udział  w życiu s j i o lecznem.  Pisy watem 
do gazet  P r z y z n a m  się. że spoc/ątku

R ok -r oe zn ie  w dniu 2 l i s lo pad a  żywi 
s k ł a d a j ą  hołd pa m ię c i  u m a r t y c h  W dn. 
I .n, z w a i r  in , ś wi ę t em  u m a r ł y c h " ,  j iół  
W i h u i  wyrusza na c m e n t a r z e ,  k tóre  o- 
sob l iw y  [ i izeds tawdają  widok  Z d a j e  sic 
że c m e n t a r z e  o d ż y w a ją ,  że uma r l i  wy- 
i l iod/ą z grobow,  Jiy w/ią‘' udział  w ż y ­
ciu ży w y ch .  J u ż  zdal-eka wid oc zn e  są 
m i g o c ą c e  ogniki  lo j i toną  św :ece  na 
gro t iach  j i rzybrany  cli  w zieleń i kwia ty .  
D o  j i ó ż m j  nocy  [rwa ruch,  j i rz cw a lu ją  
się o g r o m n e  t łumy,  bv gdzieś d op ie r o  
koło  pó łnocy  wr óc i ć  s p o k ó j  u m a r ty m  
Kolii  j iótnoey enu-n larze  się wv lu d ni a j ą  
—  do n a s tę pn e g o  roku.

N i e u d u m n e  p a d a ją c y  deszcz,  ods l ra -  
,/ył od p i e l g r r y t u k i  na  c m e n t a r z e  wiek:  
osnb  T o  też w roku b i e ż ą c y m  Dzień / i 
d i i s / n y  w y p a dł  n i eco  m n i e j  okaza le .

•X i Rossie, b. ur ocz yś c i '  wygląda ły 
gieiliy j i o l e g h e n  ■dbrońoów W i l n a ,  k t ó ­
re j ir/ez wi ln ian s p e c ja l n e  e i l aczane są 
Czcią. Na ś c i a n ie  domu j i r z y l eg a j ąc eg o  
do ty c h  grob ów l i s l i w i o n o  eil lirzymi 
krzyż,  rzęsiście1 i lu m in ow an y .  Również  
i na t y c h  u ka j i l i czk i  c m e n t a r n e j  usta 
wiono  n i ew ie lk i  k rzy ży k  oswiollemy lam 
pkami .

O goelz (i e j  p ien ia  ż a ł obn e  i psa lm y 
w y k o n a ła  ork ie s t ra  w o j s k o w a .  \Y' tym 
mni e jw ięce j  czas ie  na greibacli  j i o l eg łych  
b o h a te ró w  złożyli  w.sj ianiałe wieńce1 ]>. 
wo je wo da  Ja.szez.ult eira/ w imien iu  
mias ta  prezsetent  eir Maksszewjk i  i wi- 
ec j i rezyt l enl  inż JiŁUśz

Ja sk raw e)  rei l e k t o ra m i  ośw iclleuie tiy 
ty groby  [ i rolesorow i s t udentów l.’SB .  
eiraz j ieimnik mogi lny  J o a c h i m a  Lele-  
weta.  O gody.  5 - e j  przód p o m n ik i e m  ty ni

W A R S Z A W A .  (Pal ) .  Dziś o goelz. 12 
j a k o  w dzień Zaduszek  odbyły się na  
gro b i e  N r e m a  nogo Zołnier/.a uroczy s(o.ś-, 
ci z łożenia wieńców.  Złożyli  wdenct" w 
i mi en iifirl ' r e z y d e n ta  Itzplitej sze f  gaiii -  
ne tu  w o j s k o w e g o  płk.  (Ro gow sk i ,  w 
l inieniu p r e m j e r a  K ozłow sk iego  poeise- 
k r e t a r z  s ta nu  w p r e z y d ju m  rad y  min i s -

po rw a ł y  m n i e  l iasta kon i i in iznm.  Sądzi-  
l em,  ze k r y j e  się za n i em i  b o g a ta  i reść  
i c i i tuz jaz iu mas p r a c u j ą c y c h .  R y łe m  i 
j e s t e m  w y z n a w c ą  idei  wolnośc i  c/lowie 
ka p r ą c y .  S ą d  z i łem,  że ro b o t n ik  w Ros j i  
■sowieckiej  n ap r aw d ę  sa m  d e c y d u je  o 
swemu los ie  i j j r a c i i j 1' dla jm l i p s z e n ia  
własnego ju tra .  W roku l i l i i  przyszło 
je-dnak rozczarow a nie:  z c l iwuą,  geh 
wreszc ie  p o z n a ł e m  mtKiuię pr o l o t nr ja iu  
Sowieck iego .  \\ roku D l i i  s t r a c i ł e m  j u ż  
e n e r g ję  do p r a c y .  Pr ze s ta łe m  być  „ uda r  
lu k i em " .  Zgnębi ły  m m c  do reszty cięż 
kie l a ta  k o l e k t y w i z a c j i  n a d m i e r n e  cię­
żary pa ń s tw o w e,  jn iżyczt  . i wreszc ie  
b ieda,  o k r o p n a  b ieda.  P r a c a  w ta k ic h  
w a r u n k a c h  zd e m o ra l iz u je  ka żd ego  r o ­
bo tn ik a .  Z ac z ą ł e m  my ś l eć  tak,  jak w s z y ­
scy robot n ic y ,  z k t ó r y m i  n a  l en t emat  
r o z m a w i a łe m .  W osobie  j i ań s lw a  w i ­
dz ia łem k a j i i l a l i s t ę  k tóry  gnę b i  pr o l r t a r  
jat .  W  Ros j i  S o w i e c k i e j  n iema  dy k ta t u  
ry j i ro le l a r ju t u .  lecz jest dy k ta tu ra  nad  
p ro le la r j a l e n i ,  n iem a  pa ńs tw a  koanani-  
»tycznego,  lecz jeM [męs tw o ka j i i l a i i z mu  
pa ńs t w ow ego .  T a k  zaczyna  myś l eć  robot  
nLk ro sy j sk i .

-—  Czv rob ot n i k  w R. S. zd a je  soliii 
j a s n o  spraw ę ,  że go og r an ic z o no  w p r a ­
w ac h  c z ł ow ie ka  J i rac y?

Oczywiście .  J e d n o  zastrzeżen ie  —  
mówię  o s tarsze j  ge nerac j i  O młodzieży  
m a m  co innego do powiedzenia. .  Oloż

zg rom ad zi l i  się pr o fe so ro w ie ,  k o i p o r a c j e  
i d e l e g a c j e  młodz ieży  u n iw er s y te ck i e j ,  
s k ł a d a j ą c  hołd pa m i ę c i  zmarły cli 'u c z o ­
nych .  N a m o g i le  Le l ewe lu  złożył  wien iec  
dr.  Lzeżowski .  C h ór  A k a d e m i c k i  o d ś j m -  
wał  p s a l m y  i j i iesni  ża łobne .

Pr zed  g ro b e m  S y r o k o m l i  s ia l i  na s l ra  
ży harce rze .

Mimo.  że w roku  bieżącymi ,  na.skulek 
n i e s p r z y j a j ą c y c h  w a r u n k ó w  a t mosl  e r y - 
cznycł i ,  l i czba z w i e d z a j ą c y c h  był  u nieco 
m n i e j s z a ,  niż. w lutach ubiegły, cli —  rzu 
cal  się w ocz.\ fakt  z łożen ia  na g ro b a ch  
z.j mc z nie większe j  i lości  w i a n k ó w .  Z a ­
p o m n ia n i  mo gi łą ,  na  ktćwycb n i c  z n a l a ­
złoby się1 c h o ć  troch ę k w ie c ia  lub ziele 
ni —  n.iii żały do w y j ą t k ó w .  I-akt len 
do w od z ąc y  o p a m i ę c i  dla u m a r ł y c h  jest  
godny  uwagi .

Na bitnych c m e n t a r z a c h  w Reń sk i ch  
pr-'zez ca ły  dzień pa n o w a ł  ożyw io ny  n i c h  
lalc l iodzi l i  j edn i  na i ch m i e j s c e  j i rzy 
c l iod/di  inni  i l ak do j ióżnego  wieczora .  
Wszętkzie pjlliły się świece ,  migotały la 
t ark i ,  roz legały  się mo dły  za iyeh.  k łó- 
rzy z życ iem  się  już  pożegna l i .

W i lno godnie  uczc i ło  p a m i ę ć  i imar-  
tych.  .Niidi-wszyslko zas j ioe iesza  j ą cy in  
j e s t  l a k i ,  że  nie (zano lowano  na e m e n ła  
i /ach  ż a d n y ch  za j ś ć  i a w a n t u r ,  jal -  lo 
i . i c ' t e l y  k i l k a k r o t n i e  wyd arz y ł o  się w 
la la ch  ub iegłych .

Ż y o y ć b y  jeszcze na leżało ,  by  znil.  
oęły z pod c m e n ta r z y  kosze  z ob w a r z a n  
k am i  i j adłem,  s j i rzin lawaneni  pazcz prze  
kt ipniów.  ( Imenlarze  bow iem n ie  są 
in i c j s ce in  odjKiw iednieni  dla zas|)aka ja- 
nia głcidu i urz ąd za n ia  j io dwieczorków

Irów S i ed leck i ,  w im ien i u  fnini st t f l  Spr.  
w o j s k o w y c h  .Marszalka Piłsudskiego
I wi c e nn n .  spraw  wo jsk  gen.  K a s p r z y c ­
ki.  P o z a l e m  w czas ie  ur o c z y s to ś c i  o b e ­
c n i  byl i  de legac i  k o r jm s u  o f i c e rs k ie g o  
oddziałów l in j o w y c h  gar n i zo nu  w a r ­
s z a w s k i e g o  i j i rzeas ła  wic ie le  d-t wa o k r ę ­
gu k o r p u ś n e g o  Nr.  I

robot n icy  stars i  dosk ona le  zd a ją  sobie 
sprawę  z sy tuac j i .  Os ławiona  . .paszporty-  
z a c j a “ j i rzywiązała  robotników do j iosz- 
cz i g ó ln y c h  fa b ry k  —  ogół  okreś l i ł  że 
jcsl to powrót  . . kr i e j iostnowo j i r a w a ”

—  Proszę o wy jaśnien ie .
Każdy  ob ywate l  Sowie tów wbrew 

na uc e  L en ina  został  obdarzony pasepor-  
l em.  W ie pan o leni Oloż rolmtnik bez * 
j iaszpcrlu,  nie dos tan ie  pra cy  w żadne j  
l abr yc e .  'Po też każdy rolioti i ik ma j iasz- 
j iort.  Przy zwolnieniu z fa b ry k i  zarząd 
j e j  s tawia na j i asz j ioreie pieczęć.  Szcz e ­
gólne rozporządzen ia  przewidują ,  h  r o ­
bo tn ik  m a j ą c y  na  paszporcie  t i zy pie­
częcie  nie może  by ć  p rzy ję t y  w żadn ym 
wypadku do prac\ j io raz czwar ty .  T o  w 
leor j i ;  w  p ra k t y ce  nfutiimiasf w j irowa-  
dzoflo lak zwane  . .wilcze ])asz|)orly“ . 
Jeże l i  robotn ik  zwolni  się z f abry k i  
wbrew woli  zarządu na jmszj ioreie  jego 
s tawia się j i i eczą tkę  z nap isem:  , ,Ruz-
szczi lan za z ł os lny j  z ryw prnizwodsiwa  
(zwoln iony  spow odu  '.‘o^l iwego z-e.rwania 
produkc j i ) .  /  l aką  p ieczą tką  nie z n a j ­
dziesz pfJ icy.  Zdarza ło  się nieraz,  a zda 
rza się n iewątpl iwie  i teraz, ch yb a  często,  
że naprzyk łud  ś lusarz j e d n e j  f a br yk i  m o ­
że o t rz y m a ć  posadę m a j s t ra  ( lepiej  p ł a t ­
ną) w in ne j  f a b ry c e .  P rz y zn a  j i an że nikt  
i le'  odmówi  propozyc j i  ob ję c i a  lepszego 
s tanowiska ,  R ob o l n i a  pfosi  o zwolnienie.  
Sp e łn ia ją  jego życzenie  z tern. że stawin 
się mu na j i aszporeio j i i e cz ą l kę :  .Raz
szczitan za złoslny j i 1. d.“ F a b r y k a ,  k t ó ­
ra m u  pro ponował a  lepszą p o ja d ę ,  nie 
może  go teraz j i rzy jąć  ze względów fo r ­
mal nyc h .  R ob o l n i k  zosta j e  bez j iracy 
Pasz j io rts  zae ja związa ła  pro le tar j a l  z fa 
l i rykami,  j ak  kiedyś . .k r i epostno jo j ira 
wo“ —  włośc ian  z z iemią . p o m ie s z c z ik u "
Nie będzie prsodhdy j eżel i  j i owiem,  ze 
pasz j io r tyzaeja  i . .wilc/e jneezątki  w y ­
wołały og r om ne  n iezadowolen ie  i nayyet 
wrogi  s tosunek ro bo ln ik a  die  p a ń s tw a  
Przec ież każdy z ro bot n i kó w zda je  sobie 
dos kona le  spra wę  z lego, że pozbawieni!) 
go wsze lk ie j  swobody  w wyborze  wai 
szlalu j i racy .  Niezadowoleniu rośnie.  Na 
wszelkie po cz yna nia  rządu robo l n i k  za 
czynu j ia l r/eć z n iedowierzan iem i..

—  Pr zep raszam,  przerw ę  lu panu 
Sądzę,  że lepii ijjfoy by ło on iowić  spoezt j lku 
sytuacj ę1 robotn ika ,  a po lem podać  kr ó t ­
ko pańs k i e  zdanie  o n i slro jach.  A więc  
na j j i i e rw  o ubezpieczen iu ,  j i ł a ea c h  w.i- 
r i inkaeb  j i racy .  o jn łodzieży. . .

— Dobrze  jest .  T y l k o  um ow a — niech 
pan w gazecie  nie k o l ory zu je  lego co 
panu opowiem.  A po wiem  j ianu szczerą 
prawdę,  u n ik a j ą c  nawet  p rz y l e m  poda 
wania  j iraw dziw yeti lecz zbyt j a s k r a ­
wy cli j i rzykładów Alty nie posądzono 
mnie  o t endency jność.  Wlod

70-clo metrowe filary

Z il jęc i i-  p r z r i M a w i a  7 0 -c io  u ie l r o w e  f i la r y  
a u t u s t ia i ly  in - z e c l io d z ą c f j  jsrzoz d o l in ę  M a n g fa l l  
w N iem ez ec l i

l ie ń c e  ku czci poległych w Warszawie
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P o d a j e m y  w da l sz ym  cu jgu s treszaze 

nie p r z e m ó w i e ń  dc Je ga lo w ośrodków 
k u d u r j  i sztuki  /. p r o w i n c j i  w p i e r w ­
s z y m  ciuiu ob ra d  N*- pocz%tkn z a z n a c z ­
my,  ża w sk ut ek  zn i ek sz la t ce n i a  tekstu,  
/os ta ło  w c z o r a j  w 1 -e j  szpa lc ie  op us z ­
c z on e  n az w is k o  w y b i tn e j  dz ia łaczk i  na 
po lu ku l tury  w Urodnie,  p .  O B r i e n  de 
Lacy,  k t ó r a  w d o s k o n a l  s k o n s t r u o w a ­
lu m  p r z e m ó w i e ń m  m ó w i ła  o a s p i r a c j a c h  
m a ł y ch ,  n a j m n i e j s z y c h  m ia s te cz e k .  Po 
n ie j  m ó w i ł  p. Ż m ig ro d z k i  z Nuwognnl -  
ku,  p o le m  p. J .  R u t k o w s k a  ctyr. S c i n m a r  
j u m  N auc zy c i e l s k i ego  w T r o k a c h ,  radna  
m i e j s k a  i zas łu żon a  d z i a ł a cz ka  N as ta ­
wa  nie j e j  j e s t  w y b i t n i e  spo łeczne,  mó wi  
0 tern, że ś re d n ia  w a r s t w a  in t e l i gen c j i  
ro / jo s t a  się  b ard zo  po  wo jn ie ,  a le  p ł y t ­
ko,  m a l e r j a l i s t y c z n i e ,  zaś wyższe są o- 
d os ohn io ne ,  s t r a c i ł }  k o n t a k t ,  na  wsi 
p rz y g n ę b io n a  ł n e d ą  in te l igenc ja ,  tęskni ,  
z a t r a ca  się  w k ł o p o t a c h ,  m e  m a  bezpo-  
s re dn ic h  wrażeń,  l ego na j l e ps ze g o  c z y n ­
n i ka  w y c h o w a w c z e g o ,  ma łe  oś ro dki  nie 
m o g ą  wiele  w y t w o r zy ć  sa m oi s tn i e .  No­
wa o r g a n i z a c j a  nnisi  b ard zo  s t a ra n n i e  
o p r a c o w a ć  p r o g r a m y ,  j eś l i  c h c e  da ć  pro 
w in c j i  m a t e r j a ł  do p r z e ro b i en ia .  T r z e b a  
p o m ó c  tw ó rc z y m  j e d n o s t k o m ,  podnieść  
, szarego  oby w al e ta "  do wyższego pozio 
mu kul tu ry .  T r o k i  r o z r e k l a m o w a n e  dość 
u m ie ję t n i e  j a k o  tu rys tyc zna  m i e j s c o ­
wość.  pod  wzjględem włas ne go  życ ia  k u l ­
tu ra ln eg o  s t o j ą  na  n a j n i ż s z y m  p o z i o ­
mie,  a l e  j es t  n a d z ie ja  że no w y sa m or z ąd  
zmi en i  len s tan  rzeczy na lepszy,  k o n i e ­
czne  są l an ie  pi/.ujazdy do W i lna,  gdyż 
T r o k i  oczsw iście k o r z y s t a ją  z tu te j szych  
imprez  a r t ys tyc zn e  t h

B i b l j o l c k a  w za czą ik u  istuu j ą  Iow. 
c h a ry  taty wno o ś w i a t o w e  dla szerszych 
warstw a le  dla Judzi  z w\ższem wyk 
s/.tałceniem nie n iem a .

/a  >\vicoiHii mów i j> O bc r le i t n er ,  o 
s ta n i e  sz k o l n ic t w a  (2 gm in .  po l sk ie ,  I l i ­
t e wsk ie ) ;  ludność  m i ęs z an a ,  z d uż y m  pro  
c e n t e m  Litwinów- i Żydów,  u t rudnia  z a ­
danie ,  jest  ki lka b ib l j o t e k ,  (8),  po ;>0() i 
100 ks iąż ek ,  b r a k  v\ niel i  dzieł  n a u k o ­
wych ,  na  l ł  odczytów w c i ągu  10 mieś .  
było Ki w n i e p o l s k i c h  j ę z y k a c h ,  15 przi  d 
d aw ien  polskich,-  7 l i t e ws k i ch ,  ó żydów 
skicl i .  Żydzi  ch od z ą  pr z e w a ż n ie  na  r o ­
s y j s k i e  i uk ra iń sk ie  przedstaw i cma  
prz y j ez d ne ,  urządz i l i  .'i wieczory  dck la -  
m a c y j n e ,  o d b ył o  się p a r ę  k o n a  n ó w ,  
c h ó r  w ileński „ E c h o "  m i a ł  wie lk ie  p o ­
wodzenie  O w o c n ie  p r a c u j e  T o w .  K r a j o ­
znawcze  i s e k c j a  h i s to ry cz n a ,  k tó ra  wy 
da ta  pa rę  rzeczy ,  m a  z a m i a r  wy d a ć  prze  
wodnik B r a k  p r a c o w n i k ó w  na po lu s a ­
m o k s z t a ł c e n i a  się,  a l e  ur zęd ni cy  i n a u ­
c zy c i e l s tw o  n ie  m a  czasu ,  w a r u n k i  m a -  
t e r j a l n e  p r z y t ł u m i a j ą  ka/.du chęc i ,  ogó l ­
na  a p a t j a ,  b r a k  z a i n t e re s o w ań ,  w y k o le ja  
każdego ,  kto ta m  os iądzie  P o m o c  W i l ­
na t). po żą da na ,  mus i  się op rze ć  o i s t n ie ­
j ą c e  już  l am or g a n iz a c j e ,  k o n ie cz ny  s la  
ty l e a t r  a m a to r s k i ,  odczyty ,  n a j l e p ie j  
p rz yr od ni cz e  i h u m a n i s t y c z n e ,  z przeźro  
czarni ,  k o n c e r t y  leż.

P. A. R ącz a sze k ,  insp.  /  B iałegostoku  
op ow ia d a  o Kole  P rzy j .  I l i s t  i 1-i leral i i  
IV. k tó re  urządzi ło 24 wi ec zor y  d y s k u ­
s y j n e  a r ty s ty cz n e .  (5łi od pocz ą tku ) .  by 
fy wieczory p o św ię c o n e :  T e t m a j e r o w i

• J e d n o  i  p ism  w i le ń s k ic h  k t ó r e  z z a m i l i m a  
n i t i i i  u p r a w ia  zac/i-p innie  n a s  z kula p o w od u  

lub  c a ł k i e m  licz p o w od u ,  z a m ie ś c i ło  przed paru 
d n ia m i  z n o w u  n ota tk i ; .  Na len raz ( Iiodzi o ty 

tuty .  P is m o  z a r z u c a  n a m  że n ic  u z n a je m y  ty 
lu tów , a ty m c z a s e m  z a m ie ś c i l i ś m y  a r t y k u ł  lir. 

I l r z o s lo w s k ic g n ,  z n e h o w u j ą c  w pod pis ie
A j a k  m ie l i ś m y  p o s t ą p i ć ?  Z m ie n ić  s a m o ­

w o ln ie  p o d p is  p od  a ir ty L u tem ? Czy też. n ie  z a ­

m ie s z c z a ć  a r t y k u łu ,  d la t e g o ,  że p o d p is a n y  j • • st 
p rzez  h rn h ir g n  ’ Są  p ism a,  k t ó r e  p rzy  d r u k u  ar-  

t e k n tó w  k i e r u j ą  sit; p o c h o d z e n io m  a u t o r a  (jod 
n e  ary s t o k r a l y e z n e m  in n e  p ro l t  l a r j a e k i e m  —  to 
su m o,  t y l k o  n a o d w rćd ) .  Nly z w r a c a m y  iiwStkę je  

d y n ie  n a  treść .
C.o zaś  do ty tu łów , to w n a s z y c h  i n f o r m a c ­

j a c h  n ie  d o p is u je m y  ich  an i  n ie  w y k r e ś la m y .  
D ziś  w i i i im e r i i *  c z y t e ln ic y  z n a jd ą  w ia d o m o  a 

o z w o ln ie n iu  z w ię z ie n ia  za  k a u c j ą  Itr. P o t o c ­
k ie g o .  W y r a ź n i e  „ h r a b i e g o "

Norwidowi  100 - l ec ie  Pa na  Tadeu.szn,  
p rz e m aw ia l i  w lent ś rodo  wis,m i : Nkn- 
c/\l;ts Ka de n-Ba iu t row skt,  W terzytiski ,  
/.egadtowicz,  lata)  mlodzie/.y l irato u 
dział  / i), dobry m w y n ik i e m  z a in le r es o  
wan.  8-ekcja op iek i  nad z a b y t k a m i  w y ­
dala  se r j ę  p oc z tó w ek ,  z a j m u j e  się r e s t a ­
u r a c j ą  P a ł a c u  B r a n i e k i c h ,  d ru k o w ał a  
j i r a e e  m a g i s te r s k i e  (o Ś w i ę to c h o w s k im )  
zo r g a n i z o w a ła  J s/ą Szop kę ,  10 kukie t  
z tohit i  m i e j s c o w i  a r tyśc i .  T o w  K r a j o z ­
na w c ze  wy k a /u je  i n te ns yw ną  dz ia ła l ­
ność,  wydało  Prtcewodnik po B in ł ym sl o  
ka  i oko l i cy ,  m o n o g r a l j e  B ia ł ego s t oku  
p i ó ra  Hen Mo śc ie l  iego. t l i s to r j ę  S z k o l ­
n i c twa  i t. p. D ra m . i ly e z n a  a k c j a  t i a r  
m o n ja  wy-s-rtiwita ,rWesc*te“  whiMienu s i ­
tami .  J e s l  mi e j s k i  powszechny  u n i w e r ­
sytet ,  l a tem sa. a u d y c j i  r a d jo w e  w p a r t u  
m i e j s k i m ,  p r o j e k t u j e  się S ł o w n i k  B i o ­
gra f i c zny  wie lk ie  j es l  ipmg nien ie  i p o ­
trzeba w ł as ne go  teal ru.  jest sala na  800  
v ąl/uw ale  lo mało .  B ed u la  J i rzyj

co tydzień z pr ze ds taw ien iem ,  o t r z y m u ­
jąc  0 lys. s u b w e n c j i .  K lub  P l a s l y k o w  raz 
na  dwa  la ta  urządza  wys taw ę .  B ib l j o te  
Ku m i e j s k a  l iczy 18 tys. to m ów  w ł a s n y c h  
i G tys. /.deponowanych.  Dwie  szkoły 
m u z y cz ne  dobrze  idą,  k o n c e r t y  częste  
w i i ro j ekc ie ,  p ras a  przedni  iwia  s ic  j a k o  
ą - ta  s t r o na  d o d r u k o w a n a  do gaze t  w a r ­
sza ws ki ch ,  os t a tn io  są próby T y g o d n i k a  
i D z ie nn ik a .  N au c zy c i e l s t w o  j es l  tym e- 
U m e n t e m ,  kt .  n a j w i ę c e j  p r a c u j e  kultu 
ruinie.  B ia ł y s to k  sk ła n i a  się ku W a r s z a  
wie,  nie leży w orb i c ie  W i ln a ,  i whuśęi-- 
wie go n ie  pot rze bu je ,  ch oć  gotów j es l  
(io k o n t a k tu  ku l tu ra l n eg o .  J a k o  b y ła  sto 
l ica Pod las i a  i oś ro dek  z iemi  m a j ą c e j  
250  kim.  gr an ic y  z P r u s a m i ,  i i ik l inuje  
do zacho du ,  i ma chęć ,  a m b i c j i  i a sn i ra -  
c j e  wy tw or z en ia  wł as ne g o  ru ch u  mi iys-  
towego.

Na latu z a k o ń c z o n o  re fe ra t y  i lulano 
się na zwiedzen ie  b ib l j o t e k i  1T. S. B .  pod 
pr z e w o d n ic tw e m  dyr.  Ł v  sakówski i -go.

DYSKUSYJNA HERBATKA
O g. I.S-cj we  c z w a r t e k  r o z p o c z ę ła  s ię  d y s k u ­

s j ą ,  a l e  j e s z c z e  n ie  o f i c ja l n ą ,  zasą i ln ie /a ,  l e t k o  
„ p r ó b n a "  —  j a k b y  p r z y g o t o w a n ie  do d y s k u s j i  
o s t a t e c z n e j  n a s tę p n e g o  dniu K o l e j n o  w s ta w a l i  
d e le g a c i  z ja z d o w i  od herl>a'!ki. w ch o d z i l i  na 
„ trybun ę" '  u d e rz a l i  w g o n g  ' m ów il i .

Złceząt p. dyr.  Studnieki p o r u s z a ją c  w z w ią z ­
ku z r e f e r a t e m  p. Vdamusa o p r a c y  n lu k o w e j  
w <4r o d k a e h  n ie n n iw e r s y le e k ic h ,  sp r a w ę  arelii-  
w ó w  iirow inejoiralnyeti  —  z w t a s z ./ a  irrehiw um  
p o le s k ie g o  w B r z e ś c iu  p r o p o n u ją c  -p rzen ies ien ie  
go  do G r o d n a  z a p r a s z a ją c  c z ło n k ó w  Z jazd u  
do zwi -d zenią  f r t h i w u m  P aństw -ow ego w W il  
nie ,  zawieirti jf ieego l io g a ly  i só b  in a t c r ja l ó w  ly 
eząe y c l i  się te re n ó w  . le p r e z e n t o w n n y e h  n a  Z je ź ­
dzi e.

I’. AiituChlewiCs /. ( .K u tn a  prze d si . iw it  krćuki  
hiląiis) ukeji  k u ltu ra ln e j  (■rodna,  t e a t r ,  szereg 
li w ar ,lośc iow v i  li w y d a w n ic tw ,  r e w e l a c y j n e  wy 
p a l - s k a  i t p p r a c e ,  ś w ia d c z ą c e  o s ia le m  w y ­
k o r z y s t y w a n iu  tam  ru i s n w ą ją c y c h  s i o  m o ż l iw l i ­
ści  ( I z ia tąn ia  w d iw lz in ie  k id lu r y ,  o ra z  \t-y.szu- 
k iw an ir ;  n o w y c h ,  przy' ż m u d n e m  n ie ra z ,  zdohy 
w ai i iu  .środków n a  n ie k t ó r e  im p rezy ,

1’ S z u b ert  z Głębokiego m ó w ił  o k o n i e c z ­
no ści  r a t o w a n i a  in teligencji  pruw ine jonalnej,  
s t o p n io w o ,  z d a ła  od  w ię k s z y c h  o ś r o d k ó w  m i e j ­
s k i c h ,  ośr-o-dkow b u j n i e j s z e j  p ra cy  k u l t u r a l n e j ,  

sza i zi ‘ jąey e l i " ,  g in ą c y c h  n ie ty lk o  dla pr a e y  
k u ltu ra ln ej ,  a le  i dla  s a m e j  k u ltu r y .

I’ Z i m ak  z ( a m i n u  sk a r ż y ł  się na bruk kryty  
ki, czy n n i k a ‘ z wielu względów ni( z b ęd n e g o  dla 
p r a c y  k u l t u r a l n e j

I’, l i ąezaszek  /. B ia łeg ostok u  p r z e d s t a w ia ł  k o ­
n ie cz n o ś ć  „ a k t y w i z a c j i  in te ligen cji ' ’ , w c ią g a n ia  
j e j  do p r a c y  k u l t u r a l n e j  przez w z m a g a n ie  je j  
z a in te r e so w a ń  w lej dziedzinie ,  pr/y p o m o r y  
a k c j i  p o p u la r y z a c y j n e j  I i t e r a e k o a r l y s l y  c z n e j  i 
n a u k o w e j .  Ż a l i ł  się  na h rą k  u d z ia łu  m łodzieży 
a k a d e m i c k i e j  w p r a c y  k u l t u r a l n e j .  .Staw iał  p o ­
s tu la t  k o m a s a c j i  p r a c y  k u ltu ra ln e j  na p r o w in c j i ,  

P  I tożn ow ski /. 1’ odhrndz.ia p r o p o n o w a ł  
s tw o rz e n ie  s ek ey j  p r o w m e jo iia l n y e h  m a j ą c e j  
p o w s ta ć  Izby P ro p a g a n d y  K u ltu r y ,  s t a ły ch  d o ­
ja zd ó w  p r e lcg e n ló w ,  pow iększeniu  ilości audy  
eyj  ra<ljow yeti m u zy k i p o w ażn ej .

il’ . Vdamns o m a w ia ł  z a g a d n ie n ie  o r g a n i z a c j i  
p r a c y  k u l t u r a l n e j  na p r o w i n c j i  w se n s ie  s p e c ­
ja l iz a c j i  j e j  p o sz cz e g ó ln y ch  dziedzin (w w i ę k ­
szy c h  o ś r o d k a e t n  w y o d r ę b n ia n i a ,  z w ła sz c z a  w o- 
so lm e  k o ła  p r a c o w n i k ó w  śc iś le  n a u k o w y c h .  Wz.y

w a ł  do r a t o w a n i a  n i s z c z e ją c y c h  za z w y cz a  j, a r ch i  
waljów-. p o z o s la ją iw e h  w rękaeli  pry w a ln y ch .

I’. l - r a n k o w s k i  z B ia łe g o s to k u  tn w ial  posln- 
lilL w zm o żen ia  o r y g in a ln e j  lw óeezośei r e g i o n a l ­
nej w dziedzinie  n a u k o w e j  zw łaszcza  c l io i  b y  z 
u s z c z e r b k ie m  cHa -irwiyeh d ró g  czy dz ie d z in  pra 
ey  k u l t u r a ln e j .

] ’ . O B r ie n  de l .a e y  z G r o d n a  do.śe żyw o re- 
p l ik o w a in  sw em u  jn zed m oY , ey, biamiąe o w e j  
u l o k o w a n e j  ak c j i  p o p u la ry z a c y jn e j ,  tw ie rd z ą c ,  że 
najgro /i i lc j .s /y  in w rug iem  p r a c y  k u ltu ra ln e j  jest 
lirak z a in le r e su w a n ia  niesleity —  n a g m in n ą  chn 
rolia n a s z e j  prow iinc ji ,  t r z e b a  go b ud zie ,  c h o ć ­
by za p o m o c ą  w y k o rz .y s ty w i n i a  n ie k tó r y e l i ,  
zw ta szcza sz tachet  ni e j  szych  sn o h iz m ó w

Z a k o i icz y ł  d y s k u s ję  z n a k o m i t y  g o ś ć  ze stoli  
ey , przcd staw deiel  A k ą d e m ji  I . i te i  a tu i  y, św ie tn y  
k r y t y k  l i t e r a c k i ,  p .K aro l  I rzy k o w sk i.  O m ó w ił  
p o ru s z o n ą  przez, je d n e g o  z n iu w r ó w  sprawa r e ­
h a b ili tac ji  S ta n is ła w a  I tr / .nznw skicgo.  S tw ie r d z i ł ,  
ż.e s a m o  s p o t e c z e n s lw o  c M u r b i l i l a e j i  już d o k o  
n a łó .  J e ś l i  c h o d z i  o r e h a b i l i t a c ję  d o k iu n c u la ln  
n ą ,  ta ró w n ie ż  j e s t  w lo k u ,  n ie s te ty  d o ść  pow oi 
na, p o n ie w a ż  k o n ie c z n e  są n a  to w ię k s z e  ś ro d k i  
p ie n ię ż n e  (na b a d a n ia  a r c h iw a ln i -  w K o s j i  e te . j .  
W  n ie d a l e k ie j  już j e d n a k  p rz y sz ło śc i  w y jd / ie  
k s ią ż k a  h-j d r u g ie j  r e h a b i l i t a c j i  p o ś w ię co n a ,  
k t ó r a  c a łą  s p r a w ę  ź r ó d ło w o  i bezstron nie ,  przed  
s ta w i .

1* I r z y k o w s k i  z u w a g ą  p r z y s łu c h iw a ł  się dy 
sk  lisi i i zda z n ie j  s p r a w ę  na p len u m  A k ą d e m ji .  
Nie v. ą lp i ,  że ze Z jazdu i p r o j e k t o w a n e j  fzby 
w y p ły n ie  k o rz y ść  ta k ż e  i dla l i te r a t u r y .  1’o d k re ś  
lił sz er eg  pu nktów  d y s k u s j i  p o c z c m  z a a p e lo w a ł  
do mówc ów a b y  n ie  c h c ie l i  z a m y k a ć  m łodzieży  
a k a d e m i ck ie j  ca łk o w ic ie  w a r c h i w a c h .  Gz.yż nie  
m a  w ie lk ic h  klei  na ś w ię c ie ?  .Niech m łodzi  idą 
po n ie  w św ia l  D y s k u s ja  była  p o za  w ic lk ie m i  
sp j -aw am i.  D o m in o w a ła  w n ie j  s ta ra  idea (p. Irzy  
kow.ski s tw ierd z a  1.0 z s z a c u n k ie m ,  a naw ot w zru  
szcnieni)  p r a c y  od p o d sta w  A k a d e m icy  niech  za  
p o z n a ją  się ze  s p r a w a m i  w iclkiem i i p rz y n o sz ą  
jt d o  sw o ich  re g jo n ó w .

O d p o c z y n k ie m  po intens;,  w m  j  d y s k u s j i  b y ­
ła m u z y k a  (' .hopina,  k t ó r ą  po m u l r z o w s k i i  tu 
le r p r e lo w . i ł  u e z e -h n ik o m  z ja z d u  z n a k o m its  pia 
n is ta ,  u czeń  -P a d e r e w sk ie g o ,  n o w y  p r o f e s o r  w i ­
le ń s k ie g o  K o n s e r w a l o r j u m  P .  S z p in ą ts k i .  P o  k o n  
c e r c i e  n a s lą p i ta  w s p ó ln a  k o l a c ja  w s ie d z ib ie  
„ S m o r g o n j i ' “ (od g 'ź l - e j ' .  s. z.  fe).

Przysposobienie morskie w Japonji

Na ilustracji dzieci japońskie w mundurach marynarskich w czasie ewiczeń,

“ zdłuz i wszerz Polski
—  W  W A R S Z A W I E  P O W S T A J E  iN O  

W E  R o S t . i > K l l ,  M U t .  A R Z Y S Z l a M E  
1 4  I l y l t A l  K I P ,  /  m e j a t y w y  ] ) p .  W e b e r  
f . l i i r a K o Y i  e j ,  i i ,  p j ( ) t o c » u e . ł U Ę g o  i D .  h  i t i i -  

s o l o w a  j ) .  n .  „ J ż o m e k  w  i y o i i n n n i e " .  Jv a  

t u  to  mi.  n i .  s t a w i a  s o b i e  z a  c e i  k u l t u r a l ­
n e  z l j l j z e n t e  p o l s k o - r o s y j s k i e .

—  i r t / .u . l l e .N i r . t s  U .  i n i  v> ABSZAV\ V \V\ 
D A W a M C iA P ó  K S I Ą / i ś K  S /K U I .M V G H .  X a s k u ­
tek z a r z ą d z e n i a  mii.uul.ra W . K. i O. .4’ jianstwo-  
wi wyiJawnkstwo książek s z k o ln y c h  zo sia to  prze  
m e s i o i e  7,4 l .w o w ą  do W a r s z a w y .  W e  L w o w ie  
p o z o s ta je  tytko od dział  w y d a w n ic tw a ,  k tó ry  In; 
o zie  o M t u g i w a t wojew . po tudiuow o-w suhodiiie .

W zw iązku z leni u n eg d aj  we l .w oy ie odtęyt 
się d w u g o d zin n y  s t r a jk  p r o t e s t a c y jn y  praeow in -  
kov di u k ars k icn ,  im lroligalorskien i t i lograliez-  
nyeh. W' cz a sie  skrajku odbyt się wice ,  n a  kló  
t y m  uch w alo n o  p r o t e s t y  p r z e c iw k o  przeniesie  
lnu „ W y d a w n i c t w a "  o r a z  p r z e c iw k o  c e n tr a l i ­
z ac ji  rulinl d r u k a r s k ic h  i iiiilroligaitorskieti. Ze  
b ra n i  d o m a g a li  się po działu  ty ch  robó t  m iędzy  
p o szczeg ó ln e  w o jew ó d ztw a .

—  N i B A . I k  NA .sZO.NII',. P r z y  r o b o l a c h  d r o ­
g o w y c h  n a  s z o s ie  W a r s z a w a — ąlaclo in  w y b u ch ł  
s t r a j k  r o b o t n i k o w .  S t r a j k u  j a c y  d o m a g a j ą  - się 
p o d w y ż k i  p la c  z ot) do r»,» g r o s z y  za godz Hę.

—  li l .l .K G .IA KftOI.A C Y G A N Ó W . W okoLi 
e aeh  b m lz i  o d b yta  -.ię e le k c ja  k r ó l a  c y g a ń sk ie g o .  
Na m ie js c e  elek cj i  przy j . c l i a l i  d e legaci  od licz­
ny ch  tab orów  cygaiiskicli ,  k o c z u ją c y c h  po P o l ­
sce,  ja k  i jio k r a j a c h  z a g r a n i cz n y c h .

Klokcję  k r ó l a  p o p rzed ziła  w ielka  agilaeju .  
gd yż k a n d y d a tu r y  n a  k ró la  zgłosili , p r ó c z  dn 
ly e h e z a so w e g o  k ró la  .Michała II (.Michał Kwiek)  
lakże jeg o  d w aj  b r a c ia  klórzy  ch cieli  n a  s w o ją  
k o rz y ść  w y z y s k a ć  n iezad o w o len ie  p o d d a n y ch  z 
ó lelnich rządów  .Michała.

Ni Ci bcciinśe k o n tr k a n d y d a tó w  n a  elekcji,  
p o d o b n o  p r z y m u s o w o  z a t r z y m a n y c h  gdzieś w 
d ro d z e  nask u lek  intry g, h a r u z o  o s łab iła  p o z y c ję  
ich zw o le n n ik ó w ,  wyinkieui cz e g o  Ryt po now ny  
o b ió r  M ichała  K w iek a  na n a s tę p n e  5-lcoio .

-O .S s r iN D O W .S K I  O S K A B Ż O N Y  O P I .A I . IA  I .  

B ia ły s t o k  zdutiył w c a le  i i ik a n t n ą  s e n s a c je .  W y ­

c h o d z ą c y  w P .ia łyinslnkii  „ D z ie n n ik  l i ia ł o s l o e k i '  

z n n i ieśc i ł  f e l j c l o n ,  pod-pisany l i te ru m i ,,.ł. .Sz,“ , 

A u to r  a i i y k n t u  z a r z u c a  g ło śn e m u  p is a rz o w i  Os- 

sen dow 'sh icn ui ,  że  w  a r t y k u l e  swymi o J t ia ty m -  

s lo k u .  z a m ie s z c z o n y m  w „ K u r j e r z e  W a r s z a w ­

s k i m "  z d n ia  20 uh m. d o p u szcza  się p tagpilu ,  

im s ld g i i ją e  się wyłąe.znie p ra c ą  f*>0if. It. M o ś­

c ick ie g o ,  k t ó r y  n a p is a ł  m o n o g r a i j ę  o B i a ł y m ­

stoku W e d łu g  tw ie r d z e n ia  a u t o r a ,  O sse n d o w sk i  

i B ia ły in s to k u  nigdy n ie  był.

—  PO TIjG A ( ll iM NO I \ ll rzed s ą d e m  ukrę-  
g*-w n n  w L u c k u  s ta n ie  > iiajhlfższyeli Uniach  
d o z o r e z y n i  je d n e g o  z iniejsiaiwyeli za ja z d ó w ,  
i!8 -letnia  Z o f ja  F i l ip k o w sk a ,  o s k a r ż o n a  o sp ro-  
lan ow u iiei  l lo s t j i  św.

l ili|ikowska żyta  przez  d w a n a ś c ie  lal z nie 
jakiiu  J ó z e f e m  W r z o s k ie m  i m inia  z nim  c z w o ­
r o  dzieci .  N ied aw n o  W r z o s e k  p o r z u c i ł  ją .  F i l ip ­
k o w s k a  z w r ó c i ła  się  po ra d ę  do  j a k ie jś  z n a c h o r  
ki ze wsi.  Z n a e lio r k a  p o lec iła  jej.  by w  dniu  
V niebow s tą p ie n ia  poszła  d o  k o śc io ła  kalolic  
kiego i p r z y s tą p iła  d o  Roinun.fi sw.,  a  zd o b y tą  
w ten s p o s ó b  l lo s ł je  k a z a ł a  je j  sp alić  k o ło  p ó ł ­
n o cy .  k o c h a n e k  m iał  w r ó c ić  po dziew ięciu  
d n ia ch .

F i l ip k o w sk a  ściśle  z a s to s o w a ła  się do  prze  
piso z n a c h o rk i ,  a le  gdy p r z y s la p iła  d o  K o m u u ji  
zw ró c i ło  to  u w a g ę  z n a j o m y c h ,  k ló r z y  wiedzieli ,  
»:< jest o n a  p r a w o s ł a w n ą .  Z a u w a ż o n o  p rzy  tein 
je j  dz iw n e  z a c h o w a n ie  się :  niż p o  p rzy jęciu  
k o m u u ji ,  w y plu ta  H n slję  dn ch u ste cz k i  i z a w i ą ­
zała  w  węzełek.

Ś w iad k o w ie  z a jś c ia  zaw iad o m ili  natyeli ii tiasł  
w ład ze  d u c h o w n i  p o c z c m  w loku p r z e p r o w a ­
d zo n ej  u F i l ip k o w sk ie j  r ew izji  z n a le z io n o  przy  
niej ch u ste cz k ę ,  w k tó r e j  z n a j d o w a ły  się p a i -  
ty kuły  N ajśw iętszeg o  Sakrum eiH u

Wojna 
z analfabetyzmem

W  lis lopmlziY,  j a k  jn ź  d o n o s i l i ś m y ,  .szereg 
o r g a i i iy n c y j  s p o łe c z n y c h  i k u l l i i n i łn y c h ,  /. i ni 
c ju iy w y  P o l s k i e j  M a c ie r z y  S z k o l n e j  p o d e jm u j e  
w ie lk ą  a k c j ę  o ś w ia t o w ą  p. 11 . „ M ie s ią c  Jikw i
d a e j i  a n a l f a b e t y z m u " .

D o t y c h c z a s  lu is lęp u jące .  z r z e sz e n ia  zgłosi  l\ 
a k c e s  do  te j  n ie z w y k le  d o n io s łe j  a k c j i :  F e d e -  
i a c j a  P o l s k i c h  /wią/jk ów O b r o ń c ó w  O jcz y z n y ,  
H a r c e r s tw o ,  L O P P ,  Z w ią z e k  O b r o n y  K r e s ó w  
Z a c h o d n ic h ,  Z w ią z e k  P r a c y  O b y w a t e l s k i e j  K o ­
b ie t ,  P o ls k a  M a c ie r z  S z k o ln a ,  A k c j a  K a t o l ic k a ,  
O r g a n iz a c ja  M ło d z ież y  'P r a c u j ą c e j ,  K a t o l ic k ie  
K ło w a r z y s z e n ie M ło d z ie ż y  M ę s k ie j  i Ż e ń s k ie j .  
M a c ie rz  S z k o ln a  w G d a ń sk u ,  S t o w a r z y s z e n ie  
C h rz ę ś c i  j a ń s k o - N a r o d o w c  N a u cz y c ie ls t  \va S/kół  
P o w s z e e l in y c l i ,  Tow. ( in ia z d  S i e r o c y c h ,  T o w  
C z y te ln i  L u d o w y c h .  Z w ią z e k  15ih) jo l e k a r z y  P o l ­
s k ic h  i Z w ią z e k  Towrwzy.slw G im n a s t y c z n y c h  
„ S o k ó ł 4* w P it lsce .

W  o r g a n i z a c ja c h  ty c h  tw o r z o n e  są  w e w n ę 
I r z n e  k o m i t e t y  d o  w a lk i  z aouIlaiłCilyzmeni 
Z a d a n io m  ty ch  k o m i t e t ó w  b ęd z ie  s k ło n ie n ie  ja k  
n a jw i ę k s z e j  i lo śc i  c z ło n k ó w  ły c h  o r g a u i z a c y j  do 
in d y w id u a ln e j  n a u k i  c z y t a n ia  p o sz cz e g ó ln y c l i  
a n a H a b e ló w .

A k c ja  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w ten sp o só b ,  iż 
k a ż d y  k to  zgłosi  s w ó j  a k c e s  do ' le j  w ie lk ie j  d o ­
n io s łe j  a k c j i  n a u c z y  j e d n e g o  a n a l f a b e t ę  c z y ta ć

W s z e l k i c h  b l iż s z y c h  r n f o r m a e y j  w  s p r a w ie  
M ie s ią c a  w a lk i  z a n a l f a b e t y z m e m  ud zie la  Z a ­
rząd G łó w n y  -P o lsk ie j  M a c ie r z y  S z k o ln e j  w W a r  
sza wie, K r a k o w s k i e  P r z e d m ie ś c ie  7.

Czy złożyłeś ofiarę na 
powodzian ?
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K O B I E T A  M  A G L  O  S
KOLUMNA Z. P. 0. K.

P R A W O  K O B I E T  00 PRACY
Spisa no  już b ard zo  dużo pąpi&ru w 

.sprawit r td u k . - j i  n i ę ż a t i k  i woyóle  ko- 
bitd /on. k o b iH -c ó rc k  k.obiot-si(>str i t. 
p  k o b ie t ,  r r tkgęeyeh się u t r z y m a ć  z pwt 
Uj' I j c l i  c z ł o n k ó w  ich rodzin,  k tórzy ,si| 
r o d z a j u  inęskiei io.  S p r a w a  by ła  zawsze 
s ław io na  w p łas zc zyź nie  u t rz y m a n i a ,  
c łdeh a ,  zarol iku.  Nie b r a n o  je j  od n n e j  
•silony, /.e p r a w o  do /\cia nie ii >1 |\lko 
p ra w e m  do c ldeb a .  /e  nie s a m y m  clde-  
b e m  c/łow ick żyje .  Ze m oż na  byt:  sy ty m 
. w i\ tości  pr ze ż yć  te swój*  60  czy 70 
Jat k tó re  są n a m  p rz e z n a c z o n e  na tym 
pado.l i1, a j e dn ocz eś n ie  pr z e j ś ć  ob ok  (('go 
c o  jest  na j i s to tn ie j sz a  i na j w a ż n i e j s z e ,  
za p rz e p a ś c i ć  to, co s tan ow i  i s to tną  treś 
i .sens życia,  i co leży na  zupe łn ie  in n e j  
p ł as zczyźnie  i w zupełn ie  in n y m  wym ia  
rze.  niż c l i l eb  powszedni  i sytość .  Niema 
pe łnego cz ł o w i e cz eń s tw a  bez pracy Meż 
czy/na czy kob ie ta ,  bez różnicy,  tylko w 
p r a c y  m og ą  o s i ą g n ą ć  real izac j e  .siebie, 
r e a l i z a c  ję sw o ich  na j i s t o t n ie j sz ycb  w a r ­
tości .  ra. l izację pr a w d  i idea łów,  sens i 
t r eś ć  życ ia .  W i ę c  nie moż na  s t aw ia ć  t\ 
. jednej  p łasz czy źni e  p ra w a  do  cl i loba i 
pr a w a  do pr a cy  pra w a  do sytośc i  i p r a ­
wa do c/łowieczoi i st ts  i Nic mo ż na  po- 
v. ■eilzioć: ponit  w.i/ m a s z  co  je ść ,  wiec 
n ie  pot rzebu je  s,  b y ć  ptdnowar lośc iow ym 
c z ł o w i e k i e m  — b o  są to sp ra w y  zu p e ł ­
nie niewspeknierne .

T o  leż p ra w o  do pr ac y  kolm-l ,  p o s i a ­
d a j ą c y c h  do. te j  pr a cy  p r z e g o t o w a n i e  i 
zdolnoś c i ,  milsi  by ć  r o z p a i r y w a m  nie z 
pu nk tu  widzen ia  u t r z ‘ niania  łecz jedy 
n ie  z punktu  widzen ia  r ó w n y c h  praw 
męże/t/Ti\ i kob ie l t  do pełnowuirltuścio 
w e go i stnienia .  M an ie  j e d n a k  i j e szcze

długo mice będ z ie my  ca łe  rzesze kob ie t  
m e  m a j ą c y c l i  p r z y g o to w a n ia  do pr  icy 
za w o d ow e j ,  luli meą i ra eu ją cy c l i  dotiro-  
vi ednie z tych czy in n y ch  wzgleątów a 
po s i a d a ją e y o h  zaj icw n ione  u t rz yma nie ,  
s i e  mówię  tu n a i u r a l n i e  o tych k o b i e ­
tach  kóre1 m u s z ą  się o b y w a ć  bez  s łużbę  
i żadne j  p o m o c y  w domu,  które1 c i ężko 
p r a c u j ą  nad  p ro w a d z e n ie m  tego domu 
oraz p i e l ę g n o w a n ie m  i w y c h o w a n i e m  
s w y c h  dzieci  k o b ie t  dta k tó ry c h  dom 
jest  w a r sz t a t em  pracy .

O sens  i t reść  życia tych kob ie t ,  co  
nie zuohyły pr zy g o to w a n ia  do pra cy  i 
nie1 miały m o ż n o ś c i  w y z y s k an ia  swo ich  
zdolnośc i  chod z i  n a m  tal .  sa ino  j a k  o 
sens  i t reść  życ ia  tych,  k tóre  to j i rzygo-  
tcwanut z d eb y łe  i te zdolnośc i  u j a w ­
niły.

Dlateęgo tworzymy or g a n iz a c j i  kobie­
ce, bv  da ć  moż.iHi.ść w \ życia s i ę  \e pracy 
spedecznej  tym  kol i i e loin.  k t ór e  ni c  m a j ą  
w a r u n k ó w  po temu by  się  wyż yć  wpra 
ey za w o d ow e j .

Organizac je -  k o b ie c e  m a j ą  za pe łn ić
ii.ii\ ch a r a k t e r ,  niż organizac j e*  nie ko 
biec-e. Nit1 ma w Pol sce  ani  j e d n e j  orga 
n i z ac j i  ściśle1 mińskiej  lub m ie s za n e j ,  kto 
raby była  o d p o w i e d n i k m u  Związku  Prn 
cy Obywate l sk  ie-j Kobiet  . leżeli cl iod/i o 
p r o g r a m  po l i tyczny  Z. Ib O. k  zna jdz ie  
my dużo od j iow ied nik ow .  J eże l i  chodźi  
o p ro g ra m  spo łec zny  nic  z n a jd z i em y  
żadnego .  Dość  w n i k n ą ć  w Ireśe p o sz cz e ­
g ó l n y ch  działów pracy Z I'. O. Iv. zw i 
n5* 1,1 r e fe r a ta m i  przy zarzą t lach  we.i';1- 
wod/kicl i ,  a wydz ia łam i  j i rzy zarządzie  
g ł ó w n y m  żeliy z ro z um ie ć  te różnice .  
U c i e r a ł  w y c h o w a n i a  poi i l vezno -oby  w a ­

le Iskiego.  re fe ra t  o j i i eki  nad m a t k ą  i 
dz ie ck i em ,  r e f e r a t  wy tw ór c zo ś c i  g o s p o ­
d arc ze j ,  rei  eraI  pr as o wy  re fe ra t  spraw 
wi e j s k i c h ,  r e fe ra l  sp raw  k o b ie c y c h  r e f e ­
rat  ku l tury i p i ęk n a ,  re fe ra t  ImansowN 
A w r a m a c h  tych re fe ra tów n i eo g ra n i cz o  
ne j ioj ircistu możl iwośc i  pnowadreirUi 
■wietl ic,  ł u r - o w .  szieol. oc hr on ,  ż łobków,  
1'U.rs, stacy j  Opitdci nad m a tk ą  i d/.icc 
k iem,  pr zy spo sob ie n ia  g os po da r cz eg o  ko 
bi-et, w ar sz t a tó w |)racy kob ie t ,  p la c ów ek  
o jdekudczy  cli w y tw ór cz y ch ,  d o c h o d o ­
w y ch  i I. |). i 1. |). Niem a działu życia 
spo łecznego ,  k tónegoby  nife mógł  o g a r ­
nąć pr o g ra m  Z. P. 0 .  8 .  (ielyby się z n a ­
lazł  -  Z. P. O. K. j i owołał i is  zraz do ż y ­
cia odpow .edni  re fe ra t  T o  też Z. 1’ O. k.  
duje  m o ż n o ś ć  k o b i e t o m  tak ieg o  s a m e g o  
wyżyc ia  się w pr acy ,  w y zy s k a ni a  ich 
i i i ic j at\wv i zdolność!  j a k  pr ac a  z a ­
wodowa.  Roz ległe  i w ie lo s t ro nn e  ag en dy  
Z. P. O. K w y m a g a j ą  . f achowego j i rowa  
d/cnia i n i f a c h o w e  sp e c ja l i s tk i  w róż 
liycli  g a ł ęz i ach  pr a cy  w y r a b i a j ą  się człon 
k in ie  z  1’ . O K. Tui wł aśn ie  p r a c a ,  o b o ­
wią zko w a.  sy s te m a ty cz n a  i f a ch o w a  po 
Cle jrn owa  rui dob.rovvo.biie, li tylko z wew 
l ię lrzimgo j ioczneda ob o w ią z k u  i polr/.e- 
I y wypo wie dze n ia  się w życ iu j irzez 
. ■racę, s tano wi  największa,  war loś i  Z. P. 
O. K i n a j s i ln ie j s z ą  więź.  któna s p a ja  
ez.łonf ime  z o r g a n iz a c j ą .  W a l c z ą c  o j>ra 
wr  k ó t i i e t * do  juacy  z a w o d o w e j  i rozbu 
e lowuiąc  Z. P.  O. k .  d ąż y m y do j e dn eg o  
i logo sa me g o  celu.  Den budzenia  i u t r w a ­
lania  n a j i s to t n ie j s z y c h  war tośc i  w s p o ­
łeczeńs twie  kobiece.m. w a r t o ś d .  k tó re  
m ogą  być  os iąg n ię te  tylko prze z prace1.

W iilerja R o jań ska .

S Z L A K I E M  Z MA G A M
P r z e r z u c a j ą c  k ar t y  ks iążek ,  k t ó r y c h  

Ire-ścia. j e s t  h i s  bor j s ,  luJi zagadnien iu jp o  
ł eczne .  nie s jni sób  się  ops/.ec my śli, kun 
M a l u j ą c e j  j a k  l iczne1 In ły wicz\ k r ę p u ­
j ą c e  k ob ie t y ,  oraz jak le1 l j a n y  oby "za 

. j o  we  i p r a w n e  krusz a ł y  zwolna ,  pod  na 
porę m n o w y c h  prą dów .

O d w 'e cz n a  k ur a te la  nad  ko b ie tą  p o ­
zos tawi ła  swe  s iady do dziś dnia i wcti-cm 
j e j  są przeró żne  o g r a n i c ze n i a  kob ie t  w 
d ob ie  obccm- j .

Daw ne  p r a w o  peds Kie znało  naw et  
s p e c ja l n y  ro d z a j  ojhci . j . t. zw ,,op iek ę  z 
p o w od u  p łc i " ,  k l ó i a  w p e w n y c h  wypael- 
kacł i  Odpowiadała  o j i i c ce  o j c o w s k i e j ,  me; 
' o w s k i c j .  lub o j n c c c  nad niedelnimi .

P r a w a  z w y c z a j o w e  kładły ł a m y  m i r ­
towi życ ia  niewieśc iego,  a n o r i m  p ra w a  
s t a n ow io n e g o  h a r m o n i j n i e  i teru współ  
działa ły J e że l i  na pr zy k ła d .  ro wn ośe i  sla 
n o w e j  w małżeńs tw ic ściśle; prze s t rze ga ł  
ś ta l i i l  L i t ew sk i ,  to i zw y c z a j o w o ,  kobie1- 
tó j)o[)( tn ia jąc ą  meza l j an . . .  w y r zu ca no  
|)oza na w ias  życia p e w n e j  kasty s i iołecz-  
nc j .  W ła dz a  męż a  ro zp oś c ie ra ł a  się na 
Całą egzystencje;  kob ie ty .  do tk l iwie  da 
j ą c  się o d c z u w a ć  m o r a ln i e  i m a l e r j a l n i c .  
p o m i m o  l e o r e t r e  m e j  z a . a d y  oddz.ielnos 
ci  m a j ą t k o w e j .

N.e le1]) i e j  tez by ło  z op ie ką  ro dz ic ie l ­
ską .  P róc z  pr zeszkód  u z n a w a n y c h  prycz,  
kośc ió ł .  wym ogów wyzna-Ułowyeli ,  dla 
w ażności małże-iisiwa p ra w o  p o ls k ie  wy 
n iaga to  zezwolenia  rodziceiw w z g l ę d n a 1 
Opiekunów.  P o n i e w a ż  p r a w o  lo o b c h o ­
dzone) prze z ..i iiptns j jwel lae" ,  prze to  u- 
s t a n o w io n o  kary na b ia ł og ł ow y z.ezwa 
ł a j ą c e  na por wan ie .  M i an ow ic ie  traci ły 
one; majalek.  a posag  . n i e g o d n e j "  re-dn- 
kow.d  się do Sukni  w k tó r e j  j ą  p o rw a n o .

Przeciw ke n a d u ży c i o m  władzy  o j cow­
sk ie j .  kolnę ły  po l s k ie  wys tosowały me 
m o r j a l  do kreda W ł a d y s ł a w a  1\ gd/.ie 
.się domaga ły  o b r o n y  przed.  u p o z o r o w a ­
ny m  o-piekij.  yeyz.y skiem,  o i a z  wy s u w ał y  
postulał  swoł iodnt  go wybrtrn mę ża .  T o  
wy s t ąp ie n i e  zb io ro we  •byk) w y p a d k i e m  
o d o s o b n i o n e m .  Poz itean ma m y ty lko  Wy­
si łki  po s z cz e gó ln y ch  osób.  p r a g n ą c y c h  
w y r w a ć  się z c i a s n y c h  r a m e k  <>\\ cz e sn e j  
eg zys tenc j i ,  j a k  np n i e j a k i e j  N a w o jk i ,  
k tóra  w pr ze br an i u  nn-M-iem dos ta ła  s i ę

do w sz ec hn ic y  k r a k o w s k i e j ,  p r ag ną c  
z a c z c r j m ą c  ze- źródła yeiedzy, ch ać i iy  z,a 
cenę  l i anby,  j a k ą  grozi io  przywdzianie1 
ub ioru im sli iego lNi/.atem m a m y  kredo 
we i krolenyiie ły lilie z m ą d ro ść  s ianu  
a yy yyieku \A M \VHl-y  iii. uk»
znją się I. zyy. Siaty s ik i " ,  j a k  L u b o m i r -  
■sl-ie. J Jauziwittoyye i inne.  P a n i e  te l e­
piej ,  lid) gorz e j  z a j m u j ą  dę  po l i tyk ą  i 
t r z y m a ją  b ia ł ą  eltoii na pu ls ie  s lronnictyy 
i s l i o e j ą e y c b  w k r a j u .  Na sk ło n ie  p o r y ­
wów o n iep odl eg ło ść  R zp l i l e j  j a  
sno zarysów u ii d e  sy lw et ka  J cmil j i  Ida 
ter  R a c j o n a l n e j  e d u k a c j i  kobie I dom aga  
•się K l e m e n t y n a  TmVska I lot I nianoyya. 
r z u c a j ą c  szereg  projedloyy re fo r m ,  zresz 
t i zg od n a1 z. ide a łami  Komisji Eełukftey] 
u oj,  ina j ; j eye l i  |)rzyge)loyyać kolnę ły  r a ­
cze j  do roli  m a t k i  i żony niż obywak- lk i .  
czego się już domagi i ły głosy r a d y k a l n i e j  
SZe. D a le j  ru ch  kolneey ognis ku  ie. Żmi -  
c l m w s ka .  ok o ło  której zb iera  się gro no  
I zyy. K n i u / j a s fe k " .  ż ą d a j ą c y c h  róyy 
nych  pra\y yy (‘/.('rjianm yyiedzy ora/ 
.sysobody yy s tos i inkae l i  prayynycb i spo 
l eczn yc b

R uin a  yyarszialoyy gos))odaTC/.ych, k t ó ­

rą wraz /. m o g i ła m i  /.osławiło poyystanii  
zmiis/a k ob ie t ę  ilu sz uka ni a  p ra c y  za 
i obkoyy-e j .  I la sta  pr a cy  o r g a n i c z n e j  po- 
! ) i i taryzoyyały (lezydeaady k o b ie ce  szerzo 
iic1 p i ó re m  Orzesrkoyyfcj ,  K o n o p n i c k ie j ,  
o raz  w i d u  inny ch  jniblicy sti-k. ześrod 
koyyn j a c y c b  j n a c ę  oko ło  . .Rlnszczu 
..Syy i p i "  i t. ]). [)ism

R e d a g o w a n y  prz e z  K n c z a l s k ą -R e i n -  
scłwnicll S t e r "  g ru p u j e  e l e m e n ty  b a r ­
dzie j  rady)  atne.  z k t ó r y c h  ju d em  yyyło- 
i i ii sic /yyią/ek Royy nouprayynicnia  Ko 
biel  1’o l s k i c h  w r. 1 9 1 J  prze f  szlałcony 
na Klub Poi  i tycżT.iy Kobiet  Postępoyyyoh

i'al-ie1 są dzieje1 z m a g a ń  ko b ie cy ch ,  
j a i s inc m s/ lachc lnyc l i  (lążeai przeyy i j a  j ą-  
ee- sie. przez k ar t y  hi tor j i ,  aż do r. 1918 
gdy N a cz e ln ik ie m  P a ń s tw a  by ł  łozed 
Piisnćfeki ,  a . .D z iennik  Prayy ldmstyy.i 
Ih i l sk iego 1'' p rz yni ós ł  yy n u m e r z e  18-ym 
Dekr e t  o bidy•nacj i  yyyborcze j  do S e jm u  
l tayyodayyczego. k tó reg o  a r t y k u ł  J - s z y  
b r ź i f n ą } :

, ,VV'v‘t)6Teą do S e j m u  j ;  sl każdy <A>y- 
wale l  Iduislyya. bez ró żn i cy  płei.,.**.

Cz. M

G ł ó d  m a r z e ń
1‘o nicw ii/ w d n ia c h  1— 2 . XI o d b y w a ł  siy Z jazd

d z ia ła c z y  k u l t u r a l n y c h  w W i ln ie ,  z w o ła n y  przez
w ileński)  I łW Ż A .  m rlttżałohy mu k i lk a  s łó w  po 
św ię c ić .  Z ja z d  ten  l>ył c z c m ś  osoldiwtMu n a  g r u n ­
c ie  W i l n a ,  a i w P o l s c e .  P o s z to  s ię  n a  o b ra d y  
przez c i e k a w o ś ć ,  a p o  k i lk u  c h w i la c h  c a ł a  n w a- 
£;a z o s ta ła  p o c h ło n ię t a  p rz e z  n ie s ł y c h a n i e  /aj* 
i i iu ją e y  r e f e r a t  pan i  D o lm r z e w s k ic j  o  p rz y e z y  
naeh  z w o ła n ia  Z ja z d u .  J a k  to  d o b r z e ,  iż o tych 
s p r a w a c h  m ó w i  w ła ś n ie  k o b ie t a !  Z ja z d  ten z w o ­
ła n y  z o s ta ł  p o lo ,  a b y  o c a l i ć  w  z a p a d łe j  p r o w i n ­
c j i  n ie d o k u r in io in i  in t e l e k t u a l n i e  in t e l ig e n c ję ,  
i n t e l ig e n c ję  c i e r p i ą c a  c h r o n i c z n ie  n a  ,,głód ina- 
rzcń“.

—  D la c z e g o  t r o s z c z y m y  się  w ła ś n ie  o  in tc li  
g cn c ję? ' - *— p y ta  p a n i  D obaezew .ska .  I z a r a z  od 
p o w ia d a  z ż a le m :  , ,B o  o  n ia  n ik ł  się n i c  t r o s z ­
c z y ć .  Od n ie j  w y m a g a  s i c  w s z y s tk ie g o  na p r o ­
w in c j i .  O n a  m usi  d a w a ć  i d a w a ć .  W y m a g a j ą  
leg o  o k o l i c z n o ś c i ,  z a l e c a ją  w s z y s tk ie  o k ó ln ik i ,  
z m u s z a  do  d a w a n ia  b i e r n a  p o s ta w a  w y c z e k u j ą ­
c e g o  sp o łee z  *iVstwa. X a  i n t e l ig e n c j i  s p o cz y w a  
o g r o m n y  c i ę ż a r  p r a c y  i o b o w ią z k ó w .  A p ize-  
{ i-cż a b y  n a s y c i ć  k o g o ś ,  t r z e b a  s a m e m u  b v ć  s y ­
ty m, a b y  d a w a ć  c ią g le ,  t r z e b a  sk ą d ś  b r a ć .  A na 
p r o w i n c j i  i -ntcLigcncja p o z b a w io n a  je s t  ź ród e ł  
o ż y w cz y ch ,  n ic  m a ją  ludzie  sk ąd  c z e r p a ć  —*

u m i e r a ją  od t r a p ią c e g o  ic h  „g ło d u  m a rz e ń '*  
K io  inn y  b ę d z ie  m ó w ił  n a  ł a m a c h  p ism a  o c a ł o ­
k s z t a ł c i e  p r a c  i z a m ie r z e ń  Z ja z d u  i o  j e g o  w y ­
n ik a c h .  m n ie  c h o d z i  r> z a a k c e n t o w a n i e  haseł ,  
w im ię  k t ó r y c h  cm s ię  ro z p o c z ą ł .  D o p r a w d y  o 
lę u bog ą  i n t e l ig e n c ję ,  la k  c ie r p l iw ą  i w ie rn ą  
do o s ta t k a  la k  m a ło s  ię l  tr o s z c z o n o .  D in ą  tam 
z d o ln o śc i ,  u m i e r a j ą  n a  n ie d o sy t  ś w ie t n ie  z a p o ­
c z ą t k o w a n e  ta le n t y ,  w ię d n ie  c z ło w ie k ,  k t ó r y  
n a r a z i ć  r z u ca  s ię  w  ta k im  z a p a d ły m  k ą c i e  w e  
w s z y s tk ie  s t r o n y ,  u d e r z a j ą c  w s zęd z ie  o  g łu ch e ,  
znl r z a ś n ię t e  d rzw i.  A u to rk a .  „ Z a m k n ię ty c h  
d r z w i4' b y ła  ró w n ie ż  na Z je ź d z ić  i ze  śo ią g n ię -  
te ini u w a ż n ie  b r w ia m i  p r z y s łu c h iw a ła  s i ę  r e f e ­
r a to w i .  A p an i  D o b a c z e w s k a  m ó w iła  j a k  m ów ić  
p o w in n a  k o b ie t a  i p o e tk a .  B o  k ażd y  m a  s w ó j  
dział  w życ iu .  Nie m o ż n a  o d r a b ia ć  n i c z y j e j  p r a ­
cy.  W s z y s c y  są z a s u g e s l jo n o w a n i  p r a c ą  u pod* 
s ław .  P o t r z e b y  w yższe ,  p o t r z e b y  k u l t u r y  lo  już 
lu k su s .  P o c z e k a ć  t r z e b a  aż  m a s y  d o s t a n ą  c h lo b ?  
Mc/ c z y ż  m ą d r o ś ć  i p ię k n o  to lu k s u s ?  C zyż  nie  

g r o ż n e m  je s t  to  z o b o ję t n ie n i e  na s p r a w y  k u l ­
tu r y ?  D a jm y  ty m , c o  n ie  p o tra f i ł )  b y ć  s p o ł e c z ­
n ik a m i  , cz a s  na m a r z e n ie ,  m o ż n o ś ć  w a lk i  o 
s w ó j  id e a ln y  ś w ia t .  N a k a r m ić  t r z e b a  ten  głód 
m a r z e n ia .

J a k ż e  w ie le  o só b .  k t ó r e  u d e r z a ją  c o  c h w ila

Przegląd organizacyj 
kobiecych

K o b ie t y  u l e g a ją  p a n u j ą c e m u  p rą d o w i  z r z e ­
s z a n ia  s ię  je d n o s t e k  o  w s p ó ln y c h  in t e r e s a c h  i 
z a in t e r e s o w a n ia c h .  T w o r z ą  z w ią z k i ,  s t o w a r z y  
śzenia, k t ó r e  im p o z w a la j ą  w y jś ć  p o za  w łasn y  

dom  i w p ły w a ć  n a  ż y c ie  s p o łe c z n e .  C o r a z  s z e r ­
sze rzesze  k o b iH  c z u ją  p r z y n a le ż n o ś ć  do z r z e ­
szeń ,  o  ezem  św ia d cz y  w y m o w n ie  w ie lk a  l iczb a  
s t o w a r z y s z e ń  k o b i e c y c h  i s t n i e j ą c y c h  o b e c n ie .

Nasz d o d a t e k  c h c e  z o b r a z o w a ć  c a ło k s z ta ł t  
ż yc ia  k o b ie c e g o  na -terenie  W i l n a .

W  p o d a n y m  w ię c  w y k a z i e  s t o w a r z y s z e ń  z n a j  
d u ją  s ię  w s z y s tk ie  o r g a n i z a c j e  k o b ie c e  b ez  wzglę­
du n a  z a b a r w i e n i e  p o l i t y c z n e  lu b  p a r t y j n e .  J e s ­
t e ś m y  k o b i e t a m i ,  k t ó r e  c h c ą  z r o z u m ie ć  o g ó ł  ko 
b iel .

■Prosimy p a n ie  z in n y c h  o r g a n i z a c y j  o  nad 
s y ła n ie  c i e k a w y c h  m o m e n t ó w  z ż y c ia  o rg an i/ a  
e y jn e g o ,  c h ę t n i e  j e  z a m ie ś c im y .

I rz cg lą d  o r g a n i z a c y j :
1) Z. P. O. K — J a g i e l l o ń s k a  Ił—-śj.
2) Z w ią z e k  L e g a m i  s t e k  P o l s k ic h  W i e l k a  2 ł
Ib S lo w ,  P o m o c  Ż o łn ie r z o w i— M ic k ie w ic z a  12,
4) R o d z in a  W o j s k o w a  —  M ic k ie w ic z a  IIP
a) R o d z in a  P o l ic y  jnu —  O s t r o b r a m s k a  8.
(i! Z w ią z e k  Koh. z w y ż s z ,  w y k sz l .  T a t a r  

sk a  2 — J .
7) P. O. W .  —  Z a w a l  na  JO.
V Z w ią z e k  Koh. Ż y d o w s k ic h  —  W i e l k a  JO.

(I), c. n.i

'  K R O N I K A
—  T)nia 2 8 . X  ml b y ło  s ię  W a l n e  Z e b r a n ie  

Z rz e sz e n ia  ( b o d  z  k o  P o w ia t o w e g o  Z. P .  O. K.
w o b e c n o ś c i  p rz e d s t a w ic ie l i  R ząd u ,  m ia s ta  i za 
1 r o s z o n y c h  gośc i .

Z a g a i ła  j e  p rz e w ó d .  a Z r z ą d u  p. M. I I i i I c r o ­
wn, w  p r z e m ó w ie n iu  s w o j e m  p o d k r e ś la j ą c  c e h  
i z a d a n ia  -Z P 0 K .  O r g a n iz a c ja  ta d ą ż y  do  w y d o ­
b y c ia  z rzesz  k o b i e c y c h  m a k s im u m  w y s i łk u  i d o ­
b r e j  w ol i ,  po‘l r z e h u e j  dla P a ń s t w a  i s p o ł e c z e ń ­
s tw a.  Nie z r a ż a j ą  c z ło n k iń  c i ę ż k i e  p r z e ż y c ia  o r ­
g a n iz a c y jn i *  o s t a t n ic h  m ie s ię c y ,  a o t u c h ą  n a p e ł ­
nia  ż y c z l iw y  s t o s u n e k  R z ą d u  i w ład z  s a m o r z ą ­
d o w y c h .  W i l n o  p r o m i e n i u j e  na p o w ia t .  gdzi< 
m a od d zia ły  w N o w e j - W i l e j c o ,  T r o k a c h ,  O lk ie -  
n ik a e h  i O r a n n c l i .  a w s p ó ł j j r a i - u je  ś c i ś l e  z b l o ­
k iem  O r g a n iz a c y j  k o b i w y c h .  w k t ó r e g o  s k ła d  
w c h o d z i  i Z P O K .

P o  z a g a je n iu  na p r z e w o d n ic z ą c ą  z e b r a n i a  z o ­
s ta ła  p o w o ła n a  p. dr. J a n i n a  R o M k o w s k a ,  p r z e ­
w o d n ic z ą c a  Z r z e sz e n ia  W o je w ó d z k i e g o  Z P O K  
w W i l n i e .  I 'k o n s t y t u o w a ł o  się p r e z y d j u m .  w y ­
s ł u c h a n o  o f i c j a l n y c h  p o w it a ń  i s z c z e g ó ło w y c h  
s p r a w o z d a ń  z d z ia ła ln o ś c i  Z P O K .

I w ag ę z w r ó c i ł  w n ik l iw y  r e f e r a t  p. H a n n y  
W i e r n .s z - K o w a ls k ie j  (k ie r o w n ic z k i  i re fera tu  w y ­
c h o w a  n ia  p o l i ty c z n o -o h y w a i te lsk ie g o i  p. t. . . W y ­
ty c z n e  i t le e w e  Z P O K '2

K o n f l ik t  w  ło n ie  Z w ią z k u  o c e n io n y  z o s ta ł  
b e z s t r o n n ie  i s p r a w ie d l iw ie ,  jak-o r ó ż n ic a  w po 
g lą d a c h  m e to d y  ]>raey a n ie  na is to tę  \praw\ 
i n ie  na c e le  p r a c y .

R e fe r a t  ten b y ł  z a r a z e m  h o łd e m  dla p o g l ą ­
d ó w  p r z e w o d n ic z ą c e j  Z w ią z k u  p. Z o f j i  M e r n -  
e / e w s k ie j .  k t ó r a  n ie  p r z e s t a j e  w p a j a ć  w  c z ł o n ­
k in ie  z asad y ,  że w s p o łe c z e ń s tw ie  na jw .s] ian ia l-  
szą w a r t o ś c ią  jest ś w ia d o m e  s u m i e n i e  o b y w a te l  
sk ie ,  a k a r n o ś ć ,  p ły n ą c a  z g łę b o k ie g o  p r z e k o n a  
n ia .  je.sl na jp ię k n ie js z y m  w y r a z e m  c z c i  d la  P a ń ­
s tw a  i Rządu .  P o  r e f e r a c i e  i d y s k u s j i  u d z ie lo n o  
r b s o l u l o r j u m  d a w n e m u  z a r z ą d o w i  i -odbyły sii 
w y b o r y  n o w e g o  z a rz ą d u .  P r z e d s ta w ia  s ię  o n  w 
n a s t ę p u ją c y  ni s k ła d z ie :

P r z e w o d n ic z ą c a  Z a rz ą d u  ( i r o d z k ie g o  j). M 
I l i l l e r o w a .

C z ło n k in ie :  pp. W i e r u s z - K o w a l s k a ,  H o p p e n o -  
\v,i, M aleszów 'ska 'P iw naszew ska,  M -inccrow a,  Ma 
k a r e w ie z o w a ,  P o d o lu k o w a ,  T r a m e w u r t  i p. J a d  
w ig a  K o w a ls k a  —  d o r a d c a  p ra w n y .

P o z a le m  w sk ła d  Z a rz ą d u  w c h o d z ą  k i e r o w ­
n ic z k i  re f(*ra tów  pp. K r a s o w s k a .  Nitrwoys/.yna. 
dr.  Z. Ś w id o w a ,  Ś w w ie e im s k a .  Z a w is t o w s k a .  K a p  
pow a.  W a s i  h* w sk a ,  S a d o w s k a  i Ka liciń.ska

—  R efera t  P r a s o w y .  K o m u n i k u je m y ,  że  z e ­
b r a n i a  R e f e r a t u  P r a s o w e g o  o d b y w a ją  się s t a le  
w ś ro d y  od g, fi-3 0 — 7.110 w lo k a lu  Z r z e sz e n ia  
W o je w 'ó d / k ie g o  J a g ie l lo ń s k a  3.  P r o s i m y  o  k i e ­
r o w a n i e  ta m  m a t e r i a łó w  do  ga/ntki w e w n ę t r z ­
n e j  Z P O K .  j a k o  l i ż  do  o d c in k a  . .K o b ie t a  m a  
g ł o s ‘ na im ię  k i e r o w n ic z k i  W o je w ó d z k i e g o  R e ­
f e r a tu  P r a s o w e g o  K. Mu.siejt w.skiej.

—-Poniedziałki Towarzyskie o d b y w a tią  s ic  
ml gody. 7 -e j  w lo k a lu  przy  ul. J a g i e l l o ń s k i e j  3 
i w s z y s c y  s ia l i  b y w a lc y  o raz  w p ro w a d z e n i  g o ś ­
c ie  m a ją  ta m  z a p e w n io n ą  m iłą  a l m o s f e r ę  t o w a ­
r z y s k ą .  s to l ik i  b r id g e*o w e d a n c in g ,  b u f o l  i u t ­
rą  k cy j iu*  n ie s p o d z ia n k i .

o  z a m k n i ę t e  d rzw i ,  g r z ę z n ą  w s z a r e j  p a j ę c z y n i e  
ż y c ia ,  n ie  ś m ią c  p r z y z n a ć  sit* do  t r a w i ą c e g o  g ło  
du m a r z e ń ,  d z i ę k u j e  p. D o b a c z e w s k ie j .  że z a w o ­
ła ła  g ło ś n o  o te in n a  Z jeźd/ie .

Nie w ie m  j a k i  re zu lta t  b ę d z ie  m i a ła  p r o ś b a  
do M in is lo r s lw a  o  fzhę K u l tu r y  i j a k  s ię  z re a -  
Mzują  z a m ie r z e n ia  Z ja z d u ,  a le  te  s łow a  <> „ g ł o ­
dzie  m a r z e ń 11 r z u c o n e  w p r z e p e ł n i o n e j  sa l i  wu 
h ec  s z a r e j  t ę s k n i ą c e j  p r o w i n c j i ,  n ie  d ad zą  się tak  
ła tw o  z ip o m n ie ć .
W y p o w ie d z ia ło  s ię  ie g łośn o .  J e s t  c z a r o d z i e j s k a  
n u ig ja  m o c n e g o  s ło w a ,  k t ó r a  p ros i  r z e c z y w i ­
s toś ć  o  r e a l i z a c ję  b a jk i ,  M oże  się u r z e c z y w is t n i  
s e n  sz a re g o  c z ło w ie k a  o c u d o w n e j  p rz y g o d z ie  
ż y c ia ,  o  m o ż l iw o ś c i  z r e a l iz o w a n ia  n a j - t a je m n ie j -  
szyc l i  tę s k n o t .  Mo/c n a s y c o n y  b ę d z ie  głód ma* 
r ż e ń .  D z ię k u je m y  p a n i  D o b a c z e w s k i e j ,  że lu ­
d z iom  z a s u g e s t jo n o w a n y m  p rze z  o b o w ią z e k ,  k a ­
zała z u c h w a łe  s ię g n ą ć  i p o  m a r z e n ie .  K.  łv. M .
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

0 potrzebie zorganizowania handlu zwierzyną
Trw a ją cy  dotąd  c iężk i  k ryzys  g o s p o ­

d a rc z y  i ś c d e  z n i m zwi g z an y  dotk l iwy 
b r a k  p ien iędzy ,  zmusza  k u p ie c tw o  i zie-  
m i a ń s tw o  po l sk ie  do w y s z u k iw a n ia  n o ­
w y c h  r y n k ó w  i n o w y c h  a r t j k u i o w  zby 
tu. W o j e w ó d z t w u  p ó łn o c n o -w s c h o d n ie ,  
j a k o  z iem ie  wy b i t n i e  rolni cze ,  czerp ią  
s we  d o c h o d y  prz ew ażn ie  z p łodów roi  
n y c h  i e k s p l o a t a c j i  l asów czy wod.  W 
dz im y wiec  w c iągu pa ru  o s ta t n i ch  lat 
z na cz ne  oż yw ien ie  w han dl u  g r z y b a m i  
j a k  r ó w ni eż  w z m o ż o n y  eksp or t  ra k ó w  
s t a n o w i ą c y c h  dos< p o k a ź n y  naw et  do-  
ch u d  kupców w i l eńs k i ch .  Nie pow st a ł  je  

m a k  do tą d  u n a s  z o rg a n iz o w a n y  Iran  
dcl zw ie rz y n ą ,  k tó ry  p rzy  ra c  jonaliieiii 
p ro w a d z en iu  m ógłby  d a ć  tak że  duże  
zyski, za ró w n o  z iemiai i^twu.  d os t arc za  
j ąc er nu  to w a r  j ak i h a n d l u j ą c y m  nim 
k u p c o m  wi l eńs k i m.

W p r a w d z ie  g o s p o d a r k a  towi eck a  na 
zi ftmiaab p ó łn o c n o  w s c h o d n ic h  stoi  jesz  
cze  d o ś ć  n i sko  i nie m o że m y pod tyffi 
wzglądem r ó w n a ć  sic 7. ł o w i s k a m i  W iel- 
kopolsk i .  czy  d a w n e j  Ko ng re s ó w k i ,  
guz ie  jo d n od m ow t '  po lo w a n i e  d a je  roz, 
k ł a d  ty s i ą c a  za j ę cy ,  k i l k a s e t  b a ż a n t ó w  
a l b o  p a r u  tys ięcy  kuropatyc  k tó r e  na-  
tyc.tuu.iaszt z o s t a j ą  z a ku p io ne  przez l i rm y  
e k s p o r to w e  i wy w ie z io ne  c i ężaroyyemi  
a u t a m i  do W a r s z a w y ,  do s p e c j a l n y c h  
ch ło dn i ,  skąd  o d p o w i e d n i o  o p a k o w a n a  
zw ie rz y na  w ę d ru je  za gra n i cę .  1 ra nz a k-  
c j t  t ak ie  po m ię d z y  l i r m a m i .  a wł aś c i c i e  
l ani i  ło wi sk  s i ę g a ją  dz ie s ią tk ó w tysięcy 
z ł o t y ch  i s ą  już z,góry pr ze wi dz ian e  yy 
b u d ż e t a ch  ta m t e j s z y c h  gospodarstw- ro l ­
nych.

Y\ os ta t m e l i  l a tael i  i na  n a s z y ch  z ie ­
m i a c h  w s c h o d n i c h  p ra w id ło w a  g o s p o ­
d a rk a  ło w ieck a  p o czy n iła  o g ro m n o  po 
s tęp y . Ju ż  dziś n aw et  w na j b l i ż s z y ch  
o k o l i c a c h  W i l n a ,  p o s i a d a m y  szereg  wy 
ś m i e n i c i e  za gospodarow any cli  łowi sk  
gdzie  r o z k ła d y  cah Hlz iennych  ł ow ó w  d o­
c h o d z ą  do setki  za j ę cy .  Ł o w is k  ta k i c h  
b ęd z i e  co r a z  yyięcej ,  to też z ac ho d z i  k o ­
n i e c z n a  po t rz e ba  u t w or z en iu  p l a c ó w e k ,  
k lóreby  n a b y w a ł y  tę zyyierzy m w o d a c h  
h a n d l o w y c h

k o n s u m e j a  /yyierzyny w W i jp i e  u ii 
j e s t  b y n a j m n i e j  mała  ch o c ia ż  cen y  dz i ­
s i e j sze  s ą  w i ę c e j  niż wyso k ie .  S k ł a d a  .-ni 
na to  prz -edowszyslkiem tak i  że d o s t a r ­
c z a n a  do m i a s ta  zyyierzy na w o g r o m n e j  
v iększo.ści  pochodz i  od k ł us ow ni kó w  
któ rzy  s p rz e d a ją  j ą  p o t a j e m n i e  prze kup  
l i iom. a ci  os ta tn i  d o p i - r o  ł a śc i e i c l om  
s k le p ó w  —  to też c e n a  siła. rzeczy i o ś -  

nie,  a  t o w a r  s ta j e  się dla k o n s u m e n ta  
m n i e j  dos tępny 0  ile sklepy b ędą  n a b y ­
wa ły  zwie rzy nę  b ezp o śre d ni o  ud z iem ia n  

to w z n a c z n i e j s z e j  i lości ,  c e n y  znaczn ie  
s ię  o b n i ż ą .  W  u b i eg ł ym  ro k u  żąd ano  np.

J s z a j ą c a  3  zł,, za c i e l rz e wi a  3 z I za ghi 
szca  10 zł za k u r o p a t w ę  1 6 0  zł. Są  to 
ceny b a rd z o  w y s o k ie ,  p rz y c z y n ' a  jątu- się 
do zunnit j szen ia  zapotrzeboycan ia  na 
zwierzynę ,  k t ó r e j b y  yy n o r m a l n y c h  w a ­
r u n k a c h  szło z na cz n i e  yyięcej .

/ o r g a n i z o w a n y  hande l  zw ie rz y ną  
m u siałby  b y ć  d w ó ch  ro dz a jó w .  N iektóre  
gatu n ki to w a ru  p o w in n e b y ć spi'zcdayva 
no na m iejscu  yy W iln ie ,  z tego względu 
że zw ie rz y na  la j e s t  yv k r a j u  b a rd zo  p o ­
spol i ta  i m o ż l i w o ś ć  yyysyłania je j  do in 
ny ch  m i a s t  b y ł a b y  m i n i m a l n a .  Drugi  r o ­
dzaj .  rzad sz e j  i b a rd z i e j  c e n i o n e j  zyyie- 
r/yny czę śc io w o sprzedayvany w W i l ­
nie.  prz eważui i  j e d n a k  b y łb y  ek sped jo -  
w a m  do in n y ch  miast ,  luli n a w e l  z a g r a ­
nicę

Do  z w ie rz y ny  p rz e z n a c z o m  j  na z a ­
p o t r ze b o w an i e  ry n k u  w i l eńs k i ego  na leżą  
z a j ą c e - s z a ra k i .  k ur o p a tw y .  czę śc io w o ]>a 
/anty i k ac z k i .  T e  ga t un ki ,  do s ta rc za ne

ob f i c i e  do  w s zy s tk i c h  mi as t  w Pol sce ,  
nie nadaw-ałyby s i ę  do ekspor tu ,  a lbo 
by łyb y  w y s y ł an e  yy b a rd zo  o g r a n ic z o n e  i 
i lości .  I n a c z e j  na to m ia s t  rzecz się  przed-  
stayyia,  gdy cho d z i  o taką  zwi erzynę  j ak 
głuszce ,  c i e t rzewie ,  pardyyy parząh ki .  
s tonki  b ek as y ,  sarny i z a ją c e -h le la k i .  T e  
g atu n k i, n iesp o ty k an e  nigdzie in d ziej, 
alb o  p rz y n a jm n ie j rzad k ie , z p ew n o ścią  
m iałyby duże poyyodzenic n a ry n k u  w ar  
szaw sk im , łó d zk im , p o zn ań sk im , czy  ja ­
k im ś in n ym . Yv praw dz ie  i u nas  i lość U j 
zyyierzyn-y jest  dość  o g r a n ic z o n a  i o e k ­
s por c ie  tys ięcy  sz tuk nie m o żn a  nayy-et 
m a r z y ć  —  to j e d n a k  d a ło by  się zebrać  
p a r t j e . j i o  k i lka dz ies ią t  egzemplarzy- ,  mt j  
zu p e łn ie j  w y s t a r c z a j ą c e  dla m ne o p o w -  
s ta łego  pr ze ds ięb io rs t w a .  Ma m wrażenie ,  
żę pjcśy od p o w i ed n i ch  s ta ra n i ac l i  i*kspor| 
z yyicrzyny dałl iy się ro zszerzyć  i na są 
s;(>dnie pańs tw a  b a ł t y ck ie ,  a przedew-  
s/y.stkiem na Ł o tw ę  i Ł s to n  ję gdzie  kii

Zwrot cła przy eksporcie lnu
P rz y  w y w o a i c  z a g r a n i c ę  t iu l  i p a k u ł  Inia 

n y c h ,  w y t w o r z o n y c h  na p o ls k im  o b s z a r z e  cel  

n ym  /.oslał p r z y z n a n y  rozpor/ndzeniiMn Mm ist 

ra S k a r b u  z d nia  26 p a ź d z ie r n ik a  ’]), in. (11z . f  
Nr. 96 z d n i a  .‘10 p a ź d z ie r n ik a  19IU r ,  poz. K80| 
z w r o t  eta .  n is z c z o n e g o  za s p r o w a d z o n e  z z a g r a  
n ic y  i z u ż y te  do  w y tw a r z a n ia  p o w y ż sz y  cli to ­

w a r ó w  n a r z ę d z ia  i m a s z y n y  w edług  n as tęp u  

j ą c y c h  n o r m '  za 100 k g  Inn t r z e p a n e g o  i rzi sa- 
n e g o  zł. 10, za  100 k g  z j s  p a k u ł  ln ia n y c h  

w y c z e s c k  (k i jd z ie t i l .  o r a z  p a k u ł  ln ia n y c h  t r z e ­

p a n y c h  i s z a r p a n y c h  zł. 5.

K o z p o r z a d z e n ie  z a w i e r a  je d n a k  z a s t r z e ż e n ie ,  

że tow ary  w y m ie n io n o  n ie  m o g ą  z a w ie r a ć  p a ź ­

d z ie rz y  lub  . innych  z a n ie c z y s z c z e ń  w i ę c e j  n iż :  
len t r z e p a n y  —  10" o, len  c z e s a n y  —  4"/o, p a k u ły  

Iniimo —• xvyc-zi-.sk. ikad /ie l l  — 8"/o, a p a k u ły  
l n ia n e  t r z e p a n e  i s z a r p a n e  w ię c e j  n iż  l iC b .

S t a w k i  z w t o I ó w  ce ł  r o z u m ie s ię  od 100 kg  

w agi n e tto .  I lozp. to  w e s z ło  ju ż  w ż y c ie ,  p o ­

s t ę p o w a n ie  zaś  z w i i jz a n c  z p r z y z n a w a n ie m  z w ro  
Iu c e ł  b ęd z ie  u r e g u lo w a n e  ro z p o r z ą d z e n ie m  (m

Manewry wojskowe w Stanach Zjednoczonych
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inflt nie s p rz y j a  zby tn i o  ro z m n o ży  z w i e  
rzvny,  to też nie s ły s za łe m  o j a k i c h ś  na  
w ię k sz ą  s k a lę  p r o w a d z o n y c h  t a m  g o s p o  
da rs twa eh ł o w i e c k ic h .

J a k  wid ać  z, powyższego ,  i s t n ie j ą  pe 
wne  m o ż l i w o ś c i  han dl u  zwi er zyn ą  i n a  
z i e m i a ch  po lnocno-w schodnicl i ,  chodz i  
więc  ty l k o  o  zo rg a n iz o w a n i e  ta k ie g o  
han dlu .  Po t rz eb a  zatnm.  by  k to ś  n a j  
lupiej  / posrod  z a m o ż n ie j s z y c h  kupców 
czy  r z c z n i k ó w  p o s i a d a j ą c y c h  w ł a s n e  1<> 
downie ,  za i n te re s o w a ł  się  tą s p ra w ą  i ZK 
p o ś r e d n i c tw e m  Del eg a ta  ł o w i e ck ie go  na  
m. W i l n o ,  n a w ią z a ł  s t os u nk i  ha nd lo we  
t. k i lku,  c/y k i lk u n a s tu  p o b h s k i e m i  m a ­
ja Ikami .  s t a i iow iącm ni  w a żn ie j s ze  o.srod 
ki hodowl i  ło w ie ck ie j ,  w ce lu o t r z y m a ­
nia s t a m t a d  po t rz e bn e g o  towaru

W  a r y k u l e  n i n i e j s z y m  rz u c i ł em  tył 
ko luźny  p r o je k t  c h c ą c  z a ch ę c i ć  naszych  
i ,upców do  z a in te re s o w a ni a  się  tą dzie- 
d/iną handlu,  ż.iyifłuii* d o ty c h c z a s  n ie ­
w y k o rz y s ta ną .  i p o s i a d a ją c ą  duża* .mo­
żl iwości  ro z wo ju .  W z y s ik i c h  p. p. K u p  
ców.  ktorzyby się ha nd lo m  takimi in le re  
sowa l i  —  proszę  o l i s towne  p o r o z u m i e ­
nie się ze m n ą  (De iegat  ł ow ie ck i  na  m.  
W i l n o .  Ł.  P a c - P o m a r n a e k i .  W i l n o  u l .  
Po lowa  13 m. 3) i po danie  sw o ic h  a d r e ­
sów. j a  zas z i swe j  s t ro ny  s k o m u n i k u ję  
się z d w o ra m i ,  p r o w a d z ą c e m i  go.spodar 
ke to wieoką  i będę  m ó g ł  po da ć  adresy 
m a j ą t k ó w  k tó r e  s i ę  zgodzą na d o s t a r ­
czen ie  p o t r z e b n e j  zw-ierzyny.  I n n e  mia  
sta hande l  t aki  p r o w a d z ą  już  od d a w ­
na.  W i ln o ,  k tó re  ma  leż ob ecn ie  w s zy ­
s tk ie  w a r u n k i  Lu temu.  by  m m  się za jąć,  
p o w in no  z a b r a ć  się t akże  e n e r g ic z n i e  d o  
p r a c y  i e k s p l o a t o w a ć  to nowe,  a b y ć  m a  
żt po k a ź n e  źródło docho du.

Le op ol d  P a c  P o i n a r n n c k L  
— o( )o —

Zwrot sutn
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CZEGO l*l(l,SKOMKMli:CKIE<iO.
M in is t e r s tw o  S k a r b u  p r z y p o m in a ,  że dniu » l  

g r u d n ia  li. r. i i p h w a  tęntr in  p r e k l u z v i n y  (to w m » 
i z e l l i a  p o d a ń  o w y p ła tę  w g r a n ie a c h  i-ozporzg 
dzi-nia z d n ia  19 s t y c z n ia  1964 r. sum  w p ł. i ro  
n y c h  p rzez  o b y w a te l i  p o l s k ic h  przy w e t a c z a n i i r  

p r o c e s ó w  w m ie s z a , iv m  tr y i iu n a l .  r o z je m e z y n i  
p o l s k o - u ie m m e k im  v, 1‘a i y ż u  na z u l i e z j i ie c z e n ie  
k o s z t ó w  si jdowyidi ł ’o d a n i .1 w n ie s io n e  po ty m  
le r m i n i e  n ie  i iędą s io s o w u i i1 do  p o s ta n o sY je ń  

1 u w y ższeg o  r o z p o r z ą d z e n ia  (T« zględnizine.
P r a w o  d o  w y p lu ty  %\ s t o s im m i  28 zł.  100 li ii- 

m a ją  ei o l iy w a t e le  p o lscy ,  k l ó r z y  w y ł ą c z a j ą c  pro ,  
c e s  w w.spomniaiiYin t r y b u n a le ,  w n ieś l i  o p ła tę  
na z a l ie z i i ie cz e n ie  k o s z t ó w  Iry ln in a łu  i k i ó r y d t  
sprawy- nit* zo-.slały z ak o i iezo m *  o s t a t e c z n y m  ws 
r o k ie m .

P o d a n ia  w le j  s p r a w ie  n a le ż y  k i e r o w a ć  do- 
w y d zia łu  l i k w i d a c y jn e g o  .Ministerstw u S k a T b u .

II.

W ka żd \ m  d om u o b y w a t e l s k i m  gdzie 
s i ę  z j awil i  G ór ec cy ,  O na  tak  mi ła ,  uprze j  
m a .z  tonu w y t w o r n e m i  t n a n j c r a m i  grani t  
d a m y  a z a ra z e m  serdecznoiscią  sąsitid- 
ki  z Ko pl i cowa .  z tą w y b o r n ą  pa m ię c i ą ,  
k tó ra  J e j  pozwala  b r a ć  c ią g ły  żywy u- 
d/iał  yvi* yyszystkich z d a r z e n ia c h  se tek  
z n a j o m y c h  rodzin,  nit* m y l i ć  się yy* kol i  
g a c j a c h  h e r b a c h ,  a n t e n a t a c h ,  nazyyach 
ma jątkóyy ,  shdiacł i .  z a rę c z y n a c h ,  i m i e n i ­
na ch .  urodz inac h ,  k tóre  zayv,./e yyyyy-o- 
łyyyały w n i e j  pe łną c i ep ł a  r e a k c ję ,  t r a f ­
ne s tów ko ,  z a s to s o w a n ą  do ok o l i c z n o ś c i  
ane gdo tę  lub am i ło g ję  do dayy nye h  wspo 
mnień .  \\' s t o s u n k a c h  z ludźmi  o r j c n t o -  
yvj*ła s ię  n a d e r  t r a i n . e  i . ,zyhko.  o d n o s i ­
ła s ię  do  k a/(lego z rz ą d k ie m  w y r o b i e ­
n i em  tUyyarzyskiein ale też i wy r a źn y m  
be/.komproini soyyym p o g lą d em  na c z y ­
ny  ludzi,  c h o ć b y  najyyy/ej  pos tawieniach 
pod yyzględem tytułu,  m a j ą t k u ,  czy hie-  
r a r c ł i j i  . .Zły P o l a k  z M o sk a l am i  ubeu 
je . . .  to by ł  w y r o k  bez ap e la c j i .

W  W i le ń s z cz y ź n ie  bywała,  w Serc u  
6 / a n a c b  Hr. hą t koyysk ich  w Szemctoyy-  
.s, czyźni  * S k i rm u n tó w  \y d om u Rodzi -  
coy\- m o i c h  yy Karo lmoyyic .  i prz(*hyyv;ila

w Ł y n l u p a c h  u P  i w a  B i s z e w s k i c h  (szwa 
g ł ó w  swo ich) ,  stąd rusza ła  zw-ykh dó 
B ie l i cy ,  lud ne j  r e z y d en c j i  p-tyya Sw l a c ­
k i ch.  W’ Królestyyie miał i i  b l i s k i c h ,  w 
l^ozna iiskiem też. yv k aż d em  m i eśc ie  pul 
s k ie m  hyty  rodz iny ,  k tó re  J e j  przy j azdu  
( b e k a ł y  i yyitały J ą  rad ośn ie .  W n o  siła 
buyyiem co ś  ć ł J iwii i e  mi łego,  pogodnego ,  
a z ar a ze m  god nego  ze s ob ą  a przy tem.  
c ó r k a  Adama*!. . .  Na j s t a r sza  z ro d ze ń s t ­
wa.  p a m i ę t a j ą c a  Go lak dobrze!*  Zvyva 
re ł ikwjn .  W’ ty m  n a s t r o ju  przyslępoyyal i  
do Nie j  n ie k t ór z y ,  a l e  p e łn a  pr o s to ty  i 
po g od y  d u c h a  p G ó r e c k a  acz z wielką  
g od no śc ią  no sd a  svyi w sp an ia ł e  nazyyis- 
ko,  n ie  m i a ł a  za grosz  s in ies/ne j  pom- 
p a l y c zn o ś e i  ce lebry  c.zj pozy.  ( za sa mi  
d-opiero po  peyynej  chyyili or jentoyya ła  
się,  ze t rzeba,  dla p r z y j e m n o ś c i  Czyjej ś  
. . c e l e b r o w a ć ” , a l e  czyniąc,  to z d u d o j n ą  
po wa g ą  w r a c a ł a  niebayyem do z wyk 
tej.  p o g o d n e j  dob ro d us zn o śc i .

P a m i ę t a m ,  j ak raz yyracałysmy r a ­
zem z P a r y ż a ;  k u t r y  pe łn e  m i a ły ś m y  
sprawunkóyy  , , p r z e m j l u “ , ob ie  z dz ie ­
c i nną  s a t y s t a k c j ą  rozinayyia łysmy o tcm.  
j a k  to o s z u k a m y  m o s k i e w s k ą  k o m o r ę  
ce lną  yy- Mherzbnłowie .  J u ż  ko to Ko lon j i  
p. G ó r e c k a  d e k l a m u j e  ,Notis lhiyons cu 
x o t r l e  R in n  a l l e m an d  il a l enn dan s  no-  
Ire yre r r e “ , (yyicrsz Mu sse la ) ,  wreszc ie  do 
j eżd żam y do  g r a n i c y  ł m p c r j i  r o s y j s k ie j .  
Zaj i cyeni łam hył t im soJ>ie l i s tow nie  opii 
kę s y m p a t y c z n e g o  pa na  Ł a u d a ń s k ic g o .

k ta r y  sam się do m n i e  zgłos i ł  za poprze  
t inim p r z e ja z d e m ,  j a k o  z n a j o m y  m o j (  j 
rodzil i }-  i za pe wn i ł  że ztiwsze m o g ę  l i ­
cz }  c  na j e g o  p o m o e  w razie  wiezienia  z 
Paryżu s uk ie n  i f ioków.  N a pi sa łam  do 
n iego że j e s t e ś m y  z p. G ó r e c k ą  i wie z ie ­
m y s p r a w u n k i  i yyogóle s po ro  rzeczy.  
P o c i ąg  s ta j e .  i\u p e r o n i e  p. L au d a ń s k i  
stoi  w galt l ,  z bu k i e t e m ,  wzruszony tak.  
ze aż c a ł y  drży,  wysadza  z n a j w i ęk s z ą  
pieczołow ifiłścii j  j>. G ó r e c k ą  m n i e  ręce  
ca łu je  s/ei )cząc;  . .Pók i  życia,  tego nie 
zapo mne  że ja,  e or kę  Mickieyyicza. . .  Ro 
że !” * A p. G ó r e ck a  t roszczy  się i b iedzi  
ż( j a k  tam  i  k l u c z a m i  że j a k  to te yva- 
Ii/ki. że;  , ,D usz ko  m o j a  droga ,  czy na  pe  
w no m c  nie  będzie ,  bo  to Meysztoyy*iezo- 
wa pros i ł a  len jedyvab, a dla Syy-iackiej  
f b t r z a n y  ko ł n i e rz  i tc yyualc,  i to l alki ,  i 
t c . . . ‘ T^audański  pr o w  nlzi do ukyy-iecom* 
g(. s tołu z / a s la w io n em  śn i a d a n i o m  b i e ­
rze k l a c z e  i po elny-ili od no s i  je. R e w iz ja  
załatyynma.  P  G ó r e c k a  j es t  z dum io na  
p r z y j ę c i e m  i t a k i e m  upr osz cze n ie m 
sprayy y, a  gdy  j e j  s ze pn ę ła m że ten m ł o ­
dz ieniec  to pn ie j e  z radośc i ,  że siedzi  / 
có r k ą  \Vieszoza j a k ż e  mile ,  s e r de cz n i e  -/ 
n i m  gaw*ędzila i dziękoyytiła.  R o z p r o ­
m i e n i o n y  p L i tudańsk i  odproyyadzi ł  ją 
do yyagomi i s ta ł  j i a l r z ą c  ze ł zami  w 
oczac h .  W idział  c ó r k ę  Micki( *wicza !

WTaz z M a l k ą  przy j t  źdżali  d o  lilcyy 
s k i c h  dyyoróyy* .!( j synoyvi(*: . . P a r y ż a n i e ” . 
j ; ik s i ę  ich nazyyyało.  czego  M a t k a  b a r ­

dzo nie lubiła,  O b a j  zdolni  żywi  j a l  
i skry,  prz ys to  jni,  po dob ni  do s iebie ,  ty l ­
ko (.Adam b y ł  ni/szy i yy i ęc e j  do Rodziny 
Małk i  podo bny .  Lulu  do O jc a .  , . ( i rase jo -  
yvali” n a j c z y s t s z y m  a k c e n t e m  łmlyyaróyy*, 
s y p i ą c  konc (  pty i ane gdoty ,  n a p r z e m i a -  
ny po f r a n c u s k u  i p o  jmlsk u ,  z J e kk im  
a k c e n t e m  , , tu te j szy m odz iedz iczonym
przez, Miekiewiczóyy wid ocz n i e  po O jcu  
Adaś i Lulu,  t a nc er ze  za  wołani ,  ro/.rywa 
ni na I m i e n i n a c h  i b a b k a c h  yy-iejskich 
eg zoty czn i ,  inni  od nas  s w ą  f r a n cu z cz yz -  
nąybktóra  dayyała im j iozor  cu dzo z ie m 
ców,  ;i bl iscy se rdec zno śc i ą .  ))ouf;ił(*mi 
(Stosunkami i Kreyy-ion.ityyem z o l b r z y m ią  
gr(unad; j  śyyiata z a m o ż n e g o  z i e m i a ń s tw a  
yy- c a ł e j  I ityy-ie i Po l sce .  Przy j eżdża ła  ■ 
He lena ,  , j ) iękna j ak m a rz e n i e ,  o olbrzy­
m i c h  cizarnycii  o c z a c h  (po Wołoyyskich, .  
b.  po do łm a  do hał iki )  s t r o jn a  yvj )aryski(T 
sulvienki  w z b u r z a j ą c e  n a m i ę t n e  z a c i e k a  
wi<>nie yv mato  e le ga nck ic l i  z i e m i a n k a c h .  
Byl i  yy szedzie jak u s iebie ,  p r z y j m o w a n i ,  
hułiieni k o c h a n i .  Adas j irzczięliiyyszy się* 
nu ba lu  A r k on j i  dos ta ł  zap a l en ia  p łuc  i 
u m ar ł ,  H e le na  PÓwnifcź zeszła s z y b k o  z 
l ego śvviata.  J e d y n a k  Lulu s ta ł  s i ę  dla 
o s i e r o c i a ł e j M a t k i  yy.szyslkiem n a j w i ę k ­
szą mi ł i . śc ią .  t roską ,  s k o n c e n t r o w a n i e m  
pr ag n i e ń  yy k i e r u n k u  d ob reg o  ożenku ,  
za ło że n ia  yy* Po l sce  cz y  Lityyie rodziny,  
zwią zan ia  go ? k r a j e m . . .  Hel. linmci-

^ o ( ) o —
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*«Sensacyjne" 
wykonaliska

J e d n o  z pism  m i e j s c o w y c h  w  n u m e r z e  w cz o ­

r a j s z y m  u m ie ś c i ło  . .s e n s a c y j n i ! "  w ia d o m o ś ć  p. i 

./L ochy  p o d z ie m n e  na p lacu  .ś\v P io t ra  i P a w ł a "  
\\T n o t a t c e  t e j  g a z e ta  p o d a je  o „ e f e k t  o w n e m ‘ 

o d k r y c i u  d o k o n a n e in  przy zbiegli  u l ic  H o le n d e r  

ni i K o ś c iu s z k o w s k ie j .  7. t r e ś c i  t e j  n o t a t k i  c z y ­

te ln ic y  d o w i a d u j ą  s ię  o n a t r a f i e n iu  na start* lm i-  
r y  j a k i e g o ś  s k le p ie n ia ,  n a s t ę p u ją  s k o łe i  s z c z e ­

g ó ły  c o  d o  c h a r a k t e r u  i p o ło ż e n iu  w y k o p a l i s k

O t ó ż  c a ła  ta . . . sen sacja"  m a  ju ż  za sobą 3- 
le tnią  h is to r ję .  Ho m n i e j  w i ę c e j  p rze d  3-rna  la 

t y  p o d c z a s  z a p a d n ię c ia  s ię  jezdni n a t r a f i o n o  n a  

te  s a m e  u iu ry .  P o w i a d o m i o n o  w ó w c z a s  U rząd 

K o n s e r w a t o r s k i ,  z r a m ie n iu  k t ó r e g o  b a d a n i a  

p r z e p r o w a d z i ł  k o n s e r w a t o r  d - r  L o r e n t z .  S t w ic r  

d z o n o  wówr/.iis, że o d k o p a n e  s k le p ie n ia  są po 

/ o s ta ło śc ią  n a jp r a w d o p o d o b n i e j  p iw n ic  k a r c z ­
m y ,  j a k a  w s w o im  c z a s ie  z n a jd o w a ł a  się w tem 
m i e j s c u .  S k le p i e n ia  w ięc  n ie  .p r z e d s t a w ia ją  ■/ 
p u n k t u  w id z e n ia  h i s t o r y c z n e g o  ż a d n e j  p o w a ż ­

n i e j s z e j  w a r to ś c i .  O b e c n i e  p rzy  o b n iż a n iu  po z io  
m u  p lacu  św. P io t r a  i P a w ł a  na s k l e p ie n i a  te 
n a t r a f i o n o  pow tu rn ic .

T a k i e  . . . s e n s a c je "  m o ż n a b y  f a b r y k o w a ć  m asa  
m i ,  . . o d k r y w a j ą c "  p iw n ic e  pod k a ż d y m  z b u r z o ­

n y m  d o m e m .

Specjalne poradnie lekarskie
dla pracowników magistratu

I ka/; i lo sii; j 11Z rozptirzad/.onii  w 
.‘■Jjjjrawi wy łą cze n iu  prucow n i kow  s am o 
r z ą d o w y c h  -z pod oł>OAvi#/.ku ubezpiecza  
niu w l ib ezp ieczuhi iach  s po łe cz ny c h  S a ­
m o rz ąd y  /.organizują dla s w yc h  pracow 
n ików u b ez pi ec ze n i a  \\t w ła s ny m  z a k r e ­
sie.  A u ton om ic zne  ulu/pieczeni . -  s a m o ­
rządów we j dz i e  w życ i c  z d n ie m 1 k w i e ­
tn i *  r. przyszłego.

W  /wii[zku j e d n a k  z uk a z a n ie m  sii;

powyższego  ro zpo rzą dz en ia  na  dzień dz.  
s i ć j s z j  wo ła ne  zo.shmic pos iedzen ie  Za 
rządu Z wi ązk u  P r a c o w n i k ó w  M i e j s k i c h  
m W i ln a ,  na k l ó r e m  po d d a n e  zoKljtnk* 
d y sk us j i  l o rm a  z o r g an iz o w an i a  po m oc y  
k ka r>kii-j.

iVl. m j a k  s ły c h ać  mugis l ra t  wi leński  
Utworzy dla sw y ch  p r a c o w n i k ó w  s p e ­
c j a l n e  po ra dn ie  l eka rsk ie .

„U" zdradziło oszusta
W c z o r a j  z es ta l  areszt-  w an y  bi-zri.botny J ó ­

zef U rb an ..  v icz pod z a r z u lc m  p o d r o b ie n ia  świ.i 
d c c t w a  szk o ln eg o .

S p r a w a  t a  przedstaw  ia sic  j a 'i n a s tę p u je :  
i  r b a n o w ie z  byl ju ż  »kI d łu ż sz e g o  eza.su b w -  

n  bi ln y m ,  p rz e z  dłuższy c z a s  p r a c o w a ł  w  c h a r a  
h te rz e  r o b o tn i k a  f iz y c z n e g o  i z teg o  tytułu utrzy  
uiy w ał zasiłki.  I c h a n o w ie /  nie  był je d n a k  zad o  
woluny z lego,  że zaliezuny zosta ł  d o  k a te g o r i i  
r o b o tn i k ó w  l iz y c.ziiy cIi Miał a m b ic je  by naie  
ć e ć  do r z e s z ,  b e z r o b o tn y c h  p r a c o w n ik ó w  lino  
slow yeli .  Z łożył wice p o d a n ie  dn 1’ an s iw o w e g n  
l rzęd u  P o ś r e d n i c t w a  P r a r V  z p r o ś b ą  o zaliczę  
nic  go  d o  k a te g o r j i  p r a co w n ik ó w  u m y s ło w y c h .  
I m o ty w o w a ł  za: , s w o j ą  p ro śb ę  d w o m a  z a lą r z n i

k a m i :  ś w ia d e ctw e m  szkolucin  o  u k o ń c z e n iu  6 

klas  gin-nazjuiii  fu-az ziisw ■adczcnieiii.  że p r a ­
co w a ł  «  c h a r a k t e r z e  b iu ra lis ti

Przy  r o z p a t r y w a n i u  p o d a n ia  l  l -banowicza  
z w ó r c o n o  u w a g ę  że w ś w ia d e ctw ie  w r u b r y c e  
o  ilości likoiiczonycli  k la s  s ło w o  „ s z ó s t a -  nap isa  
in- było p rz e z  zw; kto „ u " .

W y i la ło  się to  p o d r jr z a i i r in .  W s z e z ę t o  doclio  
dzenie  w w y nik u k lo r e g o  s tw i e r d z o n o  f a łs z e r ­
stwo.

•lak się  o k azało ,  św ia d e c tw o  I i baooy. icz <>- 
tr z y m a ł  c z y  t ( ż  s k r a d ł  od ja k ie g o ś  u c z n ia  z 
m ło d sz y ch  klas.  P r z y  p o m o cy  płynów chcin iez-  
liyeli w , wabił  z tekstu o d p o w ie d n ie  r u b r y k i  i wy  
pełnił  je tak.  j a k  m u było w y g o d n ie .  (e)

K U R  J E R  S P O U O W y
Sam na sam ze sobą

Je s ie n i ,  ju k  m ó w ią  lud zie  d z iw n y m  c z ł o w i e ­

k ie m .  . testem  n a w e t  m o ż e  c h o r y m  c z ło w ie k i  m i i . 

L i e r p i ę  n a  n ie z w y k łą  c h o r o b ę  r o z d w o j e n i a  o s o ­
b o w o ś c i .  D r z e m ie  w e  m n i e  d w ó ch  łu d z i :  po 
g o d ny ,  z u ś m ie c h e m  na  .świat s p o g lą d a ją c y  i do 

•wszy si ki eg o  k r y t y c z n i e  u s p o s o b io n y  p es y m is ta .  

W  ty c h  d n ia c h  o p t y m is ta  s ia d ł  p r z y  b iu r k u  i 

‘JiapLsuI:

1*0 S IC Z O M E  L E T N I M .

R e a s u m u j ą c  w y n ik i  n hieg ło g o  sez o n u  m o ż e ­

m y  z z a d o w o le n ie m  s tw ie rd z ić ,  że sez o n  le tn i  

p r z y n ió s ł  s p o r to w i  p o l s k i e m u  d a lsz e  p ostęp y . .
L e c z  In p r z e r w a ł  mu p e łe n  o b u r z e n ia  g ło s ik  

p e s y m is t y ;

—  M ó j  d r o g i ,  n ie  s t a r a j  s ię  być  „p lus c a t l io -  

l i tp ie  ip ie  le  p a p e “ i b ą d ź  o b je k t y w n ie j s z y  

S p o r t  p o ls k i  c o r a z  w i ę c e j  z a p a d a  w  mOT/e n ie ­

z r o z u m ie n ia  i r o z m a i t y c l i  /u kazów . a |)ozioin 
o g ó ln y  sp ad a  z ro k u  n a  rok .

—  L e c z  w p i ł c e n o ż n e j  widzim y. p o d n ie s ie n ie  
s ię  k la s y  —* n ie ś m ia ł o  z a c z ą ł  o p t y m is t a .

—  O w sz em  w  Ni m o c  z e c h ,  lecz  n ie  u n a s .  

7- K u u m n ją ,  p o k o n a n ą  w z esz ły m  r o k u  5 :0 .  r e ­
m i s u je m y  5 : 5  łprzy  2  kairnych),  p r z e g r y w a m y

//.et S z w e c ją .  N ie m c a m i ,  J u g o s ł a w j ą ,  a  n a  o s ło d ę  

r o z g r a m i a m y  0 : 2  L*o4wę. b a r d z o  s i ln ą  d r u ż y n ę . . .  
w p r o m ie n iu  2 0 0  k lin .  o<l Rygi .

Z a to  w  l e k k i e j  a t l e t y c e  d u żo  n o w y c h  r e ­
k o r d ó w .  O d k r y l i ś m y  w s p a n i a ł y  ta le n t  d łu g o d y s ­
ta n so w y  Noji .

—  No i c o  d a l e j ?  R e k o r d y  b il i  za\vodniev 

sta rz y ,  k t ó r z y  j a k  B in i a k o w s k i  —  p rz e ż y l i  już 

sw ą  m ło d o ś ć  R e z e r w  n ie  m a m y  a b s o lu t n ie .  P o  

s t r a c i e  K u s o c iń s k i e g o  w m e c z u  np. z N ie m c a m i  
n ic  m a m y  an i  je d n e g o  p ie r w s z e g o  m i e j s c a .  N a ­

tu r a ln ie  w in ę  p on osi  w d u ż e j  m i e r z e  za k a z  
n a le ż e n i a  m ło d z ie ż y  s z k o l n e j  d o  klu bu .  O b e c n ie  

je d y n y m  z a w o d n ik ie m  P o l a k ie m  n a m i a r ę  ś w ia ­
to w ą  je s t  W ląsow icz . . .  k t ó r y  n ie s te ty  m a  o b y w a  

t e l s t w o  a m e r y k a ń s k i e .  \Y k o b i e c e j  l e k k i e j  a t l e ­

t y c e  o p i e r a m y  się n a  3  ( s ło w n ie  t r z e c h )  za ,vod 
n i c z k a c h :  K w a ś n ie w s k ie j ,  W a l a s i e w i c z ó w n i c  i 

"Wa jsów nie. 7. ty ch  p ie r w s z a  t y l k o  p r z e d s t a w ia  
w a r t o ś ć  d la  sp o r t  u polskiego.,  g d y ż  S t a n i s ł a w a  

W a l a s i e w i c z ó w n a  vet S teR a  W a ls c t i  ]>rzy jeżdżą 

d o  n a s  t y lk o  n a  g o ś c in n e  w y stę p y ,  a  W a j s ó w n a  
s t a w ia  ty lk o  w a r u n k i ,  k t ó r e  w  żade.n s p o s ó b  

p r z y ję t e  b y ć  n ie m o g ą .  V o i l a !  J e d n e n i  z d a n ie m  
u g n io t łe m  l e k k o a t l e t y k ę  k o b ie c ą .

No a w  te n is ie  W i l t m a n  z o s ta ł  m is t r z e m  

E s t o n i i .  O d k r y l i ś m y  T n r ło w s k ie g o ,  a  I l c b d a  byl  
w b. d o b r e j  f o r m ie .

—  B ie d n a  Ł o t w a  i L s t o n j a .  Z a w sz e  są k o z ­
łem o f i a r n y m ,  .s łużącym d o  r e h a b i l i t a c j i  n a ­
s z y c h  s p o r t o w c ó w  P a r ę  m is t r z ó w  t e n is a  r o z j e ż ­

dża po ś w ie c ie ,  a o  n a r y  b o k  n i k t  s ię  n ie  t r o s z ­
c z y ł  Gzy w ie  k toś  z Prez .ydjum  Zw. T e n is o w e g o  

o  g r a c z a c h  w i l e ń s k i c h ?  H eb d a  z a k o ń c z y ł  sezon 
b i j ą c  B u r o t r ę  (szk od a ,  że n ie  z r o b i ł  te g o  7 lat 

t e m u ) .  T ł o  cz y  ń s k i  je s t  b e z  f o r m y  a J ę d r z e j o w ­
s k i e j  sp o r t  o  ty le  służy...  że  l y j c .  P r z e r z u c i  sic 
•chyba b i e d a c z k a  do  p o d n o s z e n ia  c ię ż a ró w .

—  P r z y z n a s z  c h y b a ,  że p ły w a c y  n as i  wzię li  
s ię  e n e r g i c z n i e  d o  p r a c y  c o  w y d a ło  o w o c e  w 

p o s t a c i  paru  r e k o r d ó w  p o ls k ic h .
—  K t o  m ó w i  d o b r z e  o  n a sz e m  p ły w a e tw ie ,  

ten m a w o d ę  w  g łow ie .  D o s k o n a le  s p r a w d z a  się 
tu m o j a  te o r ja  o  b r a k u  m a s o w o ś c i  w  s p o r c ie  
p o ls k im ,  (idy u b y ł  B o c h e ń s k i ,  n ie n ia m y  a n i  j e d ­

nego z a w o d n ik a  n a  m i a r ę  e u r o p e j s k ą .  1 s k ą d ż e

Piłkarze W K.S. wyjechali na Śląsk
W c z o r a j  w no cy  po c i ąg ie m  pośpiesz 

m m  w y j e c h a l i  p i łk ar z e  W K S  Ś m ig ły  na  
mecz  o w e j ś c ie  do L ig i  do L i p m  p o ł o ż e ­
ni  cli n.i Ś l ąsk u  kołu Ka to w ic

M e cz  odbędz ie  się z przec iwnik iem 
dobrze  już  z n a n y m  z. ro zg ry we k  zeszło- 
ro c z m e l i .  .Naprzodem, k tó ry  jest o b e c ­
nie w d o b re j  fo rmie ,  zw cięż i bo wiem 
wszys tkie  drużyny -Ją.skie.

Mcez odbędz ie  .wie w niedzielę.  Pr/N 
wiązując,  wi e lk ie  zn a cz e n i e  do s p o f k a m i  
l ego /.ainowil iśnp spo:  |alny te l efon.

W ia d o m o ś ć  te lefo n iczn a  z L ip in  po  
winniśm y o tr z y m a ć  koło  god ziin  17 ej.  
W y n ik  z m eczu  w wsławiony b e d / ic  w o- 
k nic  redakcji „ K u r je r a  Wileńskiego14, a 

klór/v b ę d ą  ch c i e l i  m o g ą  dow iedz iećci.

.się o w y n i k u  d rog ą  t e le fon iczna .
Mecz upow ada się se n sa cy jn ie .  

P r z y p o m n i e ć  war lo .  że wi ln ian ie  w roku 
ub ieg łym lr/y razy wal  Wyl i  z N iprzo-  
dem odnos/.ac dwa p a m i ę tn e  z w i c i ę s t  
w.i. P ie rw sz y  Ulecz g r a m  na Ś ląsku  zu- 
konc/yf  s ic  s uk c e s em  NaprSodi i  1.0.  r e ­
wanż  zaś w W i ln i e  .przyińfistł zwyciy.sl-  
wo VV'KŚ 1:0. łi [-rzec; d e c y d u ja o i  mecz. 
g ra n y  w W a r s z a w i e  w \ gral i  w i l n ia n i e  
-1 : 2.

W i l n . a n i e  p o je c h a l i  w swo im na j l ep  
s/\m składzie ,  c zy n ią c  pe w ne  przesunie  
eia w Iwiji napadu.

W cz ot  y  od ie / d ża ją e y cb  g n i cz y  W 
K S żegna ło  k i lk u na s tu  kibiców- klu 
bow y c h  ’

Dziś grała w Wilnie noznańczycy
l )/ iś  o godz.  17  w  s j l i  O śro t lk n  \YL\ orłhędzie 

si<‘ lu r n io j  g ie r  .sp ortow ych  z u d z ia łe m  ( łn iż v n v  
p o z n a ń s k ie g o  K n i e j o w e g o  P i  zy s p o s o b ie n iu  W o j  
s k o w eg o .  D r u ż y n a  In p o s ia d a  w  p i łc e  k o s z y k o ­
w e j  w ic e m is t r z o s tw o  P o ls k i .

J a k o b y  z l u T n i e i n  z r e z y g n o w a ł  AZS., a s/ko 
d a ,  b o  m o ż n a  b y ł o b y  r o ś  n ie r o s  s k o r z y s t a ć  od 
g o śc i ,  k t ó r z y  m a ją  p ięk n ą  s z k o łę  gry  w p i łc e  
k o s z y k o w e j .

T u r n i e j  budzi  / u c ie k a w ie n ir .

OŚRODEK W . r .  DRA O Z U K O W IE  
SPO R T O W C O M .

Z w ielką rmUiśt-ią iluw icilzii-lisiiiy się. że 
n a c z e ln e  w ład ze  sp n is n w e ; w y ebnw aniii  fizyez  
negn w P o l  ser po suinnw ily  przepi-nw adzie ś c i ­
słe baitunin le k a rs k ie  ziiwndników. k tó r z y  nie 
r a z  w  sp o só b  n b  og lęd n y n a r a ż a j ą  n a  szw an k  
s «  o ie , ecie.

P t 'W '1 ’ w y d a l  s p e c ja ln e  d ru k i  dla  b ad ań  
l e k a rs k ich ,  a  O środ ek  W P .  etieąe z a p o z n a ć  z za  
i-adiiienienH-ni szc-rszy « c ó ł  s p o r to w c ó w ,  z w o ­
łu je  n a  3 l i s to p a d a  na godz. 16 k o n f e re n cje  
w szy stk ich  p r z e d s ta w ic ie l i  o r e a n i z a c y j  p r z y ­
s p o so b ie n ia  w oiskow efio .  wyclie  w a n ia  f iz y c z ­
n eg o o r a z  przedslaw  ieieli klubów s p o r to w y c h .

N a  z e b r a n iu  z r e f e r a le m  w y stąp i  k ie ro w n ik  
pi rad n i  lek arsk :  spi.rtuwi-j dr .  kpi.  Bolesław  
f ioły  ński.

K l RS > L E  K K O A I L E T  YCZM-: 
AV OŚRODKU \AT. F.

S t a r o n ie m  i t . J .  P uny łow iczu o d b ę d ą  się 
w O ś r o d k u  W F  dw a k u r s y  le k k o a t le t y c z n e .  
P it irw szy  k u r s  pań  r o z p o c z n ie  s ic  ju ż  12 l i s t o ­
pad a i p o t r w a  do  24,  Z ap isy  p r z y j m u j e  O ś r o ­
dek.  W p i s o w e  frO gr . D ro g i  k u r s  p o m n y  r o z ­
p o c z n ie  sio 25. a t r w a ć  b ę d z ie  2 ty god n ie .

P o  k u r s a c h  odbędzie* się eg/a min  na sęd ziów  
k a n d y d a t ó w  l e k k i e j  a t le ty k i  i p rz o d o w n ik ó w  
le k k i e j  a t l e ty k i  w z a k r e s i e  w y c h o w a n i a  f i z y c z ­
nego .

z a w o d ó w  i i o k s i : i is k ic ;ii  
M E  HĘDZIE.

M a j ą c e  s ię  odby ć  j u t r o  zaw od y b o k se rsk ie  zo 
s ła ły  w c z o r a j  w ie c z o r e m  o d w o ła n e  przez. W y ­
d z ia ł  S p r a w  S p o r t o w y c h  W i ł .  Olu\ Zw. B o k ­
s e r s k ie g o .

Z a w o d y  /osta ły  o d w o ła n e  d la teg o ,  żc  z g ło ­
s i ło  s ię  do n ic h  /byt m a ło  pięśc iarzy ' ,  b y  o r g a n i  
z o w a ć  z a w o d y .  B e z p o ś r e d n ia  p r z y c z y n a  ł r ż y  w* 
ie m ,  i e  O g n is k o  n ie  p o t r a f i ł o  nu c z a s  z b a d a ć  
w pauMdfii l e k a r s k i e j  s w o ic h  zaw od ników '.  F a k t  
powy/.szy n o t u j e m y  z p r z y k r o ś c ią ,  gdyż nie  
p ie r w sz y  to  już raz ,  że O g n is k o  m a j ą c  d o b r y c h  
bo k se ró w  le k c e w a ż y  p o r a d n ię  l e k a r s k ą  bez  z a ­
św ia d c z e n ia  k t ó r e j  n ie  m o g ą  b y ć  p u sz cz a n i  na 
r in g  z a w o d n ic y .
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W Y S Z E D Ł  J U Ż  drugi n u m e r

„ P O R A D N I K A  
dla Chorych i Zdrowych
o trz y m a sz  g o  b e z p ł a t n i e  u s w e g o  a p t e k a ­
r z a .  lub pc- w p ł a c e n i u  na P K O  Nr.  2 0 5 .8 3 4  
g r o s z y  2 5 .  w p ro s t  z w y d a w n i c t w a  „ P o r a d ­

nik d la  C h o r y c h  i Z d r o w y c h * ,  P o z n a ń .

m o ż i- im  ich  m ie ć ,  n ic  p o s i a d a j ą c  dos-tntecznrj 

i lość- k i y t y c h  ]>l_v\valiii? T r e n o w a ć  z im ą w p r z e ­
rębli  to  trudnił  s z tu k a  pr  vp icrc lu .

7  tw o ic h  s łów  w y n ik a ,  że  sp or t  nasz u- 
p a d a  -wu w s z e lk i c h  dz.iedzainach

— • I tc z w .  Ł-Icdnie. I tyilko -rozum ni k ie r o w n ic y  

i w ię k s z 1 ])o;p;«rcie w ład z p c h n ą ć  n ro” ły b y  na 
id n e  to ry .  A l a k h  li j a k  ly tr/.cha wojpiJo  u su n ą ć ,  

gdyż liiajip-. o c z y  z a m g lo n o  o p t y m iz m e m ,  w id zą  
w s z y s tk o  w r ó ż o w i e l i  b a r w a c h ,  a tem  s a m e m  

szkod zą  r o z w o jo w i  sp o r tu  p o lsk ie g o .  7alóż-my 

się o ImtoloozkN k o u j i ik u .  żo z d z ie s ię c iu  ludzi 
u k t ó r y c h  s p i ł a m  O cudzie w i ę k s z o , :  pow ie ,

że n ie  m a s z  a b s o lu t n ie  r a c j i .
—  Zgoda — z a k ła d  s ło i !

W ir n ik ó w  le j  a n k ie t y  ' .p o w o d o u  z a s a d n ic z y c h  
n ic  m o g ę  p o d a ć  do w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n o j .  P o ­

w ie m  tyilko. żc  ubiogdej  n o c y  b y te m  p i j a n y  ja k  

b e la .  B -  P in k .

R A C J O
w  WILNIE

S O B O T A ,  dniu 3  l i s to p a d a  11)34 r.

0 .4 5 :  P ie ś ń .  M u zy ka ,  ( i i m n a s l y k a .  D z ie n n ik  
por .  M u zy ka .  7 .40 :  P r o g r a m  d z ie n n y .  7 .50 :  K o n  
c e r t  r e k la m o w y .  7 .5 5 :  t i ie łd a  r o ln ic z a .  11 .57 :  
C/as.  1 2 .0 0 :  H e jn a ł .  12 .03 :  W in d .  m e t e o r .  12 .05 :  
L od z .  przegl.  ] )rasy.  12.10:  M u z y k a  le k k a .
13 .0 0 :  D z ie ń .  poi . 13 .05 :  R e c i ta l  .V. C o r to t .  15 .30 
W i a d o m o ś c i  e k s p o r t o w e .  15 ,35 :  Godz. ode.  
pow . 15 .45 :  N o w e  p łyty .  10 .30 :  S ł u c h o w i s k o  
d la  d z ie c i .  17 .00 :  N a b o ż e ń s tw o  z O s t r e j  B r a ­
my. 1 7 .5 0 :  „O s t r a c o n y m  c z a s ie  i p u n k t u a l ­
n o ś c i " .  18 .00 :  'T ygod nik  l i te w sk i .  18 .15 :  K o n c e r t  
k a m e r a ln y .  18 .45 :  R e p o r ta ż .  1 9 .0 0 :  U t w o r y
sk r z y p c o w e .  19 .20 :  „ W  K r u s z w ic y  n a d  Go- 
p ł e m " .  19 .30:  J ó z e f  S c h id t .  19 .45 :  P r o g r a m  n a  
n ie d z ie lę .  1 9 .50 :  W.i ad,  s p o r to w e .  2 0 .0 0 :  M u ­
z y k a  le k k a .  2 0 .4 5 :  D z ie n n ik  w iccz .  2 0 .5 5 :  „ J a k  
p r a c u j e m y  w  Polsce**.  2 1 .0 0 :  M u z y k a  s y m f o n i ­
cz n a .  2 1 .4 5 :  „Z  p e r s p e k ly w y  n a jm ł o d s z e j  p o e ­
z j i " .  2 2 .0 0 :  „ W  ś w ie t l e  rampy** ,  2 2 .1 5 :  M u z y k a  
ta n e c z n a .  2 3 .05 :  L o ż a  S z y t le re ó w .  2 3 .3 5 :  .Mu­
zy k a  t a n e c z n a .

— t » o

A k ta  Nr.  145/34.

Obwieszczenie
K o m o r n ik  Są d u  G ro d zk ieg o  iv W il iM iiącw iru  

X J-g o ,  zam  w W iln ie ,  p rzy  ul. Z i g m o o t n w s k i c i  
Nr.  12— (i. n a  zasad zie  ar l .  6711 g 1 i 07 9  K fW . 
ib w io s z c z a .  żc  w dniu 3 -g o  g r u d n ia  1934 r., od 
gudz.  1 0 -c j  r a n o .  w Sa l i  P os ie d zeń  S ą d u  Grodz 
k ieg o  w W ijnie,  Nr. 1, p rzy  ul. 1-go Alaja Nr. 4,  
od b ę d zie  się w d ro d ze  l i c y la c j i  p u b l i c z n e j  sp rze  
C'aż n ie r u c l io m u ś c i  n a le ż ą c e j  do fu nd uszu zm. 
I’.a-' i  lego K a r m iiu w a ,  p o ło ż o n e j  w A\ i lnie,  przy 
ul W l to ld o w e j  Nr 7, s k l a d a j ą r e j  się / p laeu zie 
m i o b szaru  272,11 sąż.  ksv. czyli  1239 m tr .  k « .  
z z a b u d o w a n ia m i  szczeg ó ło w o  o p is a n e m i  v. p ro  
lo k u le  zaję-eia z dn ia  9. VI.. 1934 r.

P ow y ższo  n ie r u c h o m o ś ć  p o s ia d a  księgę- ł i ipo  
te czn ą  przy S ą d z ie  Okrę-g owym w W ilnie,  ii W y  
dzi .de  f l i p o l w / j i y m  o j ia l r z o n ą  Nr. ll (i f) . w k tó  

‘r e j  ii i lz ia le  1\ - tym  są u ja iv n io u e  o s tr z e ż e n ia ,  
k a u c j e  i p o ź i c z k i  n a  -rzc-cz r ó ż n i c h  w ie r / ic ie l i  
l . ip o le i  z nych  w su m ie  łą c z n e j  2 .6 7 9  do.], i 1000  
/ lo iy ch .  we w s p ó ln e m  jm s ia d a n iu  z in e m i o s o ­
b a m i  n ie  z n a jd u je  się ,  w d z ie rż a w ie  n ie  je-st i »' 
po il lega  sprzeda/y w e a lo ś c i  n a  za.speiko jen ie  j>r»- 
le n s j i  R e b e k i  P u p k o  i inn  cli w ie rzyc ie l i

N ie r u c h o m o ś ć  la zosta ła  o s z a c o w a n a  w s u ­
m ie  p ięd naśc ie  l i s i e n  jlń.OfłOJ z ło ty ch .

L i c y t a c j a  ro/jpocznie się od s u m y  w y w o ła n ia  
je d e n a ś c ie  ty s ięcy  d w ie śc ie  ji ięćd z ie s ią l  1 11 .250 
złoty ch .

O so b y  z a m i f  ] z a ją c e  ]irzv iąć udział  w l ic i  
la c j i  w in n e  są  z lożia  Kom orniKO w i d z ia ła ją c e m u  
d o w o d y  p o s ia d a n ia  o b y w a te ls t w a  p o lsk ie g o ,  
oraz  r ą k o jm i ę  w ws-soko.śei 1/jo cz.ęści su m y  

o s z a c o w a n i a  yy g o lo w iź n ic  a lb o  w t a k ich  pupie 
racli  w ar lo .śc io w y cb  bąd ź  w k s ią ż c i  zkac l i  w k ła -  
d o n y c h  i n s ly lu c y j ,  w  k tó ry e ii  w o ln o  u m ieszcza .  
fuiMliisze m a tu le ln ic b  i że j ia p ie r y  w a r t o ś c io w e  
bę<lą ])i'/ ję te  si w a r lo ś c i  czę-ści cftuy g i e ł ­
do w ej.

ł ’rzy l i e y la c j i  l>ędą zuchów a n e  lusHiii o i i  e yya 
ru nki  l i c y ta c y jn e  o ile d o d a t k o w e m  o b w ies z cz i  
niem  (m b l ie z u c m  n ie  b ęd ą  podntie  w a r u n k i  od 
miernie,  że p ra w a  o s ó b  trz ec ich  nie b ę d ą  prze 
szk idą do l i c y ta c j i  i p r z y s ą d z - n ia  w ła s n o ś c i  n a  
rzecz n a b y iy c y  bez zas trzeżeń .  jeżeM o s o b y  t c  
przeńl r o z p o c z ę c ie m  p rz e ta r g u  n ic  z łożą  d o w o d u  
żc w n io s ły  p o s ió d z l i s o  o zw (d nien ie  n ioru e l io  
m ośc i  luli j e j  częśc i  od e g z e k u c j i  i że uzyskały 
p o s la n o w ie n ie  Są d u  n a k a z u j ą c e  z aw ie szen ie  e g ­
z e k u c j i ;  żc iv c iągu  o s ln ln ich  2 . cli ty godn i p rzed  
l i c y ta c ją  w o ln o  o g lą d a ć  n ic r o c l i o m o ś ć  w d n ie  
p o w sz ed n ie  od g od zin y  8 - m e j  do 1 Si-lej. a k ta  za-' 
po s tę p o w a l i ,  i e g z e k u cy jn e g o  m o ż n a  przeglądał  
«r S ąo/ie

K o m o r n ik  S ą d o w y
(—) II, Z.W

Obwieszczenie
K o m o r n i k  -Sąilu . ( i r o d z k ie g o  w W iłniu, r r w i  

vu X ł - g o ,  zn m . w  W i l n i e ,  p rzy  ul . Z y g m u n tó w  
.rtdej Nr.  12-f>. iui /usaiłziu a r l .  4*7ii §  ł i (>79 K 
P  (.. o b w ies z cz a ,  że w d n iu  3  g r u d n ia  1934 r. 
od g o d z in y  10 r a n o ,  w Sali  P o s ie d z e ń  S ą d u  G r o ­
d z k ie g o  w W i l n i e ,  Nr. 1. p rzy  ul. 3 -g o  M a ja » N r  
4. o d b ę d z ie  s ię  w d r o d z e  l i e y t a e j i  p u b l i c z n e j  
sp r z e d a ż  p r a w a  n a le ż ą c e g o  d o  fu n d u sz u  zm- 
T o b j a s z a  L e w k o w ic z a  d o  1/2 cz ę śc i  l i i e r u c b o in o  
ci  p o ło ż o n e j  w W i l n i e ,  przy ul. P u b  lila o k a  Nr.
17 i M. P o h u la n k a  Nr. 1(>. s k ł a d a j ą c e j  s ię  z p l a ­
cu  ziem i o b szaru  78 9 ,2 5  „sąż, k\v„ czyli  3 5 9 2 ,7 4  
m tr .  kw. z z a b u d o w a n ia m i  s z c z e g ó ło w o  o p i s a ­
nemu w  p r o t o k o l e  z a ję c i a  z d n ia  2 8 -  2 9  w r z eś  
nia  1933 ir.

, P o w y ż s z a  n ie r u c h o m o ś ć  p o s ia d a  k s ię g ę  h ipn 
l i c z n a  n rzv  S ą d z ie  O k r ę g o w y m  w W i l n i e ,  w  
W y d z ia Je  i ipolecznyjn ,  o p a t rz o n ą  Nr. hipu 
le c z n y m  270 .  w k t ó r e j  w d z ia le  lY - t y m  są  u j a w ­
n io n e  p o ż y c z k i ,  k a u c j e  i o s t r z e ż e n ie  na  r z e c z  
ró ż n y c h  w ie r z y c ie l i  hi  p o le c a n y c h  c i ą ż ą c y c h  nu 
p r a w ie  T o b j a s z a  L e w k o w i c z a  w s u m ie  ł ą c z n e j  
15737 duł.  i 02941 zł. 5 9  gr .,  poza  te m  c ią ż ą  in n e  

ś c i e ś n ie n i a  i o g r a n ic z e n ia  w y m i e n i o n e  w  dziale*
II I-c  im te jż e  k s ię g i  h ip o te c z n e j .

N ie r u c h o m o ś ć  p o w y ż sz a  w d z ie r ż a w ie  jak 
ró w n ie ż  w z a s t a w ie  n ie  j e s t ,  n a to m ia s t  z n a jd u ­
j e  s ię  w e  w s p ó ln e m  p o s ia d a n iu  fu n d u sz u  zm 
T o b j a s z a  L e w k o w i c z a  z F r u m ą  i M u r d o c h a m i ,  
a pod łog a  s p r z e d a ż y  w c a ło ś c i  w y ż e j  w y m ie n iu  
n o  p ra w o ,  n a le ż ą c e  do fundu-szu zm. T o b ja s z a  
L e w k o w ic z a  do  l e j  n ie r u c h o m o ś c i  n a  z a s p o k o  
j e n i e  p r e t e n s j i  L e m a c h a  R a b in o w ir z a  i in n y c h  
w ie rz y c ie l i .

L a ła  n ie r u c h o m o ś ć  z o s ta ła  o s z a c o w a n a  w  su 
m ie  i łw ie śs ie  „siedem ty s ięcy  tr z y s t a  (297 .399) zł., 
a p m w o  zm. 'T o b ja s z a  L e w k o w i c z a  d o  1/2 nie-  
r u c h o m o ś c i  o s z a c o w a n o  n a  s u m ę  s io  trzy ty s ią ce  
s z e śćse t  p ię ć d z ie s ią t  ( 1 0 3 .9 5 0 1 zł.

L i c y t a c j a  r o z p o c z n ie  się od su m y  w y w o ł a ­
n ia  s ie d e m d z ie s ią t  s ie d e m  ty s ięcy  s ie d e m se t  trzy 
d/.ieści s ied em  zł. 50  g r o sz y  (77 ,73^ z ło ty ch  50  gr)

O so b y  z a m i e r z a j ą c e  p r z y ją ć  udział w l i c y ­
t a c j i  w in n e  są  z łożyć  K o m o r n ik o w i  d z i a ł a ją c y m i  
d o w o d y  p o s ia d a n ia  o b y w a te ls t w a  p o lsk ieg o ,  
o raz  r ę k o jm i ę  w  w y so k o śc i  1/io częśc i  s u m y  
o s z a c o w a n ia  w  g o lo w iź n ic  a lb o  w t a k ic h  p ap ie  
racli  w a r t o ś c io w y c h  b ą d ź  w k s ią ż e c z k a c h  wkbi 
d e w y c h  in s ly tu c y i  w k t ó r y c h  w o ln o  u m ie s z c z a ć  
fu n d u sz e  m a ło le t n i c h  i że p a u ie ry  w a r to ś c io w e  
b ę d ą  p r z y ję t e  w w a r to ś c i  3U częśc i  c e n y  g ie ł ­
d o w e j .

P r z y  l i c y ta c j i  b ęd ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w a ­
runki. l i c y t a c y jn e  o  ile d o d a tk o w e m  o b w ie s z c z e ­
n iem  publirz«iem nie  b ę d ą  p o d a n e  w a r u n k i  od 
miernie ,  że p r a w a  o s ó b  t rz ec ich  n ie  b ę d ą  p rz e  
szk o d ą  do l i c y t a c j i  i p rz y są d z e n ia  w ła s n o ś c i  n a  
rzecz n a b y w c y  bez  zastrzeżeń ,  jeżeli  o s o b y  t<* 
przed ro z p o cz ę c ie m  p rze targ u  n ie  z łożą  d ow od u  
że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o z w o ln ie n ie  n i e r u c h o ­
m o ś c i  Iui) j e j  częśc i  od e g z e k u c j i  i że  u z y sk a ły  
p o s t a n o w ie n ie  S ą d u  n a k a z u j ą c e  za w ie sz en ie  e g ­
z e k u c j i ;  że w c iągu  o s ta t n ic h  2 -c l i  ty godn i przed 
l i c y ta c ją  w o ln o  o g lą d a ć  n ie r u c h o m o ś ć  w d n ie  
p o w sz ed n ie  od god ziny  8 - m e j  d o  1 8 - ie j .  ak ta  zaś 
p o s t ę p o w a n ia  e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a  p rze g ląd ać  
w S ą d z ie  "

Kom ornik  Sadowy
( — )  b . 7 AS.
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Z zakuliś „białego niewolnictwa**
Niezwykła umowa z kelnerką

P o l i c j a  o b y c z a j o w a  w W il n ie  o d k r y ł a  n ie ­
c o d z i e n n a  um ów i;,  k t ó r a  z o s ta ła  z a w a r t a  przez  
w ła ś c ic ie la  baru .  a z e p c h n ię ta  p rz e z  irięgo na  
d n o  u p a d k u  k eln erk ę .

N iezw y k ła  ta  b i s t o r ja  z n o w u  p o z w a la  11* 3*1 

w e j r z e ć  z a  kulisę i s tn ie ją c y c h  u n as  ta j n y c h  do  
niiiw rozpusty i m ie js c  d e p ta n ia  go d n o śc i  ludz  
k ie j  t. z w a n y c h  b ia ły ch  n ie w o ln ic 44.

T a k ą  . .białą  n i e w o l n ic ą "  s ta ła  się w s p e c ­
ja ln y ch  o k o l i c z n o ś c i a c h  p a n n a  S. M. 1 8 -Ic tn ia  
u r o d z iw a  * z g r a b n a  d z i e w c z y n a  z m u s z o n a  była  
s z u k a ć  p r a c y .  Miała du że  r o d z e ń stw u .  S i a r y  o j  
c ie c  nie p o tr a f i ł  z a s to s o w a ć  się d o  n o w y c h  cięż  
k ich  w aru n k ów  w h an d lu  i c a ła  r o d z i n a  s to c z y ­
ła się n a  d n o  nędzy.  M ło dziu tka  S M. m u s ia ła  
s ię  s t a ć  ch leb od aw  czy nią ro d z in y .  Z a cz ę ła  s z u ­
k a ć  z a ję c ia .  W - n ę d z n i a ł a  i b a r d z o  sk rom n ie  
u b ra n a ,  w y r ó ż n ia ła  się jednak z p o m ięd zy  ró  
wic.śuic n ie z w y k łą  u r o d ą .  Z w r ó c i ł  u to  u w ag ę  
w ła śc ic ie l  b a r u  przy ul. O s tr o b r a m s k ie j  i z a p r o ­
p o n o w a ł  p. S. M. p r a c ę  bu fe tow ej .

M łoda d z i e w c z y n a  p o c z ą t k o w o  w a h a ła  Się. 
K o d zin a  o s t r z e g a ł a  ją lecz “ lód i chłó d p r z e m ó ż  
ni w ł a d c y  d o ra d z a li  in a c z e j  i w r e z u lta c ie  N. M. 
o b ję ła  p o sad ę  w b arzc .

I*i t r o c h u  z a c z ę ła  się n o w a b a r o w a 44 o r j c n -  
t o w a ć  w s y t u a c j i .  W ła ś c ic ie l  b a r u  d o r a d z a ł  ria-

I e k o id ą c a  „ u p r z e j m o ś ć 44 w obec g o ści .  Dziewczy­
n a  po d c ię ż a r e m  - o b o w ią z k ó w  wolier  rndziny  
s ta c z a ła  się coraz, niżej aż  w re z u l t a c i e  s lw ier-  
dzila ,  że jest  z a r a ż o n a  s traszn ą '  c h o r o b ą  u e n c  
r y e z n ą .

Z n  zp acz ,  n a  z d r a d z i ła  przed p r a c o d a w c ą  c u o j  
s lan .  P r a c o d a w c a  yyymóyyił po sad ę .  Dzieyyezy- 
na w r ó c i ła  dii d o m u .  O b u r z o n y  o j c i e c  teg oż  
dn ia  p r z y p r o w a d z i ł  sp o w ro tc in  c ó r k ę  i w y t łu ­
m a c z y ł  w łaśc ic ie lo w i  b a r u  że n ic  m o ż e  jej  
t r z y m a ć  w d o m u  z s  yyzgłędu n a  n i e b e z p ie c z n i  
s|\yo g r o ż ą c e  p o z o s ta ły m  c z ło n k o m  rod zin y .  
D o m a g a ł  się, by p r a ń  d a w c a  z a ją ł  się w y le c z e ­
niem  c ó r k i .

B o j ą c  sic  s k a n d a lu ,  w łaśc ic ie l  b aru  zgodzi*  
się n a  p o n o szen ie  w y d a tk ó w  ilo c z a su  yyyzilro 
w icn ia  -zarażon ej  11 n ieg o  d z ie w c z y n y ,  lecz  p o ­
s ta w ił  w a r u n k i  k l ó r e  n a s tę p n ie  u ję te  zo sta ły  
w to rn ię  u im wy. Za wył r ż e n ie  S. M. z o b o w ią-  
za ła  się przez  trzy  la la  p r a c o w a ć  w b a r z c  za  
b. m a lr in  w y n a g r o d z e n ie m .  Myśl p o z o s ta n ia  na  
c a le  :t la ta  w obrzyilliyycj m elinie  w p r a w ia ła  nie  
s z cz ę ś l iw ą  w r o z p a c z ,  lecz s y t u a c j a  b y ła  bez svyj 
śe ia .

N a s zczęśc ie  p o lic ja  o b y c z a j o w a  do w ied zia ła  
się o  v sz y s tk ie m .  S p c r z ą d z o n y  został  p r o to k ó ł  
i s p r a w a  z n a jd z ie  się w k r ó tc e  nu w o k a n d z ie  
S ąd u  O k rę g o w e g o .  (c|

m ^ m r . n rw u n m m m m m m m m  u .

K A
D ziś:  H u b e r t a .  Sylwji  

Jutro  K a r o l a  B., W i t a l i s a  M

W s c h ó d  s ł o ń c a  —  g o J z .  6  m. 26 

Z a c h ó d  ' s ł o ń c a  —  god z.  3  m. 40

S p o g trz e Z e n ia  Z ak ład u  M eteo ro lo g j i  U. S .  B. 
w Wilnie 7 dnia 2 / X I  —  1 9 3 4  roku.

C iś n ie n ie  757 
T e m p .  ś r e d n ia  +  3  
T e m p .  n a jw y ż s z a  4- ó 
T e m p .  n a jn i ż s z a  +  2 
O p n ą  —  3 1.2 
W i a t r  z a c h o d n i
Tort#:  b a r o m .  —  sp a i lek ,  pn / .i ię j  w zro st  
I w a g i :  •—  p o c h m u r n o  p r z e lo tn e  opady .

P r z e p o w ie d n ia  pogody w—dlug Pini a.
N o c ą  i r a n i  iem  m g l is to ,  w (aąg u d n ia  pogo 

d a  o  z a c h m u r z e n i u  zm ieniK -m  z p r z e lo t n e m i  opa  
d un w p o s ta c i  m i e s z a n e j :  d e szcz  i śn ieg .  Nocą 
p r z y m r o z k i ,  d n ie m  t e m p e r a t u r a  w p o b l iż u  5 (1. 
U m i a r k o w a n e  w ia t r y  z k ie r u n k ó w  z a c h o d n ic h

O SO BIST \
D y r e k to r  I a.sćtn P a ń s tw o w i  eh p. ii- S z e ­

m iot}]  na  Z a p ro s z e n ie  K a n c e l a r j i  P a n a  P r  zy- 
d e n ta  w y j e c h a ł  w dn. 1 lnu. do Spały na u r o ­
c z y s t o ś c i  S v  H u b e r ta ,  m a j ą c e  się o d b y ł  w dn,
1 bili.

Z  K A I M  Y Ź A Ł O B N jC J
—  N a b o ż e ń s tw o  za  p<rlegtv<rh t i i n k c j t u u i r ju  

.szy 1*. 1*. 10 -g o  l i s to p a d a  r.  1). o godz.  1 0 -e j  
w k o ś c i e l e  Ś\v. K a z im ie r z a  w W i l n i e  o d b ę d z ie  
s ię  n a b o ż e ń s t w o  za  s p o k ó j  d u sz  w s z y s t k ic h  sze-

S P R A W Y  ż y d o w s k u :
- Z ja z d  „I .ig i  P r a c u j ą c e j  P a l e s t y n y 44. W c z o  

r a j  ro z p o c z ę ła  s ic  w W i l n i e  k o n f e r e n c j a  okiręgn 
w a „ I . ig i  P r a c u j ą c e j  P a le s t y n y "  O t w a r c ia  cl o k o  
na l  ]). K o p e lo w ic z ,  r e f e r a t y  w y g ło s i l i  p. A. K a  
g;rn i K lo i i iw ek s lo r .  I lz iś  wygłosi  r e f e r a t  p o l i ­
t y cz n y  *u.. t. „ S y t u a c j a  p o l i ty c z n a  v, s j o n i z m i e  
i r u c h  „ P r a c u j ą c e j  P a le s t y n y "  s e k r e t a r z  śyyia- 
to w e g o  z w ią z k u  , ' P o a l c j  - Njon —  H i t a e h d u t "  i 
c z ł o n e k  s j o n i s t y c z n e g o  .A. ( ... p re z e s  warłzftw- 
.skiego U rzę ilu  P a le s t y ń s k i e g o  tuż.  liei.ss.

P rz e z  c a ły  d z ie ń  i toczvć s ię  b ę d ą  o b r a d y  ko,  
in is y j .  w ie c z o r e m  z;fś z o s t a n ie  k o n f e r e n c j a  zam 
k n ię t a  o d c z y t e m  inż.  R e is s a  ]>. t. , D ro g a  i/ .ynu" 
i rok  d z ia ła ln o ś c i  e g z e k u ty w y  s jfomis-tycz.ilejwj

Wzrost liczby podróż­
nych na Atlantyku

R u c h  p o d r ó ż n y c h  n a  A tlan ty k u  w z r a s la  z n a ­
cz n ie  w i s ta .n ieli  c z a sa c l i .  W e d łu g  o s ta n ic h  d a  
n y c h  liczb a  p o d r ó ż n y ch ,  k tórzy  przebyli  d r o g ę  
ze S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i v ice -vorsa  w c ią g u  
G pierw s z y c h  m iesięcy  1 0 5  t r o k u  jest w y ż sz a  
o  a.OĆO od liczby z o d p o w ie d n ie g o  o k re s u  1 ',1155 
r o k u .  Od s ty c z n i a  <lc 30  c z e r w c a  193 4  r. p rzeby  
to A t l a u ts k  INfiuwny 75,tltttt uslib. z c z e g o  lw ia  
c z ę ść  (32.0(1(1) p r z y p a d a  na linje  (derę to  we a:n- 
gic lsk ir .

Z K B K A M A  I  O D C Z Y  T Y  A k ia  Nr 4o8/33.

ro g o w y ch  'P o l i c j i  P a ń s t w o w e j  w o j .  w i le ń s k ie g o ,  
p o le g ły ch  w o b r o n i e  w s p ó ło b y w a te l i .

•Po n a b o ż c ń M w ic  o  godz,  11510 na c m e n t a r z u  
„Ko.s.sa,k n a s tą p i  z ło ż e n ie  w ie ń c ó w  n a  g r o b a c h .

M 1 G J S K  A

—  Dzisiaj icistupi w l rzęd zie  W o je  
i ndzkiin zaprzysiężenie  p re z y d e n ta  !VIa- 
ics/ .ew skicoo j n otvo w y b ra n y  cli \> ieepre  
zy d o n tó w : A-dama P iK u d s k i e g o .  T e o d o ­
ra  Na ^ursk ie^o  i K az im ie rz a  ( i rodz ic -  
k i-ego.

P r a w d o p o d o b n ie  w j j o m e d z ia e k  o d ­
będzie  się w loka lu  m a g i s t r a t u  p ie r wsz e  
pos i edz en ie  n o w e g o  Z ar z ąd u  m i e j s k ie g o  
i n r k t ó r e n i  n a s tą p i  po dz ia ł  resortów gos-  
j i od ark .  mi ęd z y  p re z y d e n te m  i w i c e p r e ­
zy den ta mi .  W  n a s t ę p n y m  do  u n ow y  Zn 
rząd o b e j m i e  rząd y  m i a s te m  na prze c ią g  
lat 10

G ry p a .  W o s t a t n ic h  d n ią e l i  n a  te r e n ie  
W i ln a  z a n o t o w a n o  w z m o ż o n a  l icz b ę  ‘ z a c h o r o ­
w ań n a  g ry p ę .  T łu m a c z o n e  j e s t  4(1 z m ie n n ą  a u r ą .  
Na sz c z ę ś c ie  g r y p a  n ic  ma o s t r e g o  prz ( ‘b i i ‘gu.

—  ln lcT cw ęn ę ją p o g o to w ia  r a tu n k o w e g o .  
W  tangu ubiegic-go m ie s ią c a  m i e j s k u  p o g o t o ­
w ie  r a t u n k o w e  inte rw en jow ało \y 8(14 w y pad 
k a r l i .  / cZ(‘go w y ja z d ó w  na m ia s t o  b y ło  312.

fiO SPO D A H C Z  %
—  / N I E S I E N I E  D O D A T K U  M I E J S K I E G O

DI> ł ,A I K 'N K O W .  W ła d z e  p r z e m y ś le w o  - ban d  
w o ni. W i l n a  o t r z y m a ł y  z m inisters tw  -,i p aw ia  

lloinicnic ,  iż z d n ie m  I k w ietn ia  1935  r.  zni-tsió 
•y z o s ta n ie  m iejsk i  p o d a te k  o d  ła d un ków ,

—  W i l e ń s k i e  T( w arzystw ci  O g r o d n ic z e  pros i  
sw y c h  c z ł o n k ó w  na  N a d z w y c z a jn i '  W fit l ie  Ze 
t>ra.nię w dn iu  4 -g o  I j. s topada b. r. o godz.  Ili 30 
w lo k a lu  W i l e ń s k i e j  I/bv K o ln i tz i  i al Domi- 
i. ik n is k a  13.

ZABAWY
VI . .C z a rn a  K a w a 44, Koła P r z y j a ­

c ió ł  A k a d e m i k a  P o l s k i e g o  —  n iedziela  
4. X I .  1934  r. o godz.  17— 22  —1 hotel
1 n ro p e j s k i ,  z ł a s k a w y m  udz i a łem  C h ó ­
ru Re we l le r s ów .

—  U w a g a  W i ln i a n i e ! . . .  d z iś  D a n c i n g - K o n c e r t  
I .O P P - u .  C a łe  i n t e l ig e n tn e  W i l n o  s p o t y k a  s ię  
dziś  na ś w ie t n ie  z a p o w ia d a  j a  c y m  s ię  D a n c in g u  
K o n c e r c i e  LO lM M i u (lzer\voneg.o S z t r a l l a  (ul. 
M ick ie w ic z u  12).  C ie s z ą c y  się w s p a n ia łą  t r a d y c j ą  
t e g o r o c z n y  D a n c in g  u r o z m a i c o n y  b ę d z ie  w y s tę ­
p a m i  sił  a r t y s t y c z n y c h .  K a ż d y  w ię c  p rz y b y w a -  
j ą c y  n a  d z i s ie j s z y  D a n c in g  L O P D -u  o p r ó c z  h o -  
ro-skopów ś w ie t n e j  z a b a w y  b ę d z ie  m ia t  s a t y s fa k ­
c ję ,  iź  p o p ie r a  j e d n ą  z n ie w ie lu  im p re z  (locho* 
d o w y c h  X I - g o  T y g o d n i a  LOTML

P o c z ą t e k  o god z.  2 ,‘i. W s t ę p  2  akad .  1 zł.
—* Z a b a w a  - r a u t  na  c e le  P o l s k .  B ia łe g o  Krzy 

ża w K a s y n ie  ( i a r n i z o n o w e m  w X. W i l e j c c  od b ę  
rlzi<‘ s ię  d z i s ia j ,  3 l i s to p a d a  o godz.  21.  W s t ę p
2 zł.,  a k a d e m  1 zł.

R O Ż N E .

—  W i ln ia n ie ,  p o z n a jc i e  W i l n o !  P o l s k i e  To* 
w a r z y s t w o  K r a jo z n a w c z e .  D nia  4 . X I  w y c i e c z k a  
po m ie ś c ie ,  1 sz lak  'K a te d ra  i G ó r a  Z a m k o w a ,  
IF s z la k  —  k o ś c i o ł y :  B e r n a r d y n ó w ,  Sw . M ic h a ła .  
Sw. Anny. I I I  sz la k  —  U n iw e r s y te t ,  koso .  Sw 
. lana.

Z b ió r k a  ^ o g r ó d k u  pr/y K a t e d r z e  t> god z.  12 
w poł . bez w z g lęd u  n a  pogod ę.

Teatr i muzyka
11- ATK NA 1‘ O I H  I.A NI IŚ.

—  D ziś  w s o b o t ę  o  godz.  8  d o s k o n a ł a  k o n ie  
d ja  w s p ó łc z e s n a  ,-ł i rm a  '

— ■ W  n ie d z ie lę  o godz.  8*e j  ;.( i r m a “ .
—- P o r a n e k .  W  n ie d z ie lę  o  godz.  1 2 - e j  w ]>oł 

w teatrze* na Pohulance*  c z a r u j ą c a  b a ś ń  d la  cizie 
ci  ,,S ł o w i k " .  C e n y  p r o p a g a n d o w e .

- P o  p o łud niu  o  god z.  t „ Z w y c ię ż y łe m  kry  
z y s ‘\ G en y  p r o p a g a n d o w i .

i

T I IA T K  M I  Z Y C Z N Y  M T M A “ .
D ziś  w s o b o t ę  o godz.  8 .1 5  w ierz ,  św ie tn a  

o p u r e t k a  A b r a h a m a  , .B a !  \s S a v o v ‘u "  z Kulc z y ­
c k ą  w roli  g łó w n e j .

P n p o lu d n ió w k a  n ie d z ie ln a  w L u tn i :  O p e  
ret ku Ka Im a n a  „ G y r k ó w k a "  C e n y  p r o p a g a n d o  
we.

Obwieszczenie
K o m o r n i k  S ą d u  Groiiz-kit-go w W i ln ie ,  r  i ■ w i r u 

X l -g u ,  » m .  w W itn ic ,  przy ul. Z y g n iu n lo w s k ie j  
Nr. 12— 6, n a  zasa d z ie  afrl. Ii7(i g 1 i G79 K.U.I 
oltwię-szcza, że w d n iu  .3-go g r u d n ia  1934 r. od  
g o d ziny  10 -e j  . ran o  w S a l i  1’o.s iedzeń S ą d u  G r o -  
dzkittgo w W i l n i e  Nr. l,ipr/,y ul. 3 -g o  M a ja  Nr. 4 .  
o d bę d zie  s ię  w d r o d z e  l i c y ta c j i  p u b l ic z n e j  sp rze­
da:- n ie r u c h o m o ś c i  n a lo ż a e r j  do K o m a n a  A n to-  
n o s . t c z a .  p o ł o ż o n e j  w W iln ie .  prz\ ul. D ą lt ro w  
sk ie go  Nr.  10-b,  a w u l t u g  k s ięg i  h ipott-czne 
p rzy zan ik l i  (iazo\vvm Nr. (i, s k ł a d a j ą c e j  s ię  z 
placu z iem i  o b s z a ru  (>5ti/lii m fr .  k\v..z  za l iu d o-  
w m iium i s» cz e g ó ło w o  ( ą n * u i t m i  w p r o t o k u le  z a ­
ję c i a  /. d n ia  4 k w ie tn ia  1934 r

4’ ow y ż sz a  n ieruchom o.śi-  p o s iad a  księgę  liipo- 
leezn ą  p rz y  S ą d z ie  O k r ę g o w y m  w W iln ie ,  w W y  
d z ia le  .H ip o teczn y m , o p a t r z o n ą  \ r .  l i ipotec/Jiyni  
1,(06, w  k t ó r e j  w d z ia le  !V - l y m  sif u ja w n io n e ,  
p o ż y t a k i ,  k a u c j e  o ra z  o s lrz e / e n ia  n a  rzecz  r ó ż ­
n y ch  w ie rz y c ie l i  liLpotecz.nyo.h w su m ie  ł ą c z n e j  
32025  zł. 13 gr  i 4 8 0 0  doi  p o z a t e m  c ią ż ą  i n n e  
ś c ie ś n ie n ia  i o g r a n ic z e n ia  'w y m ie n ie m  w dzia le  
l l l - c i m  t e jż e  k s ięg i  h ip o te c z n e j .

N ie ru e h o m o ś e  ta  we w.spólneiu p o s ia d a n iu  z 
i fmettn  o s o b a m i  n ie  z n a jd u je  się w  d z ie r ż a w ie  
m e  je s t  i p o d le g a  (sprzedaży w c a ło ś c i  na z a s p o ­
k o j e n ie  p r e t e n s j i  l i a n k u  T o w a r z y s t w  S p ó łd z ie l ­
c z y ch  S -k i  Akc. w W iln ie .

N ieru c liom oSt :  ta z o s la ia  o s z a c o w a n a  w s u ­
m ie  p ię ć d z ie s ią t  trzy  ty s ią c e  sto (63 1 0 0 0 1 zł.

L i c y t a c j a  r o z p o c z n ie  .się od s u m y  w , \. o t a n ia  
trzyd z ie śc i  d z ie w ię ć  ty s ię cy  o s ie m s e t  d w o d d e ś c i a  
pięć- (3 9 .825) złótyoh.

Iks o by z a m i e r z a j ą c e  p r z y ją ć  udział w l i ry  
t a c j i  w in n e  są  z tożye  K o m o r n i k o w i  d z i a ł a ją c e m u  
d o w o d y  p o s i a d a n i a  o b y w a le l s lw a  po isk ieg o
o raz  r<;kojm ię w w y s o k o ś c i  '/io częśc i  su m y  
o s z a c o w a n ia  w g o t o w iż n ie  a l lm  w t a k i d i  p ap ie  
r a ch  w a r t o ś c io w y c h  bąrłż w k s ią ż e c z k a c h  w k ł a ­
d o w y c h  in s ly t u c y j ,  w k t ó r y c h  w o ln o  u m ie s z c z a ć  
tu ud iisze  m a ło le lu ic l i  i że jn i jn e r y  w a r t o ś c i o w e  
b ęd ą  p r z y ję t e  w w a r to śc i  ;l/i części  c e n ,  g iet- 
iiowej.

l ’ rzy 1'icylin'ji Jiędą - a r l in w a m  u s ta w o w e  w a -  
ruTiki l i c y t a c y jn i :  o  i le  d o d a l k o w e m  o ł tw ie szcze-  
n ie m  ]>ul)licznem n ie  b ę d ą  j io d a n e  w a r u n k i  o d ­
m ie n n e ,  że p ra w a  o s ó b  t rz ec ich  n ie  b ęd ą  p rz e ­
sz' od ą  do liry ta c j i  i przysą-dzemia w ła s n o ś c i  n a  
rze cz  n a b y w c y  bez z a s i lz e ż e ń ,  jftżeli o-soby t e  
przed r o z p o c z ę c ie m  p rze targ u  nie z to ża  d o w o d u  
żt w n io s ły  pow itd/tw o o zw-olnienie n it -rueh o-  
mo.ści luli j e j  częśc i  od e g z e k u c j i  i że u z y s k a ły  
in cs lan ow jun ie  .Są<lu n a k a z u j ą c e  zaw iesz  -nie e g ­
z e k u c j i .  że w c iągu  o s ta t n ic h  2 -r l i  ty godn i przed 
l i c y t a c ją  yyolno o g lą d a ć  n ie r u r l i o m o ś c  w d n i e  
p o w sz e d n ie  od god z iny  8 - m e j  do  1 8 - le j ,  a k t a  zas  
| o s lę j io w a n ia  e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a  j irz i-g lądat 
w Sąd z ie

K o m o r n ik  S ą d ó w ,
— ) H. 7. AS.

HELIOS | Co mój ma: robi w nocy?
ma. Znicz, Jarossy, Tom, Glerasl

N Ę D Z N I C Y * *

N ajnow dzj przebó j  

p o l s k i  p t.

Gorczyńska, K RU K O W SK I, Manklew lczówna, Znicz, Jarossy, Tom, Glerasleński i mm
W K R Ó T C E :  N i e ś m ie r te ln e  a r c y d z ie ł o  PjP j| ( (  P ro d u k cj i

  W iktora Hugo p. t. 1934  roku

O s ta t n ie  dnil IW AN  M 07ŻUCHIN
w n o w e m  a r c y d z ie l e  1934 roku p t. 1 9  
P r z y g o d y  e r o t y c z n e  g ł o in .  a w an tu rn ik a ,  u w o d z ic ie la ,  

k o c h a n k a  k r ó l o w y c h ,  n iew oln ik a  żąd zy ,  ty ra n a  w  m iło śc i .  S łyn n e orgie  m ark.  
d e  P o m p a d o u r .  O l ś n ie w a j ą c y  p r z e p y c h !  —  N ad  p r o g ra m  : Św ietny dodatek
Już  w n a s tę p n y m  p r o g ra m ie  g en ja ln a  „ C S I B I “ , fe n o m e n a ln a  t r z p io tk a  ekranu

Franciszka Gaal wmf; „Wiosenna parada"

CASANOVA“

Tnołp F in n  I B alk o n  23 gr. —  N a j w e s e ls z y  p r o g r a m  sezonu] Słynni k o m i cy  —Teair-iunertbiWJA | ^  p a t  { P a t a c h o n  jako K o m o o z y t o r z y
N i e p r z e r w a n e  h u ra g a n y  ś m i e c h u ,  p o m y s ł o w e  s c e n y  k o m icz n e .  —  N A D  P R O G R A M :  A r c y d z i e ł o  
p r o d .  M o s k w a  „ S o w k f n o *  —  W IELK I M YŚL IW IEC. P r z e  p iękn y film z ż y c i a  E s k im o s ó w ,  p e łe n  
a w a n tu r ,  p r z y g ó d  z p rze m y tn ik a m i.  H y m n  m iło ś c i  do  pięknej d z i e w c z y n y .  D la  m ło d z .  d o z w o lo n y

CASIN0" i „R0XY‘ Ostatnie 
dwa dni

N a jw ię k sz y  film w s z y s tk ic h  c z a s ó w
B a n d y ta ,  król i u w o d zic ie l . .

V I V R  Y I L L f i !
Ż y ł ,  jak  dziki c z ło w ie k . . .  

tał jak d j a b e ł  . Z g
b o h a t e r . . !  Film, który zdum iewa cały Świat i P r z e w y ż s z a  B e n -H u r a ,  T r a d e r  H o rn a
g łó w n e ]  Wallace Beery W a l c z y ł  jak  s z a l e n i e c . .  K o c h a ł  jak d j a b e ł  . Z g in ą ł  jak

i t,  p.

OGNISKO | D Z  I S
p o r y w a ją c y  

film p. t. Królewski kochanek
N A D

W r o la c  h g ł ó w n y c h ;  Claudette Calbert i Fredrlck March.
P R O G R A M :  D O DATK I DŹW IĘKO W E. P o c i .  s e n s ó w  c o d r i e n n i e  o g o  d r .  4

S K Ł A D  
D R ZEW A  I W ĘG LA
M KLACZKO

Witoldów* 39. te!. 20-42
p o l e c a :  dlTZeWO p i e r ­
w szej  ja k o ś c i ,  w ę  
giei gó rn o ś ląs k i  po  
c e n a c h  k o n k u ren cyjn .  
P r o s .  p r z e k o n a ć  się

Na 1 hipotekę folwar.  
73 h a  p o t r z e b n e  zło t.  
2 .500 .  O f e r ty  z warunk.  
do B iu ra  R e k l a m  , G a r ­
b a r sk a  1, sub „ W . W . *

Jesl wiele ganiun. gilz!
ale dobre i tanie

są tylko

G I L Z Y
f i r m y

E.Pasck!skiiS-ka,
R a d o m

„A B A D I E
z f ra n cu sk ie j  bibułki.

„Dla znawtów*4
—  tr ó jw a tk i .

„ F L I R T " ,
S ą  w s p r z e d a ż y  we  
w s z y s tk ic h  sk le p a c h  
ty to n io w .  i k o sk a ch

D O K TÓ R

Bernsztejn
C h o ro b y  s k ó rn e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
Mickiewicza 28, m. 5
P rzyjm  od 9 — 1 i 4 — 8

D O K TÓ R

M. Zaurman
c h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

skórne i m o c z o p ł c i o w e
Szopena 3, tel. 20-74
P rzy jm u je  od 8 — 1 i 4 —“8

D O KTÓ R

Blumowicz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

sk ó rn e  i m o c z o p ł c i o w e
W ielka 21, tel. 9-21

Przyjm , od  9 — 1 i 3 — 8

Pianina, Fortepiany
n o w e i u ży w an e!  B e ­
ck er ,  B etling.  B e u th n e r ,  
E r a r d ,  F i b ig e r ,  R ó n is ch  
i in s p r z e d a je  na dog.  
w a r u n k a c h  H. A b e l o w ,  

N i e m ie c k a  22

A K U S Z E R K A

Śmiałowska
p r z e p r o w a d z iła  się

na Orzeszkowe] 3— 17
( ró g  M ic k ie w ic z a )  

ta m ż e  g a b in e t  k o sm e t  , 
u su w a z m a rs z cz k i ,  b r o ­
daw ki.  kurzajki i w ąg ry

Technik - mechanik
abs.  P .  S.  T .  w W iln ie  
po szu k u je  jak ie jk olw iek  
p r a c y .  Ł a s k a w e  zg ło sz .  
kierów , po d „ T e c h n i k

A K U S Z E R K A

Maiia Lataowa
P r T y j m u j e  od 9 —  7 w .  

p r z e p r o w a d z i ła  s ię
na J Jasińskiego  5-20
ó g  O f ia r n e j  (obole S ą d u l

D O K T Ó R

b pu l W ito
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

alrnrne i m o c z o p ł c i o w e
Zam kow i. 15, te> 19Gb
P r z y jm .  od 8 — 1 i 3 — &

A K U S Z E R K A

M. Brzezina
przyjm u je  b e z  przerwy*  

p r z e p r o w a d z i ł a  się  
Z w i e r z y n i e c ,  T .  Z t n r , .  
na lew o G ed ym ino w »k%

ul. Grodzka 27

Obwieszczenie-
K o m o r n i k  .Sądu G r o d z k ie g o  w W i l n i e  3 - g o  

n -w .r u ,  z a m ie . ,z k a ły  w  W i l n i e  p rzy  ul. M. Pohl*  
l a n c e  Nr. 1 jt— 0  n a  m o c y  a r t .  (102, IKt.H, (104 K1. 
1’. G og ła sz a ,  że  w d n iu  (1 l L t o p iu la  1934 r. i» 
godz.  1 0 - t e j  r a n o  (n ic  p ó ź n ie j  j e d n a ł  n iż  w  
d w ie  g o d z in y )  w W i l n i e  prz\ ul. N o w o  - Su -  
l>oi'/ Nr. 12  o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  z pr/et a r  gu 
I niilieziHsgo, r u c h o m o ś c i  n a le ż ą ć y c l i  do U a n im  
s k ie g o  K a z i m i e r z a  sk ła d a  j ą c y  eh  -się z doinu
d r e w n ia n e g o  p r z e z n a c z o n e g i )  n a  r o z b ió r k ę ,  o s z a  
r o w a n e g o  n a  ł ą c z n ą  su m ę  1 ODO zł. n a  z-.fspoko 
je n ie  w ie r z y t e ln o ś c i  E l ż b i e t y  M aje w  s k ie j .

P o w y ż s z e  r u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g lą d a ć  p o d  
v s k a z a n y m  aśtrcsem  K  d n i u  l i c y t a c j i .

K o m o r n i k  S a d o w e  W .  L e ś n ic y  sk i .

tE E A K C JA  i A D M IN ISTRA C JA  W iln o, B iskupia 4 . T e le fo n y : R edakcji 79, A dm inistracji 99 . Reuaktor naczeln y  przyjm uje od godz. 2 —  3  ppoł Sekretarz redakcji przyjm uje od god z. 1 — 3 ppol 
A dm inistracja czynna od godz. 9 '/ ,— 3 1/, ppoł. R ękopisów  R edakcja nie zw raca. D yrektor w ydaw nictw a przy jm uje od godz. 1 — 2 ppoł. O głoszen ia  są p rzy jm ow ane: od godz. 9 1/,—  3 1/, i 7 — 9 w iecz ' 

K om o czekow i P .£K . O . Nr. 80 .750 . Drukarnia —  ul. Biskupia 4 . T elefon 3 -40 , 
CENA P R E N U M E R A T Y : m iesięcznie z odnoszeniem  do domu lub p rzesyłką pocztow ą i dodatkiem  książkow ym  3 zł., z odbiorem  w ad m inistracji 2 zł. 50 gr. Z agranicą 6 zł. CENA O G Ł O SZ E Ń : Za w iersz 
m ilim etrow y przed tekstem  —  75 gr., w tekście  60  gr., za tek stem — 30 gr., kronika redakc., kom unikaty —  7 0 g i .z a  mm. jedn oszp ., ogłoszenia  m ieszkaniow e —  30  gr.za wyraz. Do tych cen dolicza się

i i - og łoszenia  cyf-ow e i tabelaryczn e 5 0 % , W num erach niedzie nych i św iątecznych 2 5 % , zagraniczne 1 0 0 % , zam iejscow e 2 5 % . Dla poszukujących pracy 5 0 %  zniżki. Za numer dow odow y 15 gi 
Układ o g łoszeń  w tekście 4 -ro  łam ow y, za tekstem  6 -c io  łam ow y. A dm inistracja zastrzega so bie  prawo zm iany term inu druku ogłoszeń  i nie p rzy jm uje zastrzeżeń m iejsca

Wydawnictwo „Kurjer Wileński** S-ka z ogr. odp Drukarnia ,.ZM CZ“, W ilno, Biskupia 4, teł. 3 40. Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkla


